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Ożywić pracę kół ZMP, pogłębić pracę 
ideowo-wychowawczq w ZMP, zwiększyć 
siłę oddziaływania ZMP na całq młodzież 
—  oto jedno z naczelnych i najbardziej 

odpowiedzialnych zadań.
(Z referatu tow. Bolesława Bieruta na I I  Zjeździe PZPR).

DRUGI DZIEŃ OBRAD II ZJAZDU PZPR
11 bm. w  d rug im  dn iu  Z jazdu Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej prze­

w odn ic tw o obrad ob ją ł członek B iu ra  Politycznego KC PZPR -  A leksander Za- 
wadzki, k tó ry  jako pierwszemu mówcy udzie lił głosu przewodniczącemu K om is ji He 
w izy jn e j KC PZPR — W acławow i Rózdze, dla złożenia sprawozdania Kom isji.

W sprawozdaniu K om is ji Rew izyjne j, obejm ującym  okres działalności partu 
od I  Z jazdu PZPR do ch w ili obecnej, szeroko omówione zostały zagadnienia w p i - 
w ów  i' w ykorzystania składek pa rty jnych — głównej dochodowej części budżetu partu 
oraz sprawy działalności finansowo-gospodarczej instancji party jnych. Komis]a s tw ie r­
dziła, że gospodarka finansowa p a rtii jest prowadzona należycie. d y ^ y p lin a  , '
towa jest przestrzegana, wzrosło poczucie odpowiedzialności za należyte fu‘ 3
w anie aparatu finansow o-gospodarczego. W sprawozdaniu Komis.il Rew .y j ] 
om ówiona jest również sprawa ew idencji pa rty jne j oraz zagadniem 
n ia  przez poszczególne instancje pa rty jne  napływających do nich lis tów  skarg :i -a 
żaleń. Mówca podkreślił, że duża, stale rosnąca liczba lis tów , napływających do 
m ite tu  Centralnego i poszczególnych ins tanc ji pa rty jnych  od członków pa rtu  i bez 
na r ty ln ych  świadczy w ym ow nie o zaufaniu całego narodu do pa rtii, ;
pomożenia je j i państwu w rea lizacji zadań politycznych, gospodarczych i k u ltu ­
ra lnych. Kom isja stw ierdziła , że wszystkie lis ty  są szczegółowo ro z g ry w a n e  
i  załatw iane. W  w ie lu  wypadkach delegowani są w  tym  cem pracow nicy poszczegol 
nych ogniw  aparatu partyjnego.

Zjazd, po uchwaleniu regulam inu obrad, rozpoczął łączną dyskusję nad sprawozda­
niami K om ite tu  Centralnego i K om is ji Rew izyjne j KC p 7 p n

W  dyskus ji p ierwszy zabra ł głos I sekretarz K om ite tu  Warszawskiego PZPR,

Stanisław  Paw lak. Wskazał on na poważne sukcesy warszawskiej klasy robotniczej
i organizacji pa rty jne j Stolicy w  odbudowie i budowie nowej, pięknej Warszawy 
socja listycznej sto licy naszego k ra ju .

Dokonując analizy dotychczasowej pracy organizacji warszawskiej, I sekretarz K o­
m ite tu  Warszawskiego szczególnie szeroko om ówił sprawy większego udzia łu tej orga­
n izacji w rozw oju p ro du kc ji ro lne j woj. warszawskiego Mówca wskazał, że realizacja 
uchwał IX  P lenum KC PZPR przyczyniła się w poważny sposób do pogłębienia 
w świadomości szeregów p a rty jnych  organizacji warszawskiej znaczenia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego oraz obowiązków klasy robotniczej w  walce o podniesienie 
p ro du kc ji ro lne j. W yrazem tego jest m. in. podwojenie się liczby ekip łączności m ia­
sta ze wsią. Obecnie 330 ekip  wyjeżdża na wieś woj. warszawskiego. Setki rob o tn i­
ków wyjeżdżają na dłuższy okres do pracy politycznej i organ izatorskie j na wsi.

Dla organizacji warszawskiej n iezm iernie ważnym zadaniem jest stałe ulepszenie 
pracy podstawowych organizacji pa rty jnych  w  m in isterstwach i centra lnych zarzą­
dach gdyż od ich bojowości i aktyw ności zależy umocnienie aparatu państwowego, 
szybkie i bezbłędne wykonyw anie przez ten aparat dy rek tyw  p a rtii i rządu.

I sekretarz K om ite tu W ojewódzkiego w Krakow ie W alenty T itk o w  podkreśuł 
znaczny wzrost poziomu pracy po litycznej poszczególnych organizacji pa rty jnych  
woj. krakowskiego w okresie po IX  Plenum KC PZPR. Poważnie wzrosły również 
w tym  czasie sferegi pa rtii, m. in. utworzono nowe organizacje pa rty jne  w 200 gro­
madach województwa. . . ,

Dzięki rea lizac ji program u socjalistycznego uprzem ysłowienia k ra ju  — stwierdzał 
dale j mówca — województwo krakow skie  z zacofanego przed wojną i zaniedbanego 
przez rządy burżuazyjne województwa stało się obecnie jednym  z ważnych okręgo.v

przemysłowych kraju, okręgiem, w  którym powstaje huta im. Lenina oraz szereg
innych potężnych zakładów. W ynik iem  tego jest wzrost stopy życiowej ludności wo­
jewództwo, z likw idow an ie  przysłow iow ej nędzy wsi ga licy jsk ie j.

W skazując fakty, hamujące pianowy rozwój gospodarczy województwa, mówca 
k ry ty k o w a ł m. in. M in is terstw o B udow nictw a Przemysłowego za w ad liw e  i n ie te rm i­
nowe opracowywanie harm onogram ów dla hu ty im. Lenina. W. T itk o w  k ry ty k o w a ł 
też brak pomocy ze strony w ładz centra lnych przy rozw iązyw aniu specyficznych za­
gadnień gospodarczych re jonów : górskiego i  podgórskiego oraz w  przyśpieszeniu 
prac scaleniowych.

Mówca przedstawia też poważne przemiany, jak ie  zachodzą w  postawie in te ligencji 
krakow sk ie j, co znajduje wyraz m. in. w szerokim czynnym  włączaniu się do budow­
nictw a socjalistycznego.

Wśród gorących, d ługotrw ałych oklasków delegatów, przewodniczący obrad udziela 
głosu pierwszemu sekretarzowi KC KPZR — N. S. Chruszczów owi. W czasie prze­
m ówienia przewodniczącego delegacji KPZR raz po raz rozlegają się huczne oklaski.

Owacją w ita ją  delegaci odczytane przez N. S. Chruszczowa pismo KC KPZR do 
I I  Z jazdu PZPR

Gdy na zakończenie N. S. Chruszczów wznosi w języku polskim  okrzyk : „Mech 
żyje niezłomna przyjaźń pomiędzy narodem polskim  I narodami Związku Radzieckiego".
wszyscy powstają z miejsc i długo, gorąco m anifestu ją  swoje serdeczne uczucia dla 
bratn ich narodów radzieckich i ich w ie lk ie j przewodniczki — Kom unistycznej Partit 
Zw iązku Radzieckiego. Z sali pada, grom ko podchwycony przez zebranych, okrzyk : 
„N iech żyje Kom unistyczna P artia  Zw iązku Radzieckiego!“ .

srwszy zaora* * w » “ “ “  — ---------- ----------------  “ ___

Przem ówienie pierwszego sekretarza KC  KPZR N. S. Chruszczowa
*  napięcie w  stosunkach m iędzy- niesienie pozie

Drodzy Towarzysze,
W  tych doniosłych dla Polski 

Ludow e j dniach, gdy odbywa 
się I I  Zjazd Polskie j Z jedno­
czonej P a rtii Robotniczej, po­
zwólcie m i przekazać Wam, a 
za Waszym pośrednictwem  Pol­
sk ie j Zjednoczonej P a rtii Robot­
n iczej, całemu narodow i po l­
skiemu. w  im ien iu  K o m u n i­
stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego, od całego narodu raa z ie c K ie g u , o u  - -  , . . __
dzieckiego, serdeczne, bra terskie  polskiego

nu jącym  niepodzielnie. Rozwija 
się gospodarka rolna Polski.

Dochód narodowy w  1953 r. 
przewyższył dw ukro tn ie  poziom 
1938 r „  znacznie wzrosły do­
chody realne na głowę ludno­
ści, co świadczy o poważnej po­
praw ie  bytu m aterialnego mas 
pracujących w porów naniu z 
Polską przedwojenną. Rozwija 
się nauka, lite ra tu ra , sztuka, 
ku ltu ra  uta lentowanego narodu

pozdrow ienia. (Burzliwe, długo­
trwa łe  oklaski, wszyscy wstają).

W olny naród zaprzyjaźnionej 
z nam i Polski, swą bohaterską 
pracą pod k ie row n ictw em  Pol­
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro-

Władza ludowa, partie  kom u­
nistyczne i robotnicze nie m ają 
i m ieć nie mogą interesów, sto­
jących ponad in teresam i naro­
du, większej trosk i aniżeli tro ­
ska o dobro narodu, o zaspoko-

hutniczej, budu je nowe socja li-'| jenie jego rosnących potrzeb 
styczne życie. Nasza partia , na­
rody Zw iązku Radzieckiego, cie­
szą się szczerze z każdego Wa­
szego sukcesu na ¡tej pełnej 
chw a ły  drodze

Osiągnięcia narodu polskiego 
cieszą nas szczególnie dlatego, 
że m y sami przeszliśmy w ie lką  
drogę budow nictw a socjalistycz­
nego, przekonaliśm y się z w ła ­
snego doświadczenia, że jest to 
jedyn ie  słuszna droga, k tóra 
prowadzi masy pracujące do 
wolności i  szczęścia, do rozkw i­
tu  wszystkich żywotnych sił na­
rodu.

W  walce o zwycięstwo nowe­
go ustro ju , wolnego od ucisku 
społecznego i  narodowego, pra­
cująca ludzkość k ie ru je  się zwy- >i<a 
cięską nauką M arksa, Engelsa, j  g 0  rozwoju  ro ln ic tw a .
Lenina, Stalina.

Naród po lski z klasą robot­
niczą na czele, przekszta łcił w 
ciągu kró tk iego  czasu zacofaną 
ekonomicznie burżuazyjno-ob- 
szarriiczą Polskę w  przodujące 
państwo ludow o-dem okra tycz­
ne. Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa, rządzona przez naród i w 
interesach narodu, posiada o- 
becnie wysoko rozw in ię ty  prze­
m ysł, szybko rosnącą gospodar­
kę  narodową, ro zw ija  p rzodu ją­
cą ku ltu rę .

Nowa demokratyczna Polska 
nie jest już więcej, jak to było 
dawniej, przedmiotem eksploa­
tacji obcego kapitału, źródłem 
surowców dla państw imperia­
listycznych, narzędziem agre­
sywnych zamierzeń, intryg i 
prowokacji imperialistów. Pol­
ska Ludowa — wolne państwo, 
zjednoczone w swoich natural­
nych granicach, utrwaliwszy 
swą niepodległość narodową —  
prowadzi niezmiennie politykę 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami, stanowi rnocne ogniwo 
potężnego obozu demokratycz­
nego.

Ten fakt o w ielkim  historycz­
nym znaczeniu doprowadza do 
wściekłości grabieżców impe­
rialistycznych, którzy przywy­
k li uważać dawną Polskę za 
łakomy kąsek.

W ielkie zdobycze, jakie o- 
siągnął naród polski, idąc po 
drodze budowy socjalizmu, na­
pełniają dumą serca ludzi ra­
dzieckich, wszystkich prawdzi­
wych przyjaciół Polski Ludowej.

W  referacie sprawozdawczym 
na Waszym Zjeździe rozwinięty 
został wspaniały obraz w alki i 
zwycięstw narodu polskiego, 
działalności Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i rządu 
z wypróbowanym kierow­
nik iem . towarzyszem Bolesła­
wem  Bierutem na czele. (B urz l i­
we, d ługotrwałe oklaski).

Naród po lski pom yśln ie roz­
w iązu je  w ie lk ie  i  skom plikow a­
ne zadania budow nictw a gospo­
darczego i ku ltu ra lnego. Po zre­
alizow aniu 3-letniego planu od­
budowy gospodarczej, masy pra­
cujące Polski urzeczyw istn ia ją  
z pa trio tycznym  entuzjazmem 
plan 6-le tn i, k tó ry  słusznie 
nazywacie planem uprzem ysło­
w ienia k ra ju  i  budowy podstaw 
socjalizmu.

Osiągnięte zostały znaczne 
sukcesy w rozw oju gospodarki 
narodowej. Już w 1953 r. g lo­
ba lna produkcja przemysłu Pol­
ski by ła  3,6 raza większa niż w  
1938 r. Sektor socjalistyczny stał 
się w przemyśle sektorem domi-

m ateria lnych i  duchowych 
ro z k w it ojczyzny.

Na podstawie osiągnięć w  
rozw oju przem ysłu stworzone 
zostały w  Polsce Ludow ej n ie­
zbędne w a run k i dla dalszego 
rozw oju ro lp ic tw a . Przemysł so­
c ja lis tyczny zasila w coraz to 
w iększej mierze gospodarkę ro l­
ną pierwszorzędna techniką, na­
wozami. towaram i przem ysło­
wym i. Klasa robotnicza okazu­
je pracującem u chłopstwu co­
dzienną pomoc. Zarówno ro ­
botnicy ja k  i chłopi są żyw ot­
nie zainteresowani w  dalszym 
rozw oju ro ln ic tw a  swojego k ra ­
ju . Stały rozwój dobrobytu mas 
pracujących zabezpieczyć moż­
na ty lk o  drogą wszechstronne-

Nie ma wątp liw ości, że naród 
po lski jaod k ie row n ic tw em  swo­
je j Zjednoczonej P a rtii Robotn i­
czej osiągnie nowe sukcesy w 
rozw oju przemysłu, potężnym 
wzroście ro ln ic tw a , w  podnie­
sieniu dobrobytu mas p racu ją ­
cych miasta i  wsi.

N iezłom ny sojusz klasy robot­
niczej i chłopstwa stanowi pod­
stawę i  niezwyciężoną siłę u- 
s tro ju  ludowo-demokratycznego. 
Przebogate doświadczenia bu­
dow nictw a socjalistycznego w 
ZSRR, doświadczenia budowy 
podstaw socjalizm u w Waszym 
k ra ju ,. jak i w  innych krajach 
demokracji ludow ej dowodzą 
dobitnie, że zwycięstwo nowego 
ustroju społecznego możliwe jest 
jedynie i wyłącznie w wyniku 
trwałego sojuszu klasy robotni­
czej i chłopstwa, stanowiących 
przygniatającą większość społe­
czeństwa. Właśnie dzięki soju­
szowi klasy robotniczej i chłop­
stwa rozbite zostały w  naszym 
kraju klasy eksploatujące, zdo­
byta została władza robotników 

chłopów, zbudowane zostało 
społeczeństwo socjalistyczne 
(Oklaski).

W ielki Lenin uczył, że sojusz 
robotników i  chłopów — to rę­
kojmia naszych sukcesów i na­
szego ostatecznego zwycięstwa. 
Życie z każdym dniem potwier­
dza tę mądrą leninowską zasa­
dę. Kierując się nauką m ark- 
sizmu-leninizmu, Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza 
wzmacnia sojusz robotników i 
chłopów, wzmacnia ludowo-de­
mokratyczne państwo.

Osiągnięcia Wasze są bezspor­
ne, widzą je uczciwi ludzie ca­
łego świata, z wielkim zadowo­
leniem wita je lud pracujący 
wszystkich krajów.

Rezultaty bohaterskiej walki 
i  ofiarnej pracy robotników, 
chłopów i Inteligencji Waszego 
kraju, pokazują jak olbrzymią 
wyższość posiada ustrój ludo­
wo - demokratyczny nad ustro­
jem kapitalizmu. W łonie ustro­
ju ludowo - demokratycznego 
kryją się niewyczerpane możli­
wości nieustannego rozwoju 
przemysłu i rolnictwa, podno­
szenia dobrobytu i wzrostu kul­
tury mas pracujących. Przodu­
jący ludzie klasy robotniczej, 
pracującego chłopstwa, ludowe: 
inteligencji dają wspaniałe wzo­
ry tego, jak należy wykorzystać 
tę przewagę i możliwości dla 
utrwalenia ustroju ludowo 
demokratycznego.

Wielka życiodajna siła socja­
lizmu polega na tym, że jedno­
czy on narody, a me dzieli.

Wszystkim wiadomo, że po­
między carską Rosją a starą

Tow. Chruszczów na trybunie.

szlachecką Polską przez długie 
czasy is tn ia ły  złe a często w ro ­
gie stosunki, z powodu których 
cie rp ia ły zarówno naród pol­
ski, jak  i narody rosyjski, uk ra ­
iński, b ia ło ruski i litew sk i. B y­
ło to rezultatem  anty ludow ej 
po lityk i klas panujących, które 
sprzeciw iały się ustaleniu przy­
jaznych stosunków między na­
rodami.

Fakty historyczne dowodzą, 
że lud pracujący Polski, Rosji, 
U kra iny  i B ia łorusi m ia ł zaw­
sze w iele wspólnych interesów 
Nie is tn ia ły  i istnieć nie mo­
gły między nim i żadne sprzecz­
ności, żadna nieprzyiaźń lub 
wrogość. (Długotrwałe oklaski).

W 1954 r. narody Związku  
Radzieckiego obchodzą 300-lecie 
wielkiego historycznego wyda­
rzenia — zjednoczenia Ukrainy 
z Rosją. Walka narodu ukraiń­
skiego o swą niepodległość prze­
ciw szlachcie polskiej cieszyła 
się gorącą sympatią chłopstwa 
polskiego, cierpiącego pod jarz­
mem polskich feudałów. W ar­
mii Bohdana Chmielnickiego, w 
okresie wyzwoleńczej wojny lat 
1648 — 1654 było niemało żoł­
nierzy spośród tyjących na U- 
krainie chłopów polskich. W oj­
na wyzwoleńcza narodu ukraiń­
skiego stworzyła sprzyjające 
warunki dla w alki polskich chło­
pów przeciw ich gnębicielom, 
obszarnikom, magnatom. Na­
stroje chłopstwa polskiego znał 
dobrze i sam Chmielnicki, gdy 
mówił, że w  zbliżającej się wal­
ce o niepodległość Ukrainy po­
może mu chłopstwo polskie.

Mamy w przeszłości wiele 
przykładów osobistej przyjaźni 
przodujących ludzi Rosji, Pol­
ski, Ukrainy. Opierając się na 
wspólnocie interesów ludów, 
dążyli oni do ustanowienia przy­
jaznych stosunków między na­
szymi narodami.

Wielki poeta rosyjski Alek­
sander Puszkin, podzielając po­
glądy swego bliskiego przyja­
ciela wielkiego polskiego poety 
Adama Mickiewicza marzył 
wraz z nim o tych przyszłych 
czasach „gdy narody, zapom­
ną waśni — i w rodzinę wielką 
połączą się."

Przez długi czas nie sądzone 
było jednak, by urzeczywistni­
ły się te marzenia najlepszych 
ludzi Polski i Rosji o przyjaźni 
i braterstwie narodów. Zbyt 
wielkie były przeszkody, sta­
wiane na drodze do zbliżenia

narodów , przez ustró j szlachec­
ko - obszarniczy i burźuazyjny.

W ie lk i poeta ukra ińsk i Taras 
Szewczenko w swoim wierszu, 
poświęconym polskiem u rew o­
lucjon iście B ron is ław ow i Za­
leskiemu, nazywał go swym 
przyjacie lem  i bratem  i z gnie­
wem pisał o tym , że chc iw i m a­
gnaci polscy i ukraitisc.y ob­
szarnicy s ia li niezgodę między 
b ra tn im i narodam i — polskim  
i ukra ińsk im , k tó re  dążyły do 
życia w pokoju i przyjaźni.

Polska klasa robotnicza od 
zarania walczyła ram ię w ra ­
m ię z klasą robotniczą Rosji 
przeciw wspólnemu wrogowi — 
rosyjskiemu samowładztwu 
przeciw kapitalistom i obszar­
nikom. Nasz genialny wódz 
Włodzimierz Iljicz Lenin już 
pół wieku temu w okresie wal­
ki rosyjskich i polskich robot­
ników przeciw uciskowi cara­
tu, przeciw kapitalistom i ob­
szarnikom mówił: „...my zaw­
sze mówić będziemy polskiemu 
robotnikowi: tylko najpełniej­
szy i najbardziej ścisły sojusz 
z proletariatem rosyjskim zdol­
ny jest zaspokoić potrzeby bie­
żącej, danej w alki politycznej 
przeciw samowładztwu, tylko 
taki sojusz da gwarancję peł­
nego politycznego i ekonomicz­
nego wyzwolenia“. (Oklaski). W 
dniach pierwszej rosyjskiej re­
wolucji Lenin w ita ł bohaterski 
proletariat bohaterskiej Polski

Dobitnym wyrazem wspólnej 
w alki mas pracujących Rosji i 
Polski przeciw ustrojowi bur- 
żuazyjno-obszarniczemu jest 
ten znamienny fakt, że jednym 
z kierowników zwycięskiej re­
wolucji rosyjskiej, bohaterem 
Października, jak go nazywają 
ludzie radzieccy, był wybitny 
działacz rewolucyjnego ruchu 
robotniczego, sławny syn pol­
skiego narodu Feliks Dzierżyń­
ski. (Burzliwe, d ługotrwałe o’da-  
siei).

Tuż po zwycięstwie Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej władza radziecka 
proklamowała bezwarunkowe 
uznanie suwerenności i niepod­
ległości Polski.

Szef rządu radzieckiego Wło­
dzimierz Iljicz  Lenin podkreś­
lał, że między nami a polskimi 
chłopami i robotnikami nie ma 
sporów, że my uznawaliśmy i 
uznajemy niepodległość Polski i 
polską republikę ludową. Ale

ówczesny antynarodowy rząd 
po lski sprzeciw ił się ustaleniu 
przyjaznych stosunków z Rosją 
Radziecką.

Nowe stosunki — sojusz i 
przy jaźń między Polską a 
Zw iązkiem  Radzieckim  sform o­
w a ły się w  trakc ie  wspólnej 
w a lk i narodów naszych kra jów  
przeciw  wspólnemu w rogow i — 
Niemcom h itle row sk im . Przy­
jaźń naszych narodów scemen- 
towana została pc wieczne cza­
sy k rw ią  przelana w te j walce 
(Burzliwe, d ługotrwałe Oklaski).

Dziesięć lat temu. gdy Armia 
Radziecka przy współudziale 
Wojska Polskiego oczyściła te­
rytorium Polski od niemiecko- 
faszystowskich okupantów
stworzone zostały sprzyjające 
warunki do powstania w Polsce 
prawdziwie ludowej władzy. W 
tych latach narodziła się i 
okrzepła braterska przyjaźń 
Polski ze Związkiem Radziec­
kim, ustaliły się przyjazne 
stosunki między Polską a wszy­
stkimi krajam i demokracji lu­
dowej.

Stosunki między Związkiem  
Radzieckim i Rzecząpospolitą 
Polską określone zostały przez 
podpisany w 1945 roku Układ
0 przyjaźni, pomocy wzajemnej
1 współpracy powojennej. Pod­
kreślając ogromne, historyczne 
znaczenie tego układu, wielki 
kontynuator dzieła Lenina Jó­
zef Wissarionowicz Stalin po­
wiedział, że układ ten oznacza 
zasadniczy zwrot w stosunkach 
między Związkiem Radzieckim 
a Polską w kierunku sojuszu i 
przyjaźni. Życie całkowicie po­
twierdza te siowa. (Długotrwałe  
okłaski).

Przez wszystkie te lata sto­
sunki między Związkiem Ra­
dzieckim a Polską ludowo-de­
mokratyczną rozwijały się i 
wzmacniały, rozszerzała się 
wzajemna współpraca we wszy­
stkich dziedzinach życia poli­
tycznego, ekonomicznego, ku l­
turalnego i międzynarodowego 
naszych krajów.

Pomyślnie wpłynęły te sto­
sunki na wzrost obrotu towaro­
wego między naszymi krajami 
na zasadzie wzajemnych korzy­
ści. Podczas gdy w okresie 
przedwojennym wymiana towa­
rowa Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim nia osiągała nawet 
1 proc., t® w  1952 roku wyno­

siła ona Ą2 proc. całego obrotu 
towarowego Polski. O bró t to­
w arow y Polski ze Zw iązkiem  
Radzieckim w 1954 roku zw ięk. 
sza się w porów naniu z 1945 r 
ponad 8 -azy.

Stale pogłębiający się sojusz 
i przyjaźń Polskie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow ej z k ra jam i de­
m okrac ji ludow ej i Zw iązkiem  
Radzieckim zapewniały i nadał 
zapewniać będą Polsce Ludowej 
braterską pomoc w je j marszu 
naprzód — do socjalizm u Naród 
radziecki był, jest i będzie w ie r­
nym  przyjacie lem  i niezawod­
nym  sojusznikiem  mas p racu ją­
cych Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej, mas pracujących 
wszystkich k ra jów  lu d o w o -d e ­
m okratycznych. (Burzliwe, d łu ­
gotrwałe  oklaski).

Narody naszych k ra jów , zaję­
te pokojow ym  budownictw em , 
zainteresowane są żywotn ie w 
zachowaniu i u trw a le n iu  poko­
ju . N ie w o lno nam zapominać 
o knowaniach agresorów im pe­
ria lis tycznych  i- m usim y być 
zawsze gotow i udzie lić wrogom 
pokoju należyte j odpraw y Nie 
zatarło się w pamięci ludu, że 
wojna, k tó ra  ty le  ogromnych 
nieszczęść przyn iosła  naszym 
narodom, w yw ołana została 
przez agresję h itlerow ską, że 
pokój w Europie został osią­
gn ięty w w y n ik u  rozgrom ienia 
im peria lizm u niem ieckiego i 
stworzenia potężnego obozu 
państw m iłu jących  pokój.

Obecnie s iły  reakcyjne k ra ­
jów kap ita lis tycznych wsze lk im i 
sposobami sprzeciw ia ją  się osła­
bien iu napięcia w stosunkach 
m iędzynarodowych. S tw orzy ły  
one agresywny b lok północno­
a tla n tyck i, prowadzą w dalszym 
ciągu szaleńczy wyścig zbrojeń, 
rozszerzają sieć am erykańskich 
baz w o jennych w  kra jach Eu­
ropy i A z ji, rozpala ją  nastroje 
odwetu w  Niemczech zachod­
nich, prowadzą p o litykę  odbu­
dowy im peria lizm u niem ieckie­
go i wskrzeszania n iem ieckie j 
a rm ii agresywnej.

W tych w arunkach wszystkie 
narody muszą być szczególnie 
czujne, muszą wytężyć swe w y ­
s iłk i. aby zapobiec nowej w o j­
nie, k tó re j nienawidzą. Cały 
św iat w ie o tym , że pokojowa 
zagraniczna po lityka  Zw iązku 
Radzieckiego, w szystkich k ra ­
jó w  dem okracji ludow ej zmie­
rza do tego, żeby zmniejszyć

napięcie w  stosunkach m iędzy 
narodowych i u trw a lić  pokój. 
F akty  dowodzą, że w y s iłk i te 
nie pozostają bez rezu lta tów .

Narody nie chcą w o jn y  i dy ­
sponują siłą zdolną obronić 
sprawę ‘ pokoju. S iłą tą jest 
um acniający się z dniem  każ­
dym  obóz państw  m iłu jących 
pokój, obóz zw o lenników  poko­
ju  i rirnnokracji we wszystkich 
kra jach .

Niezłom na przy jaźń i jedność 
dążeń Zw iązku Radzieckiego, 
C h ińskie j R epub lik i Ludow ej 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo­
wej, wszystkich k r :  jów  demo­
k ra c ji ludow e j jest niezawodną 
podstawą obozu pokoju i demo­
k ra c ji, potężną ostoją poko ju  na 
całym  św iede. ((Długotrwałe  
oklaski).

Towarzysze,
W tym  ro ku  m ija  dziesięć la l 

od c h w ili odrodzenia Polski. Na 
przestrzeni tych 10 la t Polska 
Ludowa przeszła w ie lką  i peł­
ną chw ały drogę. U jąwszy swe 
losy we własne ręce, ustano­
w iwszy władze mas p racu ją­
cych, naród po lski dokonał w 
tych latach o lbrzym ich prze­
obrażeń swej O jczyzny. P rzy­
gotowania do Waszego Zjazdu, 
prace Zjazdu są przekonyw ają­
cym świadectwem , że lud  p ra ­
cujący Polski w idz i w Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
k tó ra  zespoliła w  swoich szere­
gach najlepsze, przodujące siły 
swego narodu, mądrego wodza 
i  nauczyciela. Masy pracujące 
Polski wiedzą, że wszystkie swe 
osiągnięcia zawdzięczają boha­
te rsk ie j walce klasy robotniczej, 
k ie row n ic tw u  Polskie j Z jedno­
czonej P a rtii Robotniczej.

Zaufanie mas ludowych na­
kłada na pa rtie  szczególną od­
powiedzialność. W ie lk ie  zadania, 
stojące przed polskim  narodem 
jak to całkow icie słusznie pod­
kreślone zostało w referacie 
sprawozdawczym K om ite tu
Centralnego Waszej P a rtii, w y ­
magają od Polskie j Z jednoczo­
nej P a rtii Robotniczej uporczy­
wej w a lk i o dalsze umocnienie 
jedności swych szeregów, o pod­

niesienie poziomu ideowego I  
po lityczne j bojowości organiza­
c ji pa rty jnych .

Z przebogatego doświadczenia
pó łw iekow ej w a lk i K om u n i- 

I slycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego w iem y na jlep ie j, ża 

I rew olucyjna partia  klasy robo t- 
| niczej może pom yślnie w ype ł- 
I nić stojące przed nią zadania 
| historyczne, jeś li w swej dzia­
łalności k ierować się będzie te­
orią  m arks izm u-len in izm u i sto­
sować ją  twórczo w  kon kre t­
nych warunkach swego k ra ju , 
jeśli pa rtia  stale wzmacniać bę­
dzie niezłom ną jedność swoich 
szeregów, jeś li walczyć będzie 
bezwzględnie przeciw  wszyst­
k im  i  wszelakim  wrogom  ludu . 
(Oklaski).

Doświadczenie historyczne u - 
czy, że siła p a r ti i tk w i w  je j nie­
rozerwalne j w ięzi z narodem, że 

i siła narodu tk w i w jego zw ar­
tości w okół p a r ti i rew o lucy jne j. 
(Oklaski).

I I  Z jazd Polskie j Zjednoczo­
nej P a rtii Robotniczej rozw iązu­
je ważne zadania. Podsumowu­
je on w y n ik i pracy w  dziedzi­
nie rea lizac ji p lanu 6-letn iego 
na przestrzeni pierwszych czte­
rech la t i nakreśla środki d a l- ,  
szego rozw oju gospodarki naro­
dowej. wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących, wzm ocnienia 
sojuszu robo tn ików  i chłopów, 
iako podstawy ustro ju  ludow o- 
demokratycznego. jeszcze w ię k ­
szego podniesienia bojowości 
p a rtii, k tó ra  stanow i k ie ro w n i­
czą siłę w  walce o socjalizm.

Nie ulega w ą tp liw ości, że 
Zjazd ten stanow ić będzie do­
niosłe wydarzenie w  rozw oju 
Polski Ludow ej na drodze bu­
downictwa socjalistycznego. Z  
całego serca życzymy Z jazdow i 
owocnej pracy dla dobra W a­
szego narodu. (B urz l iw e , długo­
trwałe okłaski. wszyscy wstają)

Drodzy Towarzysze,
K om ite t C entra lny K om un i­

stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego w ysyła jąc naszą de­
legację po lecił je j przekazać 
Waszemu' Z jazdow i następujące 
pozdrow ienia:

„DO I I  ZJAZDU
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ.

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego przesyła 11 Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej braterskie pozdrowienia!

(Burzl iwe, d ługotrwałe oklaski, wszyscy wstają).
Pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­

czej masy pracujące Polski osiągnęły wielkie sukcesy w dzie­
dzinie socjalistycznego uprzemysłowienia kraju, przebudowy 
rolnictwa i rozwoju kultury. Polska Ludowa stała się moc­
nym ogniwem potężnego obozu demokratycznego i jest aktyw­
nym bojownikiem o zachowanie 1 utrwalenie pokoju na ca­
łym świecie.

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego życzy gorąco Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej dalszych sukcesów w dziele budownictwa socjalistycz­
nego, podniesienia gospodarki rolnej w kraju, stałego pod­
wyższania stopy życiowej mas pracujących i umocnienia 
państwa ludowo-demokratycznego.

(Burzl iwe, d ługotrwałe oklaski,  wszyscy wstają).
Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — orga­

nizator i przywódca narodu polskiego!
(Burzliwe, długo niemilknące oklaski).

Niech żyje niezłomna przyjaźń między narodami Polski 
i Związku Radzieckiego!

(Burzl iwe, d ługotrwale oklaski).

K O M IT E T  CEN TR ALNY  
KO M U N ISTYC ZN EJ P A R T II 
Z W IĄ Z K U  R A D ZIE C K IE G O “

Burzl iwa, długo niemilknąca  
owacja. Wszyscy wsta ją  Okrzyk: 
Niech żyje Komunistyczna Par­

tia Związku Radzieckiego! Niech 
żyje, niech żyje, niech żyje!

Ciqg dalszy sprawozdania z drugiego dnia obrad 
II Zjazdu PZPR podajemy na stronie 2.
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N ZJAZD POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Na sali 
obrad

Delegaci głosują za przyję­

ciem porządku dziennego 
obrad I I  Z jazdu Polskie j 
Zjednoczonej P a r t i i  Robot­

niczej.

Foto CAF

Realizując polityką pokojowego budownictwa
-  ZSRR doskonali swe siły zbrojne stojące na jego straży

Przemówienie N. A. Bułganina na zebraniu wyborców w Moskwie
M O SKW A. Dnia 10 bm. odbyło się w  Sali Kolumnowej Domu 

Związków Zawodowych w  Moskwie zebranie wyborców, poświę­
cone spotkaniu z kandydatem na deputowanego do Rady N aj­
wyższej ZSRR z ramienia moskiewskiego miejskiego okręgu

tym  bardzie j popadać w  błogo­
stan i uspokajać się tym , że z 
w o jn y  wyszliśm y jako  zwycięz- 

j cy i że arm ia nasza jest n a j-
wyborczego do Rady Narodowości, wybitnym działaczem Partii siln ie jsza na świecie. Wiadomo,

Zacieśnić jedność działania
przeciw „europejskiej wspólnocie obronnej*

Oświadczenie sekretariatu SFMD
BUDAPESZT. Sekretariat, pejska wspólnota obronna“  Jest 

Światowej Federacji Młodzieży ' parawanem dla odradzającego 
Demokratycznej (SFMD) opubli- j się m ilita ryzm u  niemieckiego, 
kowal oświadczenie, w  którym j S ekre ta ria t SFM D — głosi da- 
w ita z uznaniem i popiera pro- i le j oświadczenie — jest przeko-

Komunistycznej i państwa radzieckiego, pierwszym zastępcą 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, ministrem obrony 
ZSRR — N. A. Bulganinem.
Spoglądając na szlak przebyty 

przez naród radziecki w  ciągu 
czterech lat, które upłynęły od 
ostatnich wyborów — powiedział 
N. A. Bułgan in  — można prze­
konać się, że z każdym rokiem 
polepsza się życie ludzi radziec­
kich.

dz ił: Okres, ja k i up łyną ł od o- 
statn ich w yborów  do Rady N a j­
wyższej ZSRR, by ł okresem da l­
szego umocnienia pozycji m ię­
dzynarodowej Zw iązku Radziec­
kiego i całego obozu dem okra­
tycznego.

Rządy k ra jó w  wchodzących w

że ten, k to  nie idzie naprzód, 
pozostaje w  ty le , pozostających 
zaś w  ty le  b iją.

Dlatego też po zwycięstw ie 
odniesionym w  W ie lk ie j W ojn ie 
Narodowej, pa rtia  i rząd nie o- 
s iab iły  swych w ys iłków  m ają­
cych na celu umocnienie na­
szej obronności. Dzięki doko­
nanej pracy A rm ia  Radziecka i 
M arynarka  W ojenna, które

pozycję w sprawie zwołania w 
Berlinie w dniach 24 — 25 
kwietnia br. konferencji mło­
dzieży krajów Europy przeciwko

nany, że an i jeden m łody czło­
w iek, an i jedna organizacja od­
powiedzialna wobec młodego 
pokolenia nie może przejść o-

Sprawozdanie z drugiego dnia obrad
(dokończenie ze str. 1)

Szereg danych, ilus tru jących  
trrtpanujący rozw ój Śląska w  o- 
kresce m iędzy I  a I I  Zjazdem 
przytacza w  swym  przem ówieniu 
I  sekretarz K W  w  S ta linogro- 
dzie — Józef Olszewski. W  okre­
sie tym  Śląsk dał k ra jo w i sa­
mego ty lk o  w :gia około 390 m i­
lionów  ton. W toku w a łk i o 
wzrost p ro du kc ji rozw ija ła  się 
i  krzepła śląska organizacja pa r­
ty jna . Jednakże jako ważny błąd

ju  1 um ocnieniu zespołowego go­
spodarstwa.

Najlepszym  agitatorem  spół­
dzielczości p rodukcy jne j na Wsi 
— s tw ie rdz ił mówca — są dobre 
w y n ik i pracy, osiągane przez 
zespołowe gospodarstwa. Uzys­
kanie tak ich  w y n ik ó w  uzależ­
nione jest w  dużej mierze od 
pomocy i opieki in s tanc ji par­
ty jnych .

M ów iąc o dalszych planach 
rozw oju spółdzielni, k tó re  zmię­

te j organizacji mówca w ym ię- [ rza ją  przede w szystkim  do po­
nda zaniedbanie spraw y lic z e b - ' w iększenia bazy paszowej go-
nego wzrostu pa rtii. Poprawa spodarstwa zespołowego, dalsze 
tego stanu -rzeczy w  ostatn ich j  8° rozw inięcia hodow li i  w zro -

zagospodarowania Ziem  Odzy­
skanych.

Stale wzrasta i pogłębia stę 
aktywność pracy po litycznej or­
ganizacji pa rty jne j Z iem i Opol­
skie j — m ów i Roman Nowak. —- 
Dowodzi tego m. in. fak t, że w  
dyskusji przed I I  Zjazdem wzię­
ło udzia ł ponad 100 tys. miesz­
kańców m iast i wsi tego w o je­
wództwa —- pa rty jnych  i bez­
party jnych . N ie wystarczające 
są — zdaniem m ówcy — w ys ił­
k i organ izacji pa rty jn e j Opol­
szczyzny w  walce o stałe pod­
noszenie poziomu w iedzy ro ln i

i  czej i uśw iadom ienia polityczne-
OMUtU ilPCUó V W \J O  V a u iłliu i i  ! O“  M V W „ «1 -i »»ŁJ1. w - , , *

miesiącach była m ożliwa d z ię k i; stu wydajności z ha, Franciszek j g0 cn i°P °w
Gioroch zapewnił, dż ch lop i-słusznej kry tyce  ze strony K o- : 1 B u rz liw ą  owacją p rzy ję li de-

m łte tu  Centralnego. Innym  waż- j spółdzielcy, w  oparciu o p rzy - j  legaci przemówienie przewodni-
nym  niedociągnięciem pracy kład i doświadczenie kołchoz- 
p a rty jn e j w o j. stalimogrodzk-iego : raków  radzieckich walczyć bę
jest p rze jaw ia jący się do tych­
czas w ąski praktycyzm . Wyraża

dą niestrudzenie o podniesienie 
stopy życiowej ludzi pracy w

się on m. in. w  koncentrowaniu j mieście a -na wsi. 
uwagi na n iektó rych  ty lk o  za-, p 0 p rze rw ie -ob iadow e j prze-
gadrueniach produkcyjnych ko - ; w odn ictw o obrad obejm uje c z io -, --------
pam i  hut, w  w y n ik u  czego za- j n«k B iu ra  Politycznego KC pracow nikam i k u ltu ry  i sztuki

czącego Rady Państwa, członka 
B iu ra  Politycznego Aleksandra 
Zawadzkiego.

K o le jny  uczestnik dyskusji 
Włodzimierz Sokorski, m in ister 
K u ltu ry  i Sztuki wskazuje, że 
11 Zjazd P a rtii staw ia przed

niedbano np. mechanizację 
górnictw ie.

w  : PZPR Franciszek Mazur.

Sekretarz K W
Przem awia ją 

w  S ta linogro- ! p rzybyłych na
przedstaw iciele 

Z jazd delegacji
dzie wskazał też na nłedosta-te- j stronn ic tw  politycznych -  ZSL j la inośc iT ns ty tuT ji ku ltu ra lnych , 
czną Pomoc szeregu w yd z ia łów i i  SD. W im ien iu  Zjednoczonego ' ieszcze szybciei r0sną potrzeby

i liia tn tira  1 H ln  s ia ć .  : Stimnirnip-f-uro T .1 tw u n łn ł  i , , , , . • ,

przed aktyw em  ku ltu ra ln ym  za- 
| dania stałego podnoszenia pracy 
i na w si i w  mieście. M im o bo­
w iem  olbrzym iego wzrostu dzia-

K om ite tu  Centralnego dla śłąs- S tronnictw a Ludowego pow ita ł I 
k ie j organ izacji pa rty jne j. Zjazd wiceprezes N K W  ZSL — 
S tw ierdzając następnie, że k ry - j  Stefan Igna-r, a w  im ien iu  i 
tyka i  sam okrytyka zbyt słabo J S tronn ictw a Demokratycznego \ 
prze jaw ia  się na zebraniach przewodniczący CK SD — W a- 
pa rty jnych  K M  i K W  w  S ta li- i cław Barcikowski. Ich przemó-

ku ltu ra lne  ludzi pracy m iast
i wsi.

T rzy zasadnicze problem y — 
to: 1) w łaśc iw y k ie runek ideo­
w y i po lityczny twórczości k u l-

M ów iąc o znaczeniu ciężkiego 
przemysłu w  rozw oju całej go- 
s p - ia rk i narodowej i w  umoc­
nieniu radzieckich s ił zbrojnych, 
N A. Bułganin s tw ie rdz ił: Gdy- 
by-m y nie produkow a li w  po­
trzebnych ilościach surówki, 
stali i m etali nieżelaz.nych. no­
woczesnych obrabiarek i sprzę­
tu. węgla, ropy na ftow ej i ener­
g ii e lektrycznej, to  nie m ie li - 
byśmy czołgów, dział, samolo­
tów, nde m ie libyśm y samocho­
dów, okrę tów  wojennych i  in ­
nych rodzajów  uzbrojenia, w  
które była  wyposażona w  okre ­
sie W ie lk ie j W o jny Narodowej 
i  w  jeszcze lepszym stopniu w y ­
posażona jest dziś nasza bohater­
ska A rm ia  Radziecka i  M a ryn a r­
ka Wojenna.

Na bazie socjalistycznego u- 
przem ysłow ienia dokonała , się 
rew olucja w  ekonomice radziec­
kie j. Dzięki tem u K ra j Rad stał 
się pod każdym względem przo­
du jącym  w ie lk im  mocarstwem.

skład obozu socjalizmu i demo- wzbogaciły się o bojowe do- 
kracji, realizując wolę swych świadczenia W ie lk ie j W ojny Na-

„europejskiej wspólnocie obron- j bo ję tn ie  obok tego oszustwa.
Pragnieniem  całej m łodzieży dą­
żącej do pokoju i p rzy jaźn i na­
rodów jest ustanowienie m iędzy 
w szystk im i narodam i Europy 
przyjaznych stosunków i posza­
nowanie niezawisłości każdego 
narodu.

Sekretariat SFM D wzywa 
młodzież wszystkich krajów, by 
w toku przygotowań do konfe­
rencji młodzieży w Berlinie

nej", w obronie pokoju i przy­
jaźni.

Propozycja ta zaw arta jest w  
odezwie uchwalonej przez 
przedstaw icie li różnych organ i­
zacji m łodzieżowych F ranc ji i 
Niemiec.

P lany u tw orzen ia „europe j­
skie j w spólnoty obronne j“  — 
stw ierdza w  swym  oświadcze-

narodów, prowadziły nadal kon- j rodowej i praktyczn ie opano- 
sekwentną i zdecydowaną wal- i w u .ią nowoczesny sprzęt wojsko- 

‘ ' ' wy, o trzym any w  dostatecznej
ilości dzięki opiece p a rtii i  rzą­
du, posunęły się w  ciągu 
ostatnich la t daleko naprzód w  
dziedzinie swej organizacji, w y ­
szkolenia operacyjnego i  tak ­
tycznego oraz zwiększenia m o­
cy bojowej.

N ie możemy przypuszczać, że 
im peria liśc i przeznaczają ogro­
mne środki m ateria lne  i  m il ia r ­
dowe sum y na zbro jenia ty lk o  
w  tym  celu, by nas postrasZiyć.

| kę o złagodzenie napięcia mię- 
o utrzymanie 

i zapewnienie pokoju.
K onferencja  berlińska przy- 

I czyniła się do w yjaśnien ia  sze­
regu zagadnień i wykazała, że 
podejmowane przez Związek 
Radziecki k ro k i w  k ie runku  
zmniejszenia napięcia m iędzy­
narodowego da ją w yn ik i.

W  B e rlin ie  osiągnięto porozu­
m ienie w  sprawie zwołan ia w  
kw ie tn iu  br. konferencji pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw : Zw iązku 
Radzieckiego, USA, F ranc ji, A n ­
g lii i Chin. Tak -więc Chińska 
R epublika Ludowa zajm ie na­
leżne je j m iejsce wśród innych 
w ie lk ich  mocarstw.

n iu  SFM D — to p lany wciągnie- j jeszcze bardziej zacieśniła jed- 
cia m łodzieży k ra jó w  europej- j ność działania na jak najszer-
skich do nowej w o jny. „E uro - j szej podstawie.

Położyć kres remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich

Wielki wiec mas pracujących w Berlinie
B E R LIN . 10 bm. odbył się w Berlinie w ielki wiec, zorgani­

zowany przez Niemiecki Komitet Obrońców Pokoju i K om ite t 
do Spraw Jedności Niemiec. Na wiecu przemawiał nadbur- 
mistrz wielkiego Berlina Friedrich Ebert.

nogrodaie —  mówca oświadcza, | w iea ia  delegaci w ita ją  gorący- ! tu ra lne j. 2) wysoki poziom jako-
że odnosi się to  również do n ie - ...........................  1 ............ ■5'"
k tó rych  posiedzeń plenarnych 
K om ite tu  Centralnego.

m i oklaskam i. ściowy w szelkie j działalności a r­
tystycznej, 3) w łaściwa rozbudo­
wa, sprawność i jakość urządzeń 
k u ltu ry  i sztuki.

Niedostateczne jest zwłaszcza 
oddziaływanie ku ltu ra lne  na

c ja lno  - bytowych w iele uw agi * dał re fe ra t Bolesława B ie ru ta ! ' v̂ if® ~~ stw ierdza W łodzim ierz
M ówca stw ierdza, że w  obec­
nym  okresie d la  całej dz ia ła l­
ności ZM P decydujące znacze­
nie ma um ocnienie ZM P wśród 
m łodzieży robotniczej.

Po IX  P lenum  KC  PZPR.
Związek M łodzieży Polskiej

K o le jny  mówca Stanisław Pi- 
lawka. przewodniczący Zarzą- 

Zadaniom organizacji p a rty j-  i du G łównego Zw iązku Młodzde- 
nyoh w  walce o poprawę  w a - : ży Polskie j, naw iązuje do oce- 
runków  pracy i  w a runków  so- ny pracy organizacji ZMP, jaką j 1 
c ja lno  - bytowych w iele uwag ’ 
poświęciła Michalina Tatarków  
na-Majkowska, I  sekretarz K W  
PZPR w  Łodzi. W skazała ona, 
że w ie le  organ izacji pa rty jnych  
nie  in teresuje się w  dostatecznej 
mierze, np. zadaniam i po-prawy 
stanu bezpieczeństwa i h ig ieny

Sokorski.

p racy , zdarzają się jeszcze n ie - prze jaw ia coraz 
dopuszczalne w ypadki za trud­
n ian ia  kobiet ciężarnych i mlo-

i tyw y,
więcej in ic ja -

Podczas gdy w  miastach prze­
ciętn ie każdy mieszkaniec czte­
rokro tn ie  w  roku uczestniczy w  
imprezach ku ltu ra lnych , to na 
wsi ty lk o  1 osoba na 12 — 
uczestniczy w  tego rodzaju im ­
prezach.

Przem awia następnie członekażeby zm obilizować m ło­
dzieży W eorizm arh ' nnrnvwh w ie jską  do w a lk i o pod- ■ B iu ra  Politycznego KC PZPR —azaezy w  goazamaen nocnych ,; niesienie p rodukc ji rolniczej. ~ -  - - -

Do w ys iłków  tych musi wiączyćfa k ty  n iew ykorzystyw an ia
zakładach pracy funduszów się szerokim frontem  również 
przeznaczonych na cele socjal- m łodzież robotnicza.
ne. Np. dopiero pomoc K om ite ­
tu  Wojewódzkiego spowodowa­
ła, że organizacja partyjna w

A by ZM P lepie j w ykonyw a ł 
swe zadanie wychowawcze, ko-

ta “  usunęła szereg rażących n ie - a im u ra ine j i spor-
dociągnięć. ' ' t ^ vel  -  »twierdza S tanis ław

P iławka. Większą ro lę n iż do- 
M ówczyni zwraca też uwagę ; tychczas pow in ien spełniać f i lm , ' 
, — •• ■’ - ’ - rad io i prasa, szczególnie m ło - I

| dzieżowa, organizowanie kółek 
dyskusyjnych, twórczości a rty - 

n ię ty  przemysł. W skazuje ona | stycznej. ZM P -powinien też w  
rów nież na jp iln ie jsze potrzeby | w iększym  stopniu Skupiać uta-

naukow-
ców i  artystów , aby szybciej 

-  . przezwyciężać zaniedbania -i
Poruszając następnie na jis to t- b rak i w  twórczości d la  m ło - 

raejsze problem y wsi łódzkie j , dzieży.
M icha lina  T a ta rkó w na -M a jko w - 
ska podkreśla, że nie zawsze in ­
stancje p a rty jn e  um ia ły  dostrzec

na potrzeby m ieszkaniowe lu d ­
ności m iast pow iatowych woj. 
łódzkiego, posiadających raz w :

kom unikacyjne, m. in . pow. w ie - j lentowanych m łodych 
luńsikiego.

; O rozw oju gospodarki Z iem i 
I O polskie j, o rozkw ic ie  życia kul-

toczącą się w  teren ie ostrą w a l- ! tu ra lneg° na tych prastarych 
--------- - 'p ias tow sk ich  ziem iach

Roman Zambrowski. Jego prze 
m ówienie w ita ją  delegaci długo­
trw a łym i, gorącym i oklaskam i.

Na trybun ie  — wśród b u rz li- 
: wych oklasków całej sali — sta­
je przedstaw icie l Kom unistycz­
nej P a rtii Chin, Tseng Yung- 

i chuan. Przekazuje on Z jazdow i 
serdeczne pozdrowienia i. życze­
nia owocnych obrad od K om ite ­
tu Centralnego P a rtii — prze­
w odn iczk i 500-milionowego na­
rodu chińskiego. Delegaci po­
wstawszy z m iejsc długo m an i­
festu ją  na cześć C h ińskie j Re­
p u b lik i Ludow ej, zwycięsko k ro ­
czącej drogą pokojowego budow­
nictwa.

Pozdrow ienia i życzenia dla 
Z jazdu od K om ite tu  Centralnego 
Kom unistycznej P a rtii F ranc ji 
przekazuje następnie, serdecz­
nie pow itany przez delegatów — 
członek B iu ra  Politycznego KPF, 
Raymond Guyot. Szczególnie

W y n ik i te osiągnęliśmy — po­
w iedzia ł N. A. Bułgan in  — dzię­
k i w ykonaniu pięcio la tek przed­
wojennych zrealizowanych pod 
kie row n ictw em  K om ite tu  Cen­
tralnego P a rtii Kom unistycznej 
z w ie lk im  kontynuatorem  n ie ­
śmiertelnego dzieła Lenina — 
J. W. S talinem  na czele.

W  w yn iku  osiągniętego rozwo­
ju  ciężkiego przemysłu, pa rtia  i 
rząd m ogły postawić sprawę 
zdecydowanego wzrostu produk­
c ji a rtyku łó w  przemysłowych i 
żywnościowych.

Partia Komunistyczna — o- 
świadczył N. A. B ułganin — 
realizuje swą obietnicę podnie­
sienia stopy życiowej ludności.

Życie narodu radzieckiego rze­
czywiście się polepszyło i stale 
się polepsza. P artia  będzie na­
dal rów nie  zdecydowanie i kon­
sekwentnie realizowała nakre­
ślony przez siebie program  pod­
noszenia dobrobytu mas pracu­
jących.

Znaczne sukcesy w swym roz­
woju osiągnęły wszystkie kraje  
demokracji ludowej. Caiy obóz 
socjalizmu i demokracji jeszcze 
bardziej umocnił się i  zespolił 
w ciągu ostatnich lat.

Powinniśmy być stale gotowi 
do tego, by dać druzgocącą od­
prawę każdemu wrogowi, bez 
względu na broń, którą posiada.
Po śm ierci J. W. S ta lina po jaw i­
ły  się gdzieniegdzie w  m iędzy­
narodowych kołach reakcyjnych 
nadzieje i  wszelkiego rodzaju 
rachuby, że w  Zw iązku Radziec­
k im  zaczną się nieuchronnie 
kom plikacje .

W  ciągu czterech m in ionych 
la t — oświadczył następnie N. 
A. Bułganin ■— partia  kom un i­
styczna i rząd radziecki podej­
m ow ały i nadal podejm ują igro- 
k i w  k ie run ku  zwiększenia* o 
bronności k ra ju  i um ocni«ii£ 
naszych s ił zbrojnych, gdyż im ­
peria liśc i nieustannie ro zw ija ­
ją  swoje s iły  zbrojne. Popełni-1 
libyśm y błąd nie do napraw ienia, j

Talk m ogli myśleć jedyn ie lu -  
cfaie, k tó rzy  m ają  wypaczony 
obraz naszej rzeczywistości ra ­
dzieckie j, nie b iorący pod uw a­
gę fak tu , że cała działalność 
naszej p a r ti i d naszego rządu 
jest oprom ieniona n ieśm ierte l­
ną nauką Mairksa-Engelsa-Le- 
niina-Stalina, nauką, 'która u- 

. | zbra ja nas w  jasność celu i  o- 
‘ nientacji.

Siła nasza tkw i w  kolektyw-

O m awiając w y n ik i konferen­
c ji be rlińsk ie j m in is tró w  spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw , Ebert podkreślił, że 
propozycje delegacji radzieckie j 
spotkały się z gorącą aprobatą 
m iłującego pokój społeczeńst­
wa niemieckiego.

Ebert wezwał ludność Berlina 
do spotęgowania w a lk i o re a li­
zację propozycji Zw iązku Ra­
dzieckiego.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, która 
stwierdza m. in., że propozycje 
ministra W. M. Mołotowa zgło­
szone na konferencji berlińskiej 
są programem dla wszystkich 
miłujących pokój Niemców w al­
czących o porozumienie ogólno- 
niemieckie, przeciwko polityce 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej“ i wskrzeszaniu militaryz­
mu niemieckiego.

Przemówienie dziekana Canterbury H. Johnsona
LO ND YN. Z Londynu dono­

szą, że dziekan katedry Can­
te rbu ry  H ew le tt Johnson prze­
m aw ia jąc na w iecu zorganizo­
w anym  przez kom ite t obrońców 
pokoju w  B irm ingham , w ystą­
p ił przeciwko rem ilita ryza c ji 
Niemiec zachodnich. Remilita-

Musimy domagać się, aby poło­
żono kres tej szaleńczej poli­
tyce.

Omawiając 
obozu demokracji

gdybyśmy nie um acnia li na- nej mądrości partii i rządu, 
szych s ił zbrojnych. Z byt w iele 
jest fak tów  i przyk ładów  św iad­
czących, że s iły  im peria listyczne 
z USA na czele otwarcie prowa­
dzą po litykę  przygotowań 
nowej w o jny  — przeciwko nam 
i k ra jom  dem okracji ludowej.

Wzmożony wyścig zbrojeń w 
kra jach b loku anglo - amery-

Kierownictwo, które ukształ­
towało się obecnie w  naszym 
państwie i składa się z grona 

do | wiernych współbojowników i 
uczniów Lenina i Stalina, jest 
zwarte jak monolit, zharmoni­
zowane * silne, zdolne do zapew­
nienia w  praktyce dalszego raz-

ryzacja Niemiec zachodnich — 
oświadczył on — spowodowała­
by, że władza znów znalazła­
by się w rękach hitlerowców.

kańskiego; b u d o w k T a z 'w Ä  nasz*  ^ s t y c z n e j  <>3-
wych w  Europie i na innych I 
terytoriach, po lityka  wskrze- j

M ów iąc o be rlińsk ie j konfe­
ren c ji m in is tró w  spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw, 
Johnson oświadczył, że je ś li na­
wet rozm owy te nie przyn iosły 
de fin ityw nych  w yn ików , stano­
w iły  one jednak pierwszy k rok  
na drodze do porozumienia.

Przygotowania do demonstracji w Paryżu
PARYŻ. W  całej Francji trw a- | przeciwko uzbra jan iu  odwetow- 

ją przygotowania do mającyęh ; ców niem ieckich, 
się odbyć 13 i 14 marca demon- ! W  Paryżu odbyła się kon ie- 
straćji na znak protestu prze- j rencja prasowa urządzona przez

czyzny.

Jeśli chodzi o nasz naród ru­
szania m ilita ryzm u  n iem ieck ie -[ dziecki, to w ciągu ubiegłego 
go, wszystko to dostatecznie ja - j roku jeszcze ściślej zespolił się 
sno wskazuje, do czego dążą i w  j on wokół partii komunistycznej
ja k im  k ie runku  zm ierzają koła 

następnie w a lkę  j im peria listyczne.
i socjalizmu ; W tych warunkach nie mie

i rządu radzieckiego i pod ich 
kierownictwem idzie drogą, 
wskazaną przez wielkiego Le-

o pokój, N. A. B itłgan in  s tw ie r- 1 liśó iy  prawa tracić czasu, a nina — drogą do komunizmu.

ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich.

Jak donosi dz ienn ik „L 'H u m a ­
n ité “ , w  Strassburgu, Lyonie i 
w  innych miastach francuskich 
liczn i po litycy  i działacze spo-

kom ite t organizacyjny m an ife ­
stacji 13 marca.

Na kon ferencji prasowej za­
b ra ł rów nież głos by ły  prem ier 
E. Daladier, k tó ry  oświadczył, 
że popiera w  całej pe łn i apel 22

łeczni ogłosili apele, w  któ rych  j po litykó w  i działaczy społecz- 
w zyw ają  ludność do wzięcia u- i nych w zyw ający Francuzów do
działu w  dn iu 14 marca w. ma­
nifestacjach 
o f ia r  w o jny

m anifestow ania 13 i 14 marca 
przed pom nikam i I przeciwko odbudowie h itle ro w - 
na znak protestu I skiego W ehrmachtu.

Kraj  w dniach Zjazdu
Maszyny dla rolnictwa
Ze Zw iązku Radzieckiego i 

k ra jó w  dem okracji ludowej nad­
chodzą do Polski transporty 
maszyn dla ro ln ic tw a , zakupio­
nych w ramach um ów handlo­
wych na rok bieżący. Ostatnio i 
z ZSRR przybyły  pierwsze ,w

Pierwszy dzień obrad I I  Z ja- 
I zdu P a rtii up łyną ł na w ie lk ich  
piecach hu ty „B obrek“  pod zna- 

j kiem  wzmożonej w a lk i o rea li­
zacje zobowiązań zadeklarowa­
nych przy zaciąganiu w a rt pro­
dukcyjnych. W  dn iu  tym  w ie l- 
kcpiecownicy z „B ob rka“  zamel-

da li on i 518 tonę surów ki ponad 
bieżące zadania.

Spraw nie j pracują w  dniach 
I I  Z jazdu sta low nicy hu ty  „F lo ­
ria n “ . W pierwszym  dn iu Z jaz­
du z m artenów sta low ni tej hu-

Spółdzielnia 
im. 10 Marca

I Ins truk to rzy  gm inn i PZM  Ja- 
I kobschy, Szydłowski, Stankie­
wicz w ykonu jąc zobowiązanie

W  przeddzień I I  Z jazdu Par- I zjazdowe organizują kom ite ty  
t i i  ch łop i z gromady Szaustry, j dostawców, które będą kon tro - 

j pow. Olsztyn, założyli w  swojej low ały  prace zlewni, 
gromadzie spółdzielnię produk- | w  PZM  zorganizowano także

--------------------------------- -----------  . . . . .  , ty popłynęło przeszło 70 ton sta ii cyjną. Do zorganizowania spół- k ró tko te rm inow y kurs" przy"s'po^
roku bieżącym partie kom baj- dowal! °  pełnej reahzacj, zobo- w ięcej mz przew idyw ały piano- dzieln i p rzyczyn ili się w  dużym sobienia zawodowego dla zlew- 
uów zbożowych, suszarń prze- A' 1̂ an na czebt 11 Zjazdu — we zadania. ¡stopniu członkowie m iejscowej , n iarzy i konwojentów. Przed-
u.-Ayrmoh i oionniizA... r-\rr  •• or^anizapii r>ż4rtvinpi _................ .___ _ __woźnych i ciągników „DT-54 
i „S-80“ . Kom bajny o trzym a li­
śmy również z W ęgierskiej Re­
p u b lik i Ludowej.

W najbliższych dniach ocze­
ku je  się nadejścia dalszych 100 
kom bajnów zbożowych ze 
Zw iązku Radzieckiego. 100 siew- 
n ików  do kukurydzy z Węgier. 
1000 wypielaczy z. Czechosłowa­
c ji oraz 61 s iew ników  zbożo­
wych i 20 czyszczalń z NRD.

Nowe dwa statki 
pełnomorskie

10 bm. w  pierwszym  dniu 
obrad I I  Z jazdu Polskie j Z jedno­
czonej P a rtii Robotniczej — za-kę klasową. „Biedota naszego , ... . . .  - - . .

województwa _ stwierdza ona 1 sekretarz Komitetu Wojewódz- gorąco oklaskiwali delegaci te tofia stoczni Gdańskiej przekaza-
— ma pełne prawo żądać od k ie6° PZPR w Opolu, Roman fragmenty przemówienia. •" ,a dr> oHhiorn 9 ioHno«iki iwin(v. 
nas pomocy i obrony przed ku­
łackim wyzyskiem“.

Franciszek Cioroch, przewod­
niczący spółdzielni produkcyj­
nej dm. Marcelego Nowotki w  
gromadzie Tamowa, pow. O- 
bomfllci, woj. poanańskiie, omó­
w ił osiągnięcia tej spółdzielni, 
podkreślając decydującą rolę 
organizacji partyjnej w  rozwo-

Nowak. Podkreśla on, że stała 
rozbudowa przem ysłu i rozw ój 
ro ln ic tw a  na Opolszczyźnie —

których Raymond G uyot m ów ił 
o w iekow ych tradycjach przy­
jaźn i narodów polskiego i fran-

to w ym ow ne dowody słuszności cuskiego i o prowadzonej obec-
i zwycięstwa p o lity k i naszej 
partii; równocześnie fa k ty  te. 
zadają k łam  propagandzie 
odwetowców adenauerowskich, 
którzy próbowali stworzyć m it 
o niezdarności polskie j gospo­
darki, o naszej nieum iejętności

nie wspólnej walce przeciwko 
odrodzeniu m ilita ryzm u  nie­
mieckiego, o pokój na całym
świecie.

Po przem ówieniu tym  prze­
wodniczący odroczył obrady do 
dnia następnego.

ZE SPORTU
P ierw sze  k o n k u re n c je  

Z im o w e j S p a r ta k ia d y  S K S
11 b m . ro z p o c z ę ły  »te w  W U le

k o n k u re n c je  n a rc ia rs k i«  I  Z im o w e j 
S p a rta k ia d y  » z k o ln y c h  k ó ł s p o rto ­
w y c h .

N a s ta rc ie  s ta n ę ło  o k o ło  440 za ­
w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  ze w szys t­
k ic h  w o je w ó d z tw .

W  b ie g u  na 5 k m  d z ie w czą t s ta r ­
szych  z w y c ię ż y ła  re p re a e n ta n tk a  
w o j.  k ra k o w s k ie g o , uczen n ica  11 
k la s y  s z k o ły  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j w  
Z a ko p an e m . S ta n is ła w a  P ra d z ia d  w  
czasie 29.27 m in .

B ieg  1 km  d z ie w czą t m ło d szych  
w y g ra ła  G u liń s k a  (K ra k ó w )  — 8.16

W  b ie g u  na  5 k m  c h ło p c ó w  s ta r­
szych  z w y c ię ż y ł G a lic a  (K ra k ó w ) -  
50.05.

B ie g  z ja z d o w y  ro zeg ra n o  na  t r a ­
s ie  d łu g o śc i 1800 m  p rz y  ró ż n ic y  
w z n ie s ie ń  300 m  z 7 b ra m k a m i. 
Z w y c ię ż y ł K a z im ie rz  N o w a k o w s k i 
— 51,1 sek.

S la lo m -g lg a n t d z ie w c z ą t m ło d s z y c h  
ro zeg ra n o  na tra s ie  d łu g o śc i 800 m
z 13 b ra m k a m i p rz y  ró ż n ic y  w z n ie ­
s ień 130. Z w y c ię ż y ła  L e w id a  (K ra ­
k ó w ) — 33.4.

S la lo m -g ig a n t c h ło p c ó w  s ta rszych  
na tra s ie  d łu g o ś c i 1.100 m  z 19 b ra m

W b iegu  na 5 km  c h ło p c ó w  rn ło ri- i k a m i p rz y  ró ż n ic y  w zn ie s ie ń  200 m 
szych  z w y c ię ż y ł po z a c ię te j w a lce  j  z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  P o p ie la - 
T ra c h o ii (K ra k ó w ) — 25.80. ka  (K ra k ó w ) — 36,0.

Hokeiści szwedzcy pokonali reprezentację ZS Gwardia 7:5
P ie rw s z y  w y s tę p  h o k e is tó w  i g racza m i G w a rd ii  b y l i  C so rich  i  L e - 

szw ed zk ich  na T o rs ta lu  p rz y n ió s ł j w a c k i.
im  z w y c ię s tw o  nad re p re z e n ta c ja  j 
ZS G w a rd ia  7:5 (1:0. 2:2. 4:3).

M ecz b y ł  bardzo c ie k a w y  i  s ta ł 
na n ie z ły m  poz iom ie . N a jle p s z y m i :

B ra m k i d la  S zw edów  z d o b y li:  
E riksson  — 3. Johansson — l.  H a l- 
g ren  — 2 i W ata lin  — 1. D la  G w a rd ii 
— C so rich  — 3 i  L e w a c k i — 2.

Zwycięstwo hokeistów CSR
P R A G A . W  ro ze g ra n ym  w  P i lż - ! m ie . B ra m k i z d o b y li:  d la  CSR

n ie  m ię d z y p a ń s tw o w y m  m eczu h o ­
k e jo w y m  C zechos łow ac ja  poko n a ła  
S z w a jo a m  1Ó:2 (5:1, 2:0. 3:1).

S po t k a n ie  s ta ło  na s ła b y m  pozno-

X .  B u b u tk . L . B u h n ik  i D urn ia  
po d w ie  oraz Z a b ro d s k y , G u t 
k y ra  i  Pastylek - -  po je d n e j;  
S z w a jc a r ii — K ö h le r  i  L ö h ,

d la

Przyspieszą dostawy 
dla huty im. Lenina

Na wezwanie Płockich Stocz­
ni Rzecznych o przyśpieszenie 
dostaw dla huty im. Lenina od­
powiadają coraz liczniejsze za­
łogi wykonujące zamówienia 
dla tej huty.

Żyw o zareagowała na apel za­
łoga Stoczni Rzecznej w  Plenie-
w ie koło Gdańska, k tóra do­
starczy dla budowniczych huty I 
im. Lenina 20 wagonów urzą­
dzeń na dwa tygodnie przed 
ustalonym  w  zam ówieniu te r­
m inem.

Podejm ując zobowiązanie 
przedterm inowego w ykonania 
dostaw dla hu ty  im. Lenina, za­
łoga Stoczni Rzecznej w  Ple- 
n iew ie zwróciła się z apelem do 
dostawców m ateria łów  o te rm i­
nową dostawę surowców.

Odpowiadając na apel załogi 
stoczni w  Płocku robotnicy 
Stoczni Rzecznej w Głogowie 
postanow ili co miesiąc skracać 
o 4 dn i w ykonaw stw o i wysyłkę 
urządzeń dla huty,

ła do odbioru 2 jednostki pełno­
m orskie — tram p i rudowęglo- 

i wiec. Jeden ze sta tków  — rudo- 
węglowiec, w  w yn iku  rea lizacji 
zobowiązań przedzjazdowych za­
łogi Stoczni, a szczególnie ze­
społów m istrza Ginciera — prze­
kazany został na 14 dni przed 
ustalonym term inem .

W ub. tygodniu załoga Stoczni 
G dańskiej przekazała do odbioru 
traw le r.

105 tys. hutniczych 
czerwonych 

proporczyków
Dalszych 11 tys. hu tn ików  

zatknęło na swych stanowiskach 
pracy czerwone proporczyki — 
symbol w a rt produkcyjnych na 
cześć I I  Zjazdu. Ogółem w a rty  
zjazdowe pełn i już  105 tys. hu t­
n ików.

Pracownicy działu montaio icego Zakładów Mechanicznych „ U r ­
sus“  zobowiązali się dla uczczenia Zjazdu P art i i  zmontować do 
dnia 10 marca 15 ciągników oraz 20 przekaźników mocy — po­
nad plan. Zaciągając wartę  zjazdową podję li  dodatkowe zobo­

wiązanie zmontowania dalszych 2 ciągników.
Na zdjęciu: zetempowiec — monter Ryszard Jędrzejewski z gru­

py majstra Stanisława Pawłowskiego przy montażu.
Foto Zygm. Wdowiński (CAF)

organizacji pa rty jne j 
Chłop i z gromady Szaustry 

nazwali swoją spółdzielnię im. 
10 Marca.

Pierwszy silnik 
szkoleniowy

W  dniu 10 marca o godzinie 
12 — w chwili rozpoczęcia 

i obrad I I  Zjazdu PZPR opuści! 
taśmę montażową pierwszy mo- 

, dcl silnika szkoleniowego, któ- 
ry dla młodych robotników bę- 

; dzie wielką pomocą w podno­
szeniu wiadomości fachowych. 
Zobowiązanie przedzjazdowe za­
łogi Montażu Silnika brzmiało: 
do dnia 18 kwietnia wykonamy 
dwa silniki szkoleniowe. Tak 
więc na 38 dni przed terminem  
— w uroczystej chwili rozpoczę­
cia I I  Zjazdu Partii połowa zo- 

' bowiązania została wykonana. 
W realizacji tego zobowiązania 
pod kierownictwem mistrzów 
ob. T. Lecha i R. Kotowskiego 

: wyróżnili się T. Skwarlo, St. Ma- 
niocha, J. Smulkowski, T. Ro­
gacki, L. Ja roń i H. Brzuśkie- 
wicz.

Korespondent 
B. GASTOL  

FSO Żerań

Zrealizowali 
zobowiązania

mioty zawodowe wykłada na 
| tym l.ursie przewodniczący ko­
ła ZMP, inżynier St. Kostrze- 

I wa. W  laboratorium zakłado- 
I wym szczegółowo i od podstaw 
słuchacze zapoznają się z tech- 

| nologią mleka i jego właściwo­
ściami.

Korespondent 
J. PAC HELSKI 
Miastko

Młodzież na wartach 
produkcyjnych

W  Lubelskiej Fabryce M a­
szyn Rolniczych zetcmpowcy 
w dniach Zjazdu z jeszcze 
większą ofiarnością i odda­
niem pracują na wartach pro­
dukcyjnych.
Na Wydziałach Mechanicz­

nych „W “ 21 młodych robotni­
ków i 9 starszych towarzyszy 
zobowiązało się wykonać plan 
miesięczny obróbki żeliwa i czę­
ści kutych do 20 marca br. Nie 
szczędzą więc sił, by zobowią­
zanie zrealizować z honorem.

Młodzieżowa brygada zetem- 
powska kol. Juliana Tomaszew­
skiego zobowiązała się wykony­
wać plan miesięczny w marcu, 
kwietniu i w maju br., na 4 dni 
przed terminem. Młodzi ro­
botnicy dokładają wszelkich sta­
rań, by wyprodukować 30 kle­
pisk do młocarń MC-85 ponad

Realizując zobowiązania p rzed -! P130-
Zetempowiec Ryszard Jańczak 

na warcie produkcyjnej pracuje, 
by wykonać dodatkowo 30 kom­
pletów sortowników.

O  najw yższą jakość p rodukcji
Krajowa narada młodzieżowych przodowników przemysłu włókienniczego

zjazdowe młodzież Powiatowego 
Zakładu Mleczarskiego w M ia­
stku zorganizowała koło ZMP.

I  już dziś zetempowcy prze­
prowadzają z chłopami poga­
danki na temat ■właściwego ży­
wienia i higienicznego utrzyma­
nia pomieszczeń dla bydła 
mlecznego.

Korespondent 
TO M ASZ P O ŻN IA K  
Lubelska Fabryka 
Maszyn Rolniczych

Około 800 młodych mistrzów wysokiej jakości z zakładów 
przemysłu włókienniczego i odzieżowego wzięło udział w krajo­
wej naradzie, zorganizowanej niedawno przez Zarząd Główny 
ZM P i Ministerstwo Przemysłu Lekkiego. Młodzi włókniarze 
podsumowali swe osiągnięcia w walce o poprawę jakości pro­
dukcji, uzyskane od czasu przystąpienia do realizacji wskazań 
IX  Plenum KC PZPR oraz wytyczyli dalsze zadania w tej 
dziedzinie.
Po IX  Plenum  współzawodni­

ctwo o podniesienie jakości pro­
dukc ji ogarnęło dziesią tki tysię­
cy m łodych prządek, tkaczy, 
dziew iarzy, kro jczyń. szwaczek, 
ja k  również m ajstrów  i człon­
ków personelu inżyn ie ry jno- 
technicznego. W ielu z nich to 
dziś już  znani przodownicy, da­
jący przyk ład świadom ej i o fia r­
nej pracy i  uzyskujący coraz

lepsze w y n ik i w  podnoszeniu ja ­
kości i este tyki p rodukc ji w łó ­
kienniczej i odzieżowej.

M łodzi w łókn iarze m ó w ili na 
naradzie o pomocy okazywanej 
im  przez organizacje Z M P -ow - 
skie w  przezwyciężaniu trudno­
ści w  w ychowaniu po litycznym  
oraz w  zdobywaniu wyższych 
k w a lif ik a c ji zawodowych.

Uczestnicy narady postano- ! 
w il i jeszcze us iln ie j niż dotych- [ 
czas m obilizować szerokie rze- j 
sze m łodych w łókn ia rzy  do w a l- I 
k i o podniesienie jakości pro- i 
d u kc ji poprzez upowszechnianie 
przodujących metod pracy, 
szkolenia metodą inż. K ow alo­
wa, systemu Żandarowej, pio­
nów bezbrakowych. brygad na j­
wyższej jakości oraz za in ic jow a­
nej przez Z M P -ów k i ZPO im. 
W ięckowskiego społecznej kon­
tro li jakości p rodukc ji na każ­
dym stanowisku roboczym.

Obrady podsumował w icem i­
n ister Przemysłu Lekkiego A lo j­
zy Jóźw iak,

W Y D A W C A : Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.

R E D A G U JE  K o m ite t .  N ak tad  
R tfW  „P ra s a " .

A D R E S  R E D A K C J I: W arsza­
w a. u l. W spó lna  61.

T E L E F O N Y  c e n tr .:  8-52-71, 
2, 3, 4. 5. Red. N a cze ln y  8-76-61. 
Z -ca  Red. N acze lnego  8-20-48. 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-02-68. D z ia i 
K o resp , i  L is tó w  8-07-82. K ie r .  
A d m in is t ra c ji  8-02-56. F,ed. n o c ­
na. c e n tr . DSP 8-22-01, w e w n . 
101. 8-56-94.

A D M IN IS T R A C J A : W a rsza ­
w a, M a rs z a łk o w s k a  8, IV  p „  
te l 8-07-11 1 8-82-51, w ew n . 65.

S K Ł A D  I  D R U K : Z a k t. G ra ł. 
„D o m  S łow a P o ls k ie g o ".

P R E N U M E R A T A  i K O L P O R ­
T A Ż : P P K  „R u c h " .  O ddz ia ł 
w  w a rs z a w ie , S re b rn a  12

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re ­
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t­
k ie  u rz ę d y  pocztow e oraz l i ­
stonosze w  te rm in ie  do d n ia  
10-go  każdego m ies iąca  po­
p rzedza jącego  o k re s  za m a w ia ­
n e j p re n u m e ra ty . — Cena m ieś. 
— 2,50 zł. k w a r t .  — 7,50 zt, p ó ł­
ro czn ie  — 15,00 z ł, ro czn ie  — 
30,00 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p re n . z a k ła d o w e  p rz y jm u ­
ją  m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H ".

In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re ­
n u m e ra ty  o p ła ca n e j w  k r a ju  
ze z lecen iem  w y s y łk i  za g ra ­
n icę  u d z ie la  o raz  za m ó ty ie n ia  
p rz y jm u je  O d d z ia ł W y d a w ­
n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  P .P .K . 
„R u c h " ,  S e kc ja  E k s p o rtu . W a r. 
szawa, A le je  J e ro z o lim s k ie  
119, te ł. 805-05.
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Sprawozdanie Komitetu Centralnego na II Zjeździe PZPR
Dalszy c 'iqc) rsfsratu wyęjłoszonsęjo przsz Przswodnicżcjcscjo KC PZPR towarzysza Bolssława Bieruta

e) WZROST STOPY ŻYCIOWEJ 
MAS PRACUJĄCYCH

do pracy. Równocześnie będziemy przez 
stosowanie odpowiednich bodźców mate­
rialnych, przez właściwą politykę skupu, 
kontraktacji i dostaw obowiązkowych 
zwiększać dochody chłopów pracujących 

Dzięki wzrostowi dochodu narodowego chody ludności rolniczej w Polsce przed- na bazie wzrostu produkcji i towarowości 
okresie sprawozdawczym podniosły się wojennej utrzymywały się na bardzo ni- jch gospodarstw, 

w pewnym stopniu realne dochody ludno- skim poziomie. Ażeby osiągnąć zamierzone podniesie-
ści pracującej miast i wsi. Na kształtowanie się stanu materialne- nje stopy życiowej ludności pracującej,

Realne dochody przypadające średnio go mas pracujących miały, rzecz jasna, trzeba przede wszystkim przyśpieszyć
na głowę ludności, utrzymującej się z prn- wpływ przejęcie przez państwo całości wzrost produkcji rolnej, zwiększać wy- 
cy poza rolnictwem, były w roku 1953 opłat za ubezpieczenia społeczne, wpro- datnie produkcję przemysłowych artyku-
0 15 — 20 procent wyższe niż w roku 1949 wadzenie zasiłków rodzinnych, przedłużę- ¡ów powszechnego spożycia, rozwinąć
1 przekroczyły poziom przedwojenny nic czasu urlopów pracowniczych, polep- szerzej budownictwo mieszkaniowe, ko- 
o około 40 procent. Decydujący wpływ szenie opieki nad matką i dzieckiem, roz- munalne i socjalno-kulturajne.
wywarł tu olbrzymi wzrost zatrudnienia, wój wczasów pracowniczych i ochrony Jednakże należy zdawać sobie spra- 
będący wynikiem uprzemysłowienia kra- zdrowia. wę, że wydatne podniesienie stopy życio-
ju. Wpłynęło to na zwiększenie się real- Mimo pewnych osiągnięć w dziedzinie wej ludności pracującej wymaga pogłę- 
nych dochodów rodzin robotniczych, podniesienia poziomu życiowego ludności hienia systemu oszczędzania, dalszego
w których wzrosła liczba zatrudnionych, nie możemy ich uważać za zadowalające, wzrostu wydajności pracy, pełnego wy- 

Realna indywidualna płaca zarobkowa Zadania planu 6-letniego w tej dziedzinie
w okresie lat 19o0 — 53 me zostały wy

ienadążani.-

naukowych czynnych na wviszvch uczel- w kraju ani jednego fabrycznego domu tych krajów europejskich, które miały
niacb dziriła dziś” w kraju 98 instytutów kultury, a w roku 1953 liczba ich wyno- najmniej lekarzy. Na 10 tysięcy ludności
naukowo-badawczych. siła już 72. Liczba świetlic wiejskich przypadało 3,7 lekarzy, a na skutek kon-

° Ba rdz o \«ażnvm zadaniem jest rozwój wzrosła z 2.010 w roku 1948 do 10.050 centracji lekarzy w ośrodkach miejskichBardzo Raźnym zadaniem jest rozwój
młodej kadiW naukowej. W roku 1950 w w roku 1953. Szybko rozwija się amator 
oparoiu o doświadczenia radzieckie wpro- ski ruch artystyczny. Liczb* robotni­
cy a dzono aspiranturę, która w 1954 roku czych zespołów artystycznych wzrosła

wieś pozbawiona była niemal opieki le­
karskiej. W okresie sprawozdawczym 
kadry służby zdrowia wzrosły o prze-

wzrosła jednak nieznacznie, bo o 5 pro- w okresie un i»ou -  53 nie zostały wy­
ceni w porównaniu z poziomem w roku konane, gtowme na skuter n.
-- rolnictwa za ogólnym rozwojem gospo-1949.

O ile w roku 1950 i 1951 realna płaca 
zarobkowa systematycznie wzrastała, to 
w roku 1952 nastąpił pewien spadek płac 
realnych na skutek przejściowego obniże­
nia' się produkcji rolnej, niedoboru arty­
kułów żywnościowych i wzrostu ich cen. 
Reforma z dnia 3 stycznia 1953 roku przy­
wróciła równowagę rynkową i ograniczyła 
możliwości żerowania elementów speku­
lacyjnych, stwarzając podstawę dia zaha­
mowania spadku płac realnych i dla po

da reżym kraju.
W Celu osiągnięcia szybszego wzrostu 

stopy życiowej caiej ludności pracującej 
IX Plenum Komitetu Centralnego w paź­
dzierniku ubiegłego roku wysunęło na 
czoio zadanie dokonania zwrotu w kie­
runku maksymalnego skoncentrowania 
sit i środków dla podźwignięcia rolnictwa 
i rozszerzenia produkcji artykułów ma­
sowego spożycia.

Zgodnie z tym przedłożony Zjazdowi
zada-

konywania planów w zakresie obniżki 
kosztów własnych w drodze walki z prze­
rostami w zatrudnieniu oraz stanowczej 
likwidacji marnotrawstwa materiałów 
i brakoróbstwa.

Niezbędne jest także poważne zmniej­
szenie kosztów nadmiernie rozbudowanej 
na niektórych odcinkach administracji 
państwowej i gospodarczej.

Wszystko to wymaga poważnej pracy 
i olbrzymiego. wysiłku. Ale chodzi prze­
cież o wielką sprawę, o podniesienie ąto- 
py życiowej- mas pracujących, co jest 
głównym celem wszystkich naszych po­
czynań i dążeń. Jest to zadanie całkowi­
cie realne i możemy mu sprostać tak, jak

nownego ich wzrostu. Istotnie, w drugiej projekt uchwąły ńznaje za główne zada- ^  kj rosnącej aktywności mas pracują 
r-łci,-.,,.; ic-er mi-1 i 7d7nar7v! sie ncwieti nie osiągniecie w na bliższych — latać i r.t,,.„e.+ .,i;7rn„ inm-m niełatwym zapołowie 1953 roku zaznaczył się pewien nie osiągnięcie w najt . ,

ealnych, na który miała tak- wydatnego wzrostu stopy życiowej lud-wzrost płac real
że wpływ częściowa obniżka cen, prze­
prowadzona w listopadzie 1953 roku.

Wzrost plac realnych by! nierównomier­
ny. Place realne szeregu podstawowyd

noścj pracującej miast i wsi.
W tym celu należy stworzyć warunki 

dla wzrostu w ciągu lat 1954 — 1955 płac 
realnych pracowników oraz dochodów

kategorii robotników przemysłowych pracujących chłopów o 15 — 20 procent, 
przekroczyły wydatnie poziom roku 1949, Realizować te zadania będziemy przez

cych, sprostaliśmy innym niełatwym za­
daniom. Zadanie "to zrealizujemy zwycię­
sko, jeśli partia nasza krocząc na czele 
mas zdoia wielokrotnie zwiększyć aktyw­
ność polityczną i produkcyjną milionów 
robotników, chłopów i pracowników umy­
słowych.

Dziś już nie ulega wątpliwości, że dla

pracowniczych, zwłaszcza tych, które 
opłacane są według norm czasowych, 
a nie na podstawie akordu, kształtowały 
się mniej pomyślnie.

Dochody realne ludności rolniczej 
wzrosły w porównaniu z r. 1949 według

natomiast" płace realne pozostałych grup politykę stopniowego obniżania cen arty- osiągnięcia tych zadań znajdziemy szero-
- - • ‘ ’ '-1' — kulów powszechnego spożycia, przez po- kie twórcze i aktywne poparcie mas pra-

litykę wzrostu plac w oparciu o zwięk- c.ujących w mieście i na wsi, poparcie,
szoną wydajność pracy, a także przez którego jednym z dobitnych przejawów
stopniową podwyżkę plac tych kategorii jest potężna fala współzawodnictwa
robotników i pracowników, których place przedzjazdowego. _ . . „ .  ,
nie znajdują się na odpowiednim pozio- Nie ulega wątpliwości, ze nasz ¿jazd 

Hanvch a okoto 20 orocent, tnie w stosunku do pełnionych funkcji, pomoże całej partu i władzy urnowej

śLitńi^rsssz » I Ł 'jednak należy wziąć pod uwagę, że do- z rent wskutek starości lub niezdolności życiowej mas pracującyc .

111. Na froncie  ośw iaty, k u ltu ry , zdrow ia  i op iek i 
społecznej -  o naszych osiągnięciach i naszych zadaniach

objąć już ma\ 980 młodych pracowników 
naukowych. \

Rozszerzył s\ę zakres oddziaływania in­
stytucji powołanych do upowszechniania 
wiedzy, rozb ija ’ się sieć bibliotek i punk­
tów bibliotecznych, wzrastają nakłady 
książek, czasopism, pism i gazet, zwięk­
szyła się znacznie liczba cadioabonen- 
tów, coraz to większa część kraju uzy­
skuje warunki dobrego odbioru audycji 
radiowych.

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
zwiększyło liczbę odczytów do 107 tysię­
cy w 1953 roku -— z czego 75.500 odczy­
tów, których wysłuchało około 3.700.000 
ludzi, wygłoszono na wsi. Liczba biblio­
tek powszechnych wzrosła z 2.667 w 1948 
roku do 4.507 "w 1953 roku (w tej liczbie 
2.994 biblioteki gminne) .— przewyższa­
jąc prawie 4-krotnie liczbę* bibliotek czyn­
nych w 1938 roku. Prócz tego czynnych 
jest 5.280 bibliotek związkowych. Dla 
przybliżenia książki do czytelnika czyn­
nych jest dziś przeszło 33 tysiące punk­
tów bibliotecznych na wsi. Łączny nakład 
gazet wzrósł w 1953 roku do półtora mi­
liarda, zaś nakta.d czasopism do 352 mi­
lionów. Nakłady książek i broszur prze­
kroczyły w 1953 roku 90 milionów, co 
stanowi 3-krotnv wzrost w porówna­
niu do roku 1937. W okresie ostatniego 
5-lecia wydaliśmy dzieła Mickiewicza 
w nakładzie 2.300 tysięcy egzemplarzy, 
Prusa — 3.500 tysięcy egzemplarzy,
Żeromskiego — 1.150 tysięcy egzempla­
rzy (w latach 1934— 1938 — 37.200 
egzemplarzy).

Władza ludowa konsekwentnie urzeczy­
wistniała w ciągu minionych lat zadanie 
udostępnienia milionowym masom zdoby­
czy kultury i sztuki. Liczba teatrów

z 4.803 w roku 1948 do 10.460 w roku szło 5.840 lekarzy (wzrost o 70 proc.), 
1953, zaś wiejskich zespołów artystycz- 2.477 dentystów (wzrost o ¡4! proc.) 
nvch z 1058 do 7.600. W roku 1953 ze- i 25 tysięcy pielęgniarek. W tymże okre-
spoly artystyczne robotnicze i wiejskie 
dały iącznie 152 tysiące przedstawień, 
które oglądało około 19 milionów w i­
dzów.

Ten wielki masowy ruch, potężna dźwi­
gnia socjalistycznej rewolucji kultural-

sie liczba' łóżek szpitalnych zwiększyła 
się o około 28 tysięcy. Przeciętny rocz­
ny przyrost liczby łóżek jest prawie 
7-krotnie wyższy niż przed wojną. Zwię­
kszenie się liczby lekarzy i personelu po­
mocniczego umożliwiło zorganizowanie

nej w mieście i na wsi — wymaga sta- i rozwinięcie przemysłowej służby zdro-
łej i wciąż wzrastającej opieki ze strony 
Partii, ze strony organizacji i instancji 
partyjnych.

Pracą kulturalno-oświatową, szczegól­
nie na terenie robotniczym, a także na

wia — tak, że dziś nie ma już ani jed­
nego większego zakładu przemysłowego, 
zatrudniającego więcej niż 500 robotni­
ków, który by nie miał choćby skromnej 
placówki służby zdrowia. Liczba upraw-

wsi, zajmują się nasze instancje partyjne nionych do świadczeń z ubezpieczeń spo­
za mało. Nasz aktyw nie zawsze zdaje łecznych wzrosła w latacłi 1949— 1953 
sobie sprawę, że akcja kulturalno-oświa- o 3.900 tysięcy i stanowi obecnie 58 proc. 
towa to organiczna część składowa cało- ludności catego kraju. Na wsi działa dziś 
kształtu masowej pracy politycznej. 1.700 ośrodków zdrowia i punktów lekar-

Przytoczone fakty i liczby świadczą skich oraz 800 punktów aptecznych, 
o potężnym rozmachu życia "kulturalnego Stworzyliśmy 657 izb porodowych na wsi 
w Polsce Ludowej. z 4.366 łóżkami — dziś już 85 proc.

Specjalną troską i najserdeczniejszą wszystkich porodów ma zapewnioną kwa- 
miiością otoczone jest w Polsce Ludo- lifikowaną pomoc akuszeryjną. Około 3'4
wej dziecko. Mówią o tym olbrzymie 
kwoty wydatkowane na dodatki rodzin­
ne dla pracujących, mówi o tym rozwój 
instytucji kulturalnych, wychowawczych, 
zdrowotnych, przeznaczonych dla dzieci. 
W latach dzielących nas od I Zjazdu 
wzrosła o 96 proc. liczba miejsc w żłob-

powiatów dysponuje już pogotowiem ra­
tunkowym. Do niepowrotnej przeszłości 
należą wstrząsające opisy niedoli ludzi 
pracy, pozbawionych pomocy lekarskiej, 
zawarte w przedwojennych pamiętnikach 
lekarzy.

Dzięki podnoszeniu się stopy życio-
kach. Liczba przedszkoli, których przed wej ludności, dzięki poprawie warunków 
wojną byio w Polsce zaledwie 1.659 sanitarnych, dzięki opiece lekarskiej zwię- 
wzrosła do 7.685, z czego 4.838 przed- kszyia się liczba urodzeń i obniżyła się 
szkoli rozmieszczonych jest na wsi. Pod liczba zgonów, w wyniku czego przyrost 
opieką państwa znajdują się dzieci osie- naturalny w 1952 roku był o 82 proc. 
rocone: kwoty przeznaczone dla państwo- wyższy niż w roku 1938, a o 10 proc. 
wych domów" dziecka wzrosły z 93 milio- wyższy niż w 1949 roku. Najwyższy 
nów złotych w 1949 roku do 260 milio- przyrost naturalny mamy na Ziemiach 
nów w ¡953 r. Stworzono dla dzieci Odzyskanych, gdzie wynosił on w 1952 
i młodzieży wielorakie formy opieki w po- roku 27,6 na tysiąc mieszkańców, podczas

dziś w terenie około 37 proc. ogółu przed- w 1953 roku ponad 377 milionów zlo- każne z 14,6 na 10 tysięcy ludności wiel-
stawień. Dzięki tej akcji ludność mniej- tych. kich miast w 1949 roku do 11,7 w 1952
szych miast, miasteczek i osiedli robotni- ' w  okresie międzyzjazdowym uległa roku, podczas gdy w 1936—38 odpowie-
czych uzyskała dostęp do teatru. Jednak- znacznemu rozszerzeniu liczba objętych dni wskaźnik wynosił 25,0, a więc z górą

2-krotnie więcej.
Szczególną radością napawa nas spa­

dek śmiertelności niemowląt w porówna­
niu z latami przedwojennymi (1938) ogó­
łem o 40,6 proc. W samych tylko latach

że jeszcze zbyt rzadko teatr dociera na ubezpieczeniami społecznymi. W 1950 ro- 
wieś. ku rozszerzono ubezpieczenie rodzinne

Ogółem w 1953 roku przedstawienia na pracowników rolnych i leśnych,
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Nieodłączną częścią i nieodzownym niami naszych szkól, z drugorocznoscią, i 
warunkiem naszego budownictwa jest o lepsze wyniki nauczania i wychowania
budowa polskiej kultury socjalistycznej 
Wysiłek nasz w tej dziedzinie koncen­
truje się na dwóch, równie istotnych 
i ważnych, nierozerwalnie z sobą związa­
nych zadaniach:

'Pierwsze — to upowszechnienie oświa­
ty i kultury, udostępnienie dóbr kultural­
nych milionom robotników i chłopów, 
którym burżuazja celowo zamykała do­
stęp do oświaty i kultury, do osiągnięć 
nauki, literatury i sztuki.

Drugie zadanie — to nasycanie na­
szej nauki, naszej kultury, naszej twór­
czości literackiej i artystycznej nową, 
socjalistyczną treścią, która umożliwia 
wychowanie nowego człowieka — czło­
wieka socjalizmu.

w szkole jest sprawą dużej wagi, którą 
winny doceniać wszystkie ogniwa naszej 
Partii. Powinno być naszą troską dobro 
przygotowanie się do przyjęcia rosnącej 
liczby uczniów w latach najbliższych. Ale 
wyniki 'wychowawcze naszego szkolnic­
twa nie mogą być uznane za zadowalają­
ce. Poziom pracy dydaktycznej winien być 
podniesiony. Należy ulepszyć kształcenie 
nauczycieli, rozwiązać problem nauczycie­
li niewykwalifikowanych, ulepszyć pro­
gramy i podręczniki.

W ciągu ostatnich 5 lat rozwinęło się 
poważnie szkolnictwo dla pracujących. 
Liczba szkól podstawo\wch dla pracują­
cych wzrosła w tym okresie z 208 do 1606. 
a więc 8-krotnie. Do szkól tych uczęszcza

W cagu minionego pięciolecia w bieżącvm roku szkolnym "ponad 67.600
lismy poważne rezultaty na potu Kuiiui) , , .7 ___;___a .robotników a w 

u* 
kre*

, . ,uuvu.mww . pracujących chłopów,
1 W V wvniku wielkiej akcji prowadzonej ciągu całego ó-lecm przeszło 123 t>s 
pod kierownictwem władz oświatowych dz. pracy zdobyto wykszlaiceme w z . , 
w Polsce został zlikwidowany -  jako sie 7 klas w szkołach podstawowych i na 
Zjawisko masowe — analfabetyzm wśród odpowiednich kursach. . .
ludzi w wieku do lat 50. Warto przypom- Równocześnie z rozwojem szkolnictwa 
nieć, że w Polsce przedwojennej 23,1 ogólnokształcącego wzrastała' siec szkol 
proc ludności w wieku oonad 10 lat było zawodowych. W roku szkolnym 19o2/53 
analfabetami. ’ CUSZ wraz z resortami gospodarczymi

Rzucone przez partię hasto „ani jedno prowadzi! 898̂  zasadniczych szkói zawo- 
dziecko poza szkolą“ zostało w pełni dowych dla 169 tys. uczniów i — szko.y 
urzeczywistnione. Dzięki rozbudowie sie- przysposobienia zawodowego .wypuszcza- 
ci szkó! podstawowych, których liczba w 
roku 1953/54 wynosiła 23.208 (w porów­
naniu z 14.992 czynnych w 1945 roku), 
dzięki poważnym inwestycjom, dzięki 
kształceniu nowych kadr nauczycielskich, 
uizeCzywistniiiśmy w Polsce Ludowej 
powszechność nauczania W okresie dzie

jące 12 tys. absolwentów rocznie. W tymże 
roku szkolnym czynnych byio 948 techni­
ków obejmujących 221 tys. uczniów. 
W ciągu ostatnich 4 lat szkoły zawodowe

chłopów. W związku z wielkimi, zada­
niami w dziedzinie rolnictwa zachodzi po­
trzeba poważnej- rozbudowy wyższych 
szkól rolniczych i utworzenia studiów ko­
respondencyjnych dla agrotechników i zoo­
techników

W porównaniu z latami przedwojenny­
mi (1937—38), gdy na 10 tysięcy ludno­
ści przypadało 14,0 studentów, w roku 
akademickim 1952/53 na każde 10 tysięcy 
ludności przypadało 47,0 studentów. Zmie­
niło się rozmieszczenie szkól wyższych, 
W ośrodkach robotniczych (Łódź, Śląsk, 
Częstochowa, Radom) były przed wojną 
2 szkoły wyższe z 5 wydziałami, a w ro­
ku akademickim 1952/53 czynnych było 
w tych ośrodkach 19 szkól wyższych z 65 
wydziałami. Powstała Akademia Medycz­
na w Białymstoku. Na terenach naszych 
Ziem Odzyskanych były pod rządami nie 
ubeckimi 3 szkolv wyższe i 3 pedagogicz­
ne, a w roku akademickim 1952/53 mieliś­
my już tam 23 uczelnie z 80 wydziałami.

Zmieni! się zasadniczo skład klasowy 
młodzieży akademickiej. Przed wojną od­
setek młodzieży robotniczej na uczelniach 
wynosił 8,8 a chłopskiej 8,4. W roku 
1952/53 odsetek młodzieży robotniczej na 
uczelniach wynosił już 34,1 a chłopskiej 
25,0. Na 10 tysięcy ludności chłopskej 
było przed wojną ¡,8 studentów pochodze­
nia chłopskiego, w roku 1952/53 liczba ta 
wzrosła do 3(),3.Czyż to nie jest piękna 
miara wielkiego awansu społecznego mło­
dzieży chłopskiej w Polsce Ludowej? 

Temu wzrostowi liczby studiującej

teatralne obejrzało około 12 i pół miliona 
ludzi. Przed naszym teatrem stoją jeszcze 
wielkie zadania w zakresie repertuaru, 
kunsztu artystycznego i zwiększenia za­
sięgu swego oddziaływania.

W ciągu ubiegłego 5-lecia kinemato­
grafia Polski może wykazać się poważ­
nym dorobkiem. Liczba kin wzrosła z 756 
w 1949 roku do 2.202 w 1953 roku. Licz­
ba kin wiejskich .stałych wzrosła z 78 do 
1.225, niedostatecznie natomiast wzrosła 
liczba kin objazdowych. Wzrosła liczba 
długometrażowych filmów fabularnych, 
dokumentalnych i oświatowych.

Liczba widzów kinowych zwiększyła się 
w tym samym czasie ze 117 milionów do 
152 milionów. Mimo niewątpliwych osią­
gnięć na tym ważnym odcinku jakość 
wielu naszych filmów, icii poziom ideowo- 
artystyczny pozostawia jeszcze wiele^ do 
życzenia i nie odpowiada możliwościom 
utalentowanej kadry naszych reżyserów, 
aktorów i dramaturgów filmowych.

W ostatnich latach poważnie rozsze­
rzyliśmy masowv ruch kulturalno-oświa­
towy. Gdy w’ roku ¡948 mieliśmy__4.150 
świetlic fabrycznych, to w roku 1953 by-

w 1953 roku rozciągnięto na tę gru­
pę pracowników ubezpieczenie emerytal­
ne. W roku 1948 wydatkowano na świad- dzielących nas od I Zjazdu iiczba zgo 
czenia (zasiłki roHzinne, renty, emerytu- nów niemowląt zmalała o 22,4 proc. 
ry, zasiłki chorobowe) około i .500 milio- Poważne osiągnięcia w dziedzinie opie- 
nów — w roku 1953 kwota ta wzrosła ki niłd zdrowiem nie powinny nam zasła­

niać istniejących niedomagań w tej dzie­
dzinie. W szczególności trzeba wałczyć 
o znacznie troskliwszą i sprawniejszą niż 
dotąd pomoc lekarską dla robotników, 
zwłaszcza w działach pracy, szkodliwych 
dla zdrowia, podnieść na wyższy poziom 
akcję profilaktyczną i wysiłki nad polep­
szeniem stanu sanitarnego kraju.

Ludność Polski szybko się zwiększa. 
W chwili zakończenia wojny ludność Pol­
ski wynosiła poniżej 23 milionów. Po za­
kończeniu repatriacji i ruchów migracyj­
nych ludności kraj nasz liczył w roku 
1948 okrągło 24 miliony mieszkańców; 
obecnie liczy powyżej 26 i pół miliona, 

kow, wymaga stałej mobilizacji załóg fa- Przyrost naturalny ludności wynosi 
brycznych inteligencji technicznej, kie- obecnie pół miliona. Tak wysokiego prz>- 
rownictwa zakładów, związków zawodo- rostu ludności Polska nigdy w swej

historii nie miała.
Te liczby są jeszcze jednym nieodpar­

tym dowodem siły i przewagi naszego 
ustroju nad ustrojem kapitalistycznym.

do około 8.300 milionów zł, a więc pra­
wie 6-krotnie.

W okresie ostatnich 4 lat wydatkowa­
no na cele bezpieczeństwa i higieny pra­
cy ponad 4.115 milionów zl, szkolono 
kadry specjalistów, wydano szereg aktów 
prawnych. Dzięki poważnym wysiłkom 
państwa w ciągu ostatnich 4 lat wskaźnik 
wypadkowości przy pracy obniży! się 
o ponad 37 proc. — mimo iż w Tym okre­
sie napłynęło do przemysłu wielu robot­
ników nowych, niedoświadczonych. Stan 
bezpieczeństwa i higieny pracy wciąż 
jednak nie może być uznany za zadowa­
lający i wymaga niesłabnących -wysil

wych i organizacji partyjnych.
Bardzo wiele wysiłków i środków po­

święcono sprawie poprawy stanu zdro-
to S j u r i S  W roku IMS nie byio wotnego ludności. Polska m ietete do
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IV. Osiągnięcia polityczno-ustro.jowe 
konieczność pow ołan ia  rad grom adzkich

Naród nasz 
naród polski 
z nieszczęść i strat, w które

prowadzone i nadzorowane przez CUSZ młodzieży robotniczej i chłopskiej towa- 
wvszkolilv 146 tvs techników i 344 tys. rzyszyl wielki materialny i orgamzacyj- 
wvkwalifikowanych'robotników. Szkolnie- ny. wysiłek. Państwo ludowe stara się ża­

lącym nas od I Zjazdu dokonano wie!- hvo rolntóze kształciło w 1953 roku -  57 pewnie studiującej młodzieży odpowiednie 
krogo wysiłku dla zapewnienia dzieciom \ °  liczniów/ a  w roku bieżącym będzie warunki nauki i pomoc materialną, 
możliwości ukończenia szkoły 7-klaso- A o l ić  98 tv's uczniów. Szkolnictwo stuż- Liczba studentów w domach akademic- 
wej. W latach przedwojennych szkolą ¡Z d ro w ia  "dostarczyło w latach 1950—53 kich wynosiła przed wojną 6 tysięcy, zas 
7-klasową objętych byio 45 proc. ucz- {vs ~iek, „ niarek _  w tym oko- obecnie z górą 39 tysięcy,
n'ów, zaś w 1953 roku — 87,3 proc. W 
szkołach 4-kiasowych mamy dziś zaled­
wie 3 proc. uczniów — wobec 11 proc. 
w 1948/49 r. Te przemiany dokonane 
zostały w pierwszym rzędzie na wsi, 
gdzie" panującym typem była szkoła 
4-klasowa. Dziś na wsi polskiej mamy 
10.973 szkoły 7-kiasowe, a więc blisko 
5 razy więcej niż przed wojną (2.353).
Stawiamy sobie jako .zadanie, aby wszy­
stkie dzieci wiejskie skończyły co naj­
mniej szkolę 7-klasową, aby rosia na wsi 
liczba szkól średnich. W miastach bę­
dziemy stopniowo realizowali, zgodnie z 
programem Frontu Narodowego, po­
wszechność szkoły średniej

W latach 1948— 1953 mamy poważne 
osiągnięcia również w zakresie szkó! 
średnich ogólnokształcących, gdzie odse­
tek młodzieży robotniczej i chłopskiej 
wzrósł w porównaniu z latarni przedwo­
jennymi z 13,7 proc. do 61 proc.

Osiągnięcia na froncie oświaty są 
w, znacznej części zasługą^ naszego 
nauczycielstwa, które podnosi nieustan­
nie swoje kwalifikacje, swój poziom ideo­
logiczny i aktywność społeczną, o czym 
świadczy również udział 100-tysięcznej 
rzeszy nauczycielstwa w przedzjazdawym 
ruchu współzawodnictwa. Pięknym tego 
wyrazem jest zainicjowany przez nauczy 
cielą matematyki Józefa Hawlickiego ruch 
racjonalizatorski w dziedzinie wytwarza­
nia przez nauczycieli wraz z uczniami 
pomocy naukowych dla potrzeb szkoły, 
który nabrał w całym kraju dużego roz­
machu.

Dalsza wytrwała walka z niedomaga

- rl7ielnv i utalentowany narodu w chwilach, gdy wchodzą w grę ralno-polityczne, a nie organizacyjne. Po-
I nodźwisnąl sie najistotniejsze interesy i potrzeby ogólno- tęzną dźwignią tego Frontu winno v

r i  którc DOgrożyl nas narodowe, że gotowa iest zadokumentować kształtowanie i pobudzanie wsrod naj-
. . . . . . . .  t, w które pogą.> te iedność swym czynem. Taką potrzebą szerszych mas troski o najistotniejsze,
na szereg lat barbarzyński najazd h.tle- t y  d' ^  z L z e m  i cgólnoludz- podstawowe, naczelne interesy i potrzeby

udowa wyzwoiua w „  ^ ___ j.**-------- u . : „  „ro,,,,. narodu, poczucia współodpowiedzialności
za sprawy ogólnonarodowe i twardej woli 
zabezpieczenia ich przez zwartą, zjedno- 

a Ten Olbrzymia większość naszego spoleczeń- czoną i nieugiętą postawę olbrzymiej więk­
si) stwa jednocząca się wokói haseł Frontu szóści narodu. Rozwijając ze wszech miar 

I narodu trnA ieżm ie- Narodowego uświadomiła sobie w pełni tę świadomość, czyniąc nieustanne wysiłki
two.cćYch naszego narodu, ' f„i,* , „ u , n  ; ioi.nnlitvWa «duży nad umacnianiem Frontu Narodowego,

całym społeczeństwie — z wyjątkiem mk- j 4  i cst ^ Z‘‘deNgŜ ypro™ N a m d o w ^ te - za sprawy ogólnonarodowe i twardej woli 
czemnych r e a k c y j n y c h ¡ £ ^ 1  procesie tej walki o ?okój. zabezpieczenia ich przez zwartą, zjedno- 

, J e g o  lepszego życia. Ten Olbrzymia większość naszego spoleczeń- czoną i meug.ę 
wspaniały rozkwit niewyczerpanych sit stwa jednocząca się wokol haseł Frontu

i. - ' i l ._ :  ~ KTorr\rlr»w .'o rm  ti c u n  ił Hn m  11 Pł W D el Tli

'ejszych wrogów 
pracy w imię nowego lepszego życi

około 31 tys. pielęgniarek — w tym oko- oDecnie z 
io 5,5 tys. przeszkolonych w szkołach Odsetek studentów korzystających ze 
2-leinich. W 150 szkołach artystycznych stypendiów państwowych wzrósł z 5; 1 
— podstawowych i średnich — kształci proc. przed wojną do 67,7 proc. w 1952/53 
się około 25 tysięcy uczniów.

Wszystkie te liczby nabierają specjal­
nej wymowy w porównaniu z danymi ty­
czącymi lat przedwojennych, gdy 11 g i­
mnazjów i 7 liceów rolniczych szkoliło 
1.800 uczniów, gdy w szkołach zawodo­
wych byio około 84" tysięcy młodzieży, gdy 
liczba pielęgniarek kończących szkolę 
wynosiła rocznie okoto 200.

Wysiłkom na polu szkolnictwa towarzy­
szy "stała troska o postęp' w dziedzinie 
wychowania pozaszkolnego. Mamy dziś

uki nie nadąża jeszcze za wzrostem po­
trzeb. Metody badań naukowych, ich po-

roku. W pracy naszych szkói wyższych 
jest jeszcze niemało braków, szczególnie
w zakresie treści ideologicznej nauczania.
Winno też być naszą troską stale podno­
szenie poziomu nauczania marksizmti-le- 
ninizmu. Powinno ono promieniować na 
całą pracę uczelni.

Szybki rozwój gospodarki i kultury na­
rodowej postawi! poważne i pilne zadania 
przed nauką polską, która musiała też 
wyrównać olbrzymie straty spowodowane 
przez wojnę. Wzrosła wielokrotnie sieć 

79 domów harcerza, lTm lodzieżowych pjacówek naukowych. Mimo to rozwój na- 
domów kultury i 2 pałace młodzieży
w Sto 1 i nogi odzie i 4 ̂ h e r ^ e  ziom, planowanie prac naukowych są jesz-
waniem tej dziedziny dz  ̂ ' cze na wielu odcinkach niedostateczne,
warszawski pałac młodzieży kto p i Trzeba je doskonalić, aby lepiej służyły 
ścić się będzie w Pałacu Kultury i Nau^i narodcmJL chodzi 0 to> aby w oparciu 
imienia Stalina. Należy jeszcze *sp< Q p¡ę|<net postępowe tradycje nauki poi- 
mnieć o poważnym wysiłku pouję ym < skiej pchnąć ją na drogę pełnego rozwoju 
poprawy stanu zdrowia i podniesienia p0przez bliższą więź z praktyką i z rne_ 
sprawności fizycznej młodzieży. W ostał- lodą matenalizmu dialektycznego. Szcze- 
nich harcerskich igrzyskach sportowych gd|nje doniosłe zadania stoją w tym za­
brało udział ponad milion dzieci.  ̂ kresie przed pracownikami naukowymi w

Liczba szkół wyższych zwiększyła się dziedzinie przyrodoznawstwa i historii, 
w latach między I a II Zjazdem Parki ekonomii i filozofii.

studentów wzrosła Dziś no dwnletniei nracy. Polska Aka-

- „-,1 muc ludowych które w co- fakt, że władza ludowa i jej polityka służy nad umacnianiem Frontu _
' » «  ™ “ " ki "'«»chw iania ,p ,au le  „Irwalenla pokoju. n . » , a k l y . ^ g n y  ™  P ? ™ “

życia dla siebie i całego narodu — to naj­
większa zdobycz naszej rewolucji ludowej 
w Polsce.

Wzrostowi aktywności polskich mas 
pracujących sprzyjają zarówno nasze^osją-
gn „ „  ,

i to przede wszystkim — nasze

S poi sto ść ~ poi i tycz no - ideologiczna ‘Frontu chwilę zapominać o tym, że walka o jed-
Narodowego pogłębiała się w miarę jak ność moralno-polityczną narodu w spra-
polityka uprzemysłowienia, realizowana wach podstawowych i decydujących toczy
przez władzę ludową, okazywała swój co- się i toczyć się będzie jeszcze długo. Bę-
raz bardziej widoczny vvpivw na życie dzie ona się toczyła tak długo, dopoki lst-

icujących sprzyjają zarowno nasze osią- tecznc>i na wzrost si) wvtwórczych kra- nieją i działają na rzecz przywrócenia ka-
_ ięcia gospodarcze i kulturalne jak tez ^  r0Zwói gospodarki ¡ kultury ogólno- pitalizmu rozbitki starych klas pasozytm-
— i to przede wszystkim — nasze wiel- A o d o w e i W świetle doświadczeń nasze- czych, które nie pogodziły się z utratą 
kie przeobrażenia polityczno-ustrojowe. _ . . spotecZn0-politycznego w okresie swych przywilejów, dopoki istnieją u nas

Okres sprawozdawczy obejmuje wielki od Kongresu Zjednoczeniowego do II Zja- jeszcze, mimo ich ograniczania i wypiera­
li kt historyczny — uchwalenie 22 lipca zdll mo| na stwierdzić ponad wszelką wąt- nia, klasy żyjące z wyzysku, a więc kulący
1952 roku Konstytucji Polskiej Rzeczypo- p jjwość, że Front Narodowy u nas będzie na wsi, spekulanci, drobni kapitaliści w
spoi ¡tej Ludowej, która ujęta nasze prze- • uj rwa|a)i rozszerza!, pogłębiał, umac- mieście itd. \Yalka tych wszystkich e e- 
obrażenia społeczno-polityczne w ratny po- njaj w ¡miarę dalszych osiągnięć polityki mentów przeciwko naszemu ustrojowi lu- 
wszechnego prawa wszystkich obywateli. w |adzy ludowej, w miarę zwycięskiej rea- dowemu, przeciwko naszym osiągnięciom i 
Przyjęcie Konstytucji jednomyślnie przez [¡zacj f  naszych planów gospodarczych, w

miarę dalszego wzrostu sil naszego pań­
stwa ludowego.

Podstawą polityczno-społeczną Frontu 
Narodowego jest sojusz robotniczo-chłop

Sejm, poprzedzała dyskusja ogólnonaro­
dowa, w której wzięło udział i 1 milionów 
osób. Byt to zatem wielki plebiscyt, w któ­
rym znalazła odzwierciedlenie nie tylko
wysoka dojrzałość polityczna, ale i wspa- g)<j . Kierownicza rola w tym sojuszu zjed- 
niala zwartość patriotyczna olbrzymiej noczonej politycznie klasy robotniczej, 
większości społeczeństwa. Zwartość tę po- ¿cjsi a współpraca naszej Partii ze Zjed- 
tw ierdzily niemniej dobitnie odbywające noczonym Stronnictwem Ludowym stano- 
się wkrótce potem wybory do Sejmu — w j p0Wazny czynnik umocnienia sojuszu 
najwyższego organu władzy państwowej rob0tniczo-ćhłopskiego i prężności polity- 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Wy- cznej } organizacyjnej Frontu Narodowe- 
bory byty zadokumentowaniem potężnej g0_ 'Treścią ideologiczną tego fron tu  jest 
siły’ haseł Frontu Narodowego — haseł ze- zj e(j n0Czenie rosnących sił i uczuć patrio- 
społenia narodu w walce o pokój i ó rea- tycznych naszego społeczeństwa, 
iizację polityki uprzemysłowienia Polski. Jedność woli, zgodność działania w 

Czym iest Front Narodowy w Polsce sprawach najbardziej istotnych i decydu- 
oceniany jako szczególna forma mobiiiza- jących_ nie wyklucza^bynajmniej krytyki

ani ścierania się myśli i poglądów — na 
odwrót, winna sprzyjać rozwojowi kryty-

z 57 do 79. Liczba studentów wzrosła Dziś, po dwuletniej pracy, Polska ----- -------„• , -  , ,
w tym okresie ze 101 tysięcy do 121 ty- demia Nauk dysponuje już 32 własnymi c ji opinii i postawy społeczeństwa w spra-
sięcy (liczby te nie obejmują uczelni wyz- piacówkami badawczymi — w tej liczbie wach dia przyszłości narodu decydują­
cych MON i studiów zaocznych). j 5 samodzielnymi instytutami. Akademia cych? Jest on wyrazem tego, Ze przytia-

Dodaimy że w 11 wieczorowych szko- opracowała wytyczne do badań szczegół- czająca większość społeczeństwa ntezaiez-
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zdobyczom staje się coraz bardziej roz­
paczliwa, zaciekła, bezwzględna i toczy 
się ona w ukryciu, podstępnie, zamasko­
wanie, chytrze, a nie jaw n ie  i otwarcie. 
Winniśmy przeto nie osłabiać, lecz za­
ostrzać swą czujność wobec ukrytych i za­
maskowanych wrogów ludu pracującego.

W tym kontekście chciałbym krótko tylko 
poruszyć bardzo ważną w naszych warun­
kach sprawę stosunków między Państwem 
i Kościołem.

Oceniając sytuację w tej dziedzinie 
stwierdzić należy, że w ostatnim okre­
sie nastąpi! szereg zmian w kierunku 
normalizacji stosunków między Państwem 
i Kościołem. Przeważająca większość 
duchowieństwa polskiego pozytywnie u- 
stosunkowuje się do naszego ustroju i, 
korzystając z możliwości pełnego zaspo-

oźyw aniu dyskusji i pogłębianiu ich kajania potrzeb religijnych ludzi wierzą- 
K  J J ł  cych, lojalnie wypełnia swe obowiązki.ki

treści
Front Narodowy jest szczególną formą

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Tvm niemniej są jeszcze wśród hie­
rarchii kościelnej i duchowieństwa ele­
menty, które pragnęłyby wykorzystywać 
stanowiska kościelne jako parawan dla 
polityki zdecydowanie wrogiej w stosun­
ku do naszego państwa, w stosunku do 
władzy ludowej. W tym kierunku wywie­
rają nacisk reakcyjne kota polityków, sku- 
płających się wokół Watykanu, gdzie z da­
wien dawna przyzwyczajano się do nadu­
żywania religii dla*
Zainteresowane są w tym szczególnie a- 
gresywne kola amerykańsko-hitlerowskie, 
które — w celu forsowania zbrojeń i or­
ganizowania nowego Wehrmachtu — ju ­
dzą przeciwko Polsce Ludowej. Chcieli­
by oni podważyć jedność naszego narodu 
przy pomocy fanatycznych i nie związa­
nych z narodem reakcyjnych polityków w 
sutannach, którym nie podoba się władza 
ludowa i którzy nie wahają się naduży­
wać uczuć ludzi wierzących dla celów 
agitacji i propagandy antyludowej. Budzi

sprzeciwy wśród 
duchowieństwa i

to słuszne protesty i 
przeważającej części 
działaczy katolickich.

Na licznych zjazdach i naradach du­
chowieństwo polskie coraz bardziej zde­
cydowanie odgradza się od wszelkich prób 
nadużywania religii dla celów politycz­
nych, sprzecznych z interesami Polski Lu­
dowej i stwierdza, że nie dopuści do tego, 
aby kościół był w Polsce ogniskiem jątrze­
nia i oparciem dla niecnych planów wro­
gów Polski Ludowej — neohitlerowskich 

celów politycznych, odwetowców i ich patronów zza oceanu.
Wszelkie próby nadużywania re lig ii i 

kościoła dla wrogich Polsce celów poli­
tycznych, wszelkie próby jątrzenia prze­
ciw władzy ludowej, będą — oczywiście — 
przecinane przez nas z całą stanowczo­
ścią.

Równocześnie będziemy dbać; aby za­
gwarantowana przez naszą Konstytucję 
wolność sumienia była ściśle przestrzega­
na, zaś duchowieństwo miało zapewnione 
odpowiednie warunki dla zaspokajania 
potrzeb religijnych ludzi wierzących.

Jednocząc najszersze rzesze ludu pra­
cującego pod hasłami Frontu Narodowe­
go winniśmy budzić w nich poczucie du­
my z rosnących dziś szybko i nieprzerwa­
n y  bogactw naszej ojczyzny ludowej. 
Winniśmy coraz mocniej pogłębiać jed­
ność i zwartość naszych szeregów, aby 
wzmacniać nieustannie nasze państwo lu­
dowe — ostoję naszej niepodległości, gwa­
ranta wszystkich zwycięstw i osiągnięć 
naszego narodu. Niezawodną rękojmią 
wzrostu sił Rzeczypospolitej jest pogłębia­
nie i rozszerzanie codziennej więzi mię­
dzy organami państwa i masami ludo­
wymi.

Podstawą organizacyjno-masową wła­
dzy ludowej są rady narodowe. Prezydia 
rad narodowych wszystkich szczebli speł­
niają dziś w coraz pełniejszym zakresie 
funkcje jednolitych organów państwa w 
terenie. Poziom pracy prezydiów rad zna­
cznie wzrósł w ciągu ostatniego 5-lecia. 
Wzmacnia-się i rozszerza ich więź z ma­
sami ludowymi, usprawniają się stopnio­
wo metody ich pracy i podnoszą się kwa­
lifikacje polityczne i fachowe kierowanych 
przez prezydia kadr pracowniczych apa­
ratu podległego radom. Wokół rad skupia 
się coraz szerszy aktyw społeczny, który 
jest najpoważniejszym instrumentem ich 
bezpośredniej więzi z ludnością. W ko­
misjach rad wszystkich stopni brało staie 
udział w roku ubiegłym ponad 100 tysię­
cy aktywistów, nie będących członkami 
rad. Liczba członków wszystkich rad ra­
zem wziętych (jest ich ponad 4 tysiące) 
wynosi 108.200, z czego 2! proc. stano­
wią robotnicy, zaś 48 proc. chłopi pracu­
jący i 27,5 proc- pracownicy umysłowi.

Ważną metodą zacieśniania przez rady 
więzi z masami są składane przez rad-

potrzeby ludności pracującej miast i w'si 
w zakresie sprawnego zaopatrzenia w 
przedmioty powszechnego spożycia i w ar­
tykuły gospodarskie niezbędne w produk­
cji rolnej, w zakresie spraw komunalnych, 
mieszkaniowych, kulturalnych itp. Brak 
kontroli nad właściwą pracą sieci han­
dlowej na wsi. Jedną z najpoważniejszych 
bolączek wielu prezydiów' jest panoszący 
się b.urokratyzm, kumoterstwo, bezduszny 
stosunek do spraw i kłopotów ludności.

Prezydia rad, nawot niekiedy wojewódz­
kich, nie zawsze sprawnie i terminowo za­
łatwiają skargi i zażalenia ludności. Spo­
ro podań, listów i skarg pozostaje bez od­
powiedzi i skutków, chociaż listy te za­
wierają często nader istotną krytykę nie­
domagać, wypaczeń, nadużyć aparatu, 
w którym działa niekiedy celowo ukryty 
wróg.

Listy ludności do różnych instancji, ti- 
rzędów, redakcji, których liczba w 1952 
roku sięgała około 1 miliona — stały się 
u nas wyrazem wzrostu aktywności mas, 
formą ich współuczestnictwa w realizacji 
polityki partii i usprawniania działalności

władzą ludową i najszerszymi masami 
chłopów' pracujących. 2ywa, codzienna, 
bezpośrednia więź z masami pracującymi 
wsi_ jest nieodzownym w arunkiem po­
myślnej realizacji zadania wydatnego 
podniesienia produkcji rolniczej.

Doświadczenie pokazało, że dotychcza­
sowy podział administracyjny i odpowia- 

, dające mu rozmieszczenie terenowych or­
ganów władzy państwowej stały się m  
obecnym etapie poważnym hamulcem w 
wykonywaniu naszych zadań na wsi. 
Obecnie najniższą jednostką administra­
cyjną na wsi, wyposażaną w>e własny or­
gan władzy — radę narodową — jest 
gmina. Jest ona jednak nadmiernie od­
dalona od samej wsi i staje się często ha­
mulcem w aktywizacji mas chłopskich.

Istniejący obecnie wieloszezeblowy sy­
stem przekazywania uchwal i decyzji rzą­
du poprzez gminne rady i sołtysów po­
woduje poważne trudności w realizacji 
rosnących zadań na yvsi. Coraz bardziej 
daje się odczuw'ać brak kolegialnego or­
ganu władzy państwowej, pracującego 
bezpośrednio w gromadzie, głęboko wśród 
mas chłopskich. Jest to szczególnie waż- 
ne w związku z walką o yvzrost produkcji 
rolnej.

Dalsze utrzymywanie obecnego stanu 
nie daje się pogodzić z zasadniczą ten­
dencją rozwojową naszego państwa lu­
dowego, która polega na maksymalnym 
przybliżaniu organów władzy państwo­
wej do mas oraz jak najszerszym przycią­
ganiu mas do bezpośredniego udziału 
w rządzeniu.

Powołanie gromadzkich rad narodo­
wych. to doniosła reforma, która zgodne 
ze wskazaniami Konstytucji Polskiej Rze­
czpospolitej Ludowej ma na celu dalsze 
rozwijanie inicjatywy twórczej i aktywno­
ści ludu pracującego yv dążeniu do wzro­
stu dobrobytu i kultury naszego narodu.

Nowa gromada, o niewielkim stosun­
kowo obszarze i liczbie mieszkańcóyy od 1 
do 3 tysięcy, będzie jednostką admini­
stracyjną, związaną znacznie mocniej niż 
obecna gmina z ludnością wsi i z zagad­
nieniami produkcji rolnej. Gromadzkie 
rady narodowe będą posiadały swój ot- 
gan wykonawczy — prezydium or;

w walce z' ruchem rewolucyjno-wyzwo- 
leńczym. Zwycięstwo idei sojuszu robot­
niczo-chłopskiego wyzwala uśpioną w mi­
lionowych masach ludowych energię re­
wolucyjną i przekształca te masy z daw­
nej rezerwy burżuazji w wielką i niepo­
konaną silę pod przewodem proletariatu.

Nie rozumieli idei sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, bo nie mogii i nie chcieli jej 
zrozumieć oportunistyeżni przywódcy za­
chodnio-europejskiego ruchu socjaldemo­
kratycznego i świadomie zamykali oczy 
na imperialistyczny wyzysk milionowych 
fnas chłopskich w koloniach uprawiany 
przez ich własną burżuazję. Ochłapy po

zdolnym do pracy zaliczano do 
nych“ , to znaczy bezrobotnych.

Dziś nie ma na wsi ludzi „zbędnych", 
a — na odwrót — rolnictwo nasze od­
czuwa brak dostatecznej liczby rąk do 
pracy. M iliony młodzieży wiejskiej opu­
szczają obecnie wieś, udając' się nie na 
obczyznę, lecz do szkól, do rodzimego 
przemysłu, do miast, mając możliwość 
zdobycia kwalifikacji i awansu społecz­
nego.

Władza ludowa okazuje chłopom wy-

zbęd- z chłopami pracującymi, wsłuchiwać się 
w ich glosy, organizować biedotę chłop­
ską, zacieśniać sojusz ze średniakiem, 
przeciwstawiać się kułactwu, które sta-a 
się mącić, jątrzyć i osłabiać regulu ącą 
rolę państwa w stosunkach miedzy mia­
stem i wsią, stara się podważać sojusz 
między klasą robotniczą i chłopstwem. 
Naczelnym zadaniom naszej partii jest 
organizowanie i aktywizowanie samych 
mas chłopskich wokół ich własnych spraw, 
potrzeb i najlepiej pojętych interesów.

datną i wielostronną pomoc w ich gospo- Związać sprawy i potrzeby chłopów pra 
darce i zmienia do gruntu warunki życia cujących z całokształtem naszych zadań 

chodzące z tesro wvzvskn — n r« .  WS‘ P°lskieb wprowadzając na wieś w'co- 7 wytycznymi naszej polityki, skierować
burżuazie arystokraci; rn h n W  * Pi  t !"az szersz>’m zasięgu elektryczność, radio, je na właściwy tor umacniający spornię
Durzuazję arystokracj, robotnicze, -  były kino, budując drogi, urządzenia meliora^ między miastem a wsią -  oto na czym

“ gody ćyjne, udoskonalając środki łączności i ko- polega sztuka kierowania w sojuszu
munikacji z miastem, rozszerzając opiekę robotniczo-chłopskim, 
zdrowotną i nadając coraz większego roz- Zdarza się często, że nasz aktyw par- 
rnaehu „rewolucji kulturalnej“ , która ‘ ‘

az sta
łe komisje rad.y, umożliwiające przycią-

. , i i i  gniecie szerokich rzesz chłopskich do bez-organow państwa poprzez kontrolę mas. *  , /  ,& r - 1 1 ...................* _  pośredniego udziału w rządzeniu, do spo­
łecznej kontroli całej działalności gospo­
darczej, społecznej, oświatowo - ku ltura!-

Są one cenną formą oddolnej krytyki i po­
winny stać się poważną pomocą w walce 
z biurokratycznymi i szkodliwymi wypa­
czeniami aparatu państwowego. Bez ta­
kiej krytyki nie podobna usprawniać, re­
gulować i podnosić na wyższy poziom ca­
łej naszej pracy.

Najważniejszą przyczyną niedomagali, 
istniejących jeszcze w działaniach wielu 
ogniw prezydiów rad terenowych, jest nie­
dostateczne zainteresowanie, słabe kiero­
wnictwo i kontrola tej pracy ze strony 
organizacji partyjnych. Komitety partyjn

arystokracji robotniczej 
jednym z ukrytych źródeł ich 
i pozostają do dziś ostoją przegniłej 
służalczości socjaldemokracji w sto­
sunku do imperializmu. Wygodnym para­
wanem dla takiej postawy jest traktowa­
nie chłopstwa jako klasy przeciwstawnej 
proletariatowi, jako masy zacofanej i reak­
cyjnej, stanowiącej rezerwę sił burżuazji. 
Lenin bezlitośnie biczował i demaskował 
tę obłudę.

Nie dostrzegali długo tej obłudy ci spo­
śród lewicowych i szczerze rewolucyjnych 
działaczy polskiego ruchu robotniczego 
w  zaraniu jego rozwoju, którzy w sposób 
uproszczony, niekonsekwentny, nieleni- 
nowski podchodzili do zagadnienia rewo­
lucji proletariackiej. Wychodzili oni z za­
łożenia, że o postawie społecznej chłop­
stwa decydują wyłącznie jego interesy 
własnościowe, interesy drobnego przed­
siębiorcy. Był to z gruntu fałszywy punkt 
widzenia, nie widzący dwoistego charak­
teru chłopa, jako człowieka pracy i po­
siadacza, odzwierciedlający wpływy opor- 
tunistycznych i centrystowskich pseudo- 
marksistowskich teorii zachodnio-europej­
skich socjaldemokratów. Wynikał on po­
nadto z niezrozumienia historycznego 
faktu, ze ośrodek wielkich ruchów rewo­
lucyjnych i decydujących walk klasowych 
przesunął się na wschód Europy, do kra- 
j°w  o wielkiej liczbie ludności chłopskiej 
do krajów, w których proletariacka walka 
klasowa splatała 'się z walką przeciwko 
pozostałościom feudalizmu i przeżytkom 
średniowiecza. Do takich krajów należała 
również Polska, w której walka klasowa 
wiązała się także z walką narodowo-wy­
zwoleńczą. J

Błędy Iuksemburgizmu w podstawo­
wych zagadnieniach kwestii chłopskiej i

ogar
ma coraz głębiej wieś. Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej zabezpie­
czyła prawa własności chłopskiej, zagwa­
rantowała masom chłopskim pełnię ich 
praw obywatelskich i demokratycznych, 
ich równorzędny współudział w kierowa­
niu państwem, w sprawowaniu władzy lu­
dowej.

Czyż wszystkie łe wielkie przeobraże­
nia społeczne nie są potwierdzeniem nie­
złomnej, niezawodnej, twórczej siły soju­
szu robotniczo-chłopskiego, pod kierow­
nictwem klasy robotniczej w naszym 
kraju?

Ale nie możemy, nie powinniśmy, nie 
wolno nam zadowalać się osiągnięciami'

tyjny i państwowy zatraca niezbędną czuj­
ność i orientację w manewrach wroga 
klasowego, lub też nie dostrzega faktu, że 
nasza praca na wsi toczy się w warunkach 
zaostrzającej się walki z kułactwem, 
z wrogami ludu, którzy podstępnie i 
zaciekle bronią swych rozbitych, ale nie 
utraconych jeszcze pozycji. Kułactwo 
wspierane przez elementy reakcyjne, spe- 
kulanckie, antyludowe — usiłuje skrycie, 
zamaskowanie, ale nieustannie podgryzać 
podstawy spójni między państwem ludo­
wym a masami małorolnego i średniorol­
nego chłopstwa, podstawy sojuszu między 
klasą robotniczą a chłopstwem pracują­
cym. Czyni ono wciąż rozpaczliwe wysił­
ki, aby skierować pod swoją komendę i za-

Najważniejszym naszym obowiązkiem jest J r°c,id na tory kapitalistyczne rozwój pro- 
krytycznie zanalizować braki, niedomaga- dukcji chłopskiej oraz stosunki gospodar- 
nia, błędy naszej pracy, które są przeszko- cz® między wsią i miastem. W tej walce 
dą w naszym marszu naprzód, w naszym Pf°^uj f  <>no, przeciągać na swoją stronę 
budownictwie, zanalizować rzetelnie i nle tylko najmniej uświadomione warstwy 
głęboko — po to, aby je usunąć. Najważ- , 1 a‘* 1 poszczególne ogniwa nastro-
niejszą troską partii naszej zawsze było J°nych oportunistycznie elementów apa- 
i powinno być to, aby nasze trudności ¡ j . ,  terenowego rad. narodowych, spól- 
i niedomagania nie hamowały rozwoju dzlel.czosci itp. A więc nieustannie czynna 
’ ' ■ 1 . . . .  i bojowa postawa wszystkich ogniw par­

tyjnych i państwowych w stosunku do 
wroga klasowego jest podstawowym, 
nieodzownym warunkiem w naszym dzia­
łaniu.

Zagadnienia produkcji są w rolni­
ctwie — tak samo jak w przemyśle — za­
gadnieniami podstawowymi, a więc na 
nich trzeba koncentrować główną uwagę. 
Również w rolnictwie drobnotowarowym

budownictwa socjalistycznego, aby nie 
osłabiały, nie podrywały naszej podsta­
wowej siły i opory politycznej — sojuszu 
klasy robotniczej z mało i średniorolnymi 
masami chłopstwa pracującego.

Czy były u nas na tym odcinku błędy, 
wypaczenia, braki?

Główny na3z błąd na odcinku stosun­
ków między klasą robotniczą i chłopstwem 
polegał na tym, że nie potrafiliśmy

nych sprawozdania przed ludnością, prak- zamiast kierować politycznie pracą akty- 
łykowane już na ogót — jakkolwiek jesz- wu w prezydiach rad i podnosić ich od-
cze me dość powszechnie — na terenie 
całego kraju, W szeregu miast rozwija 
się w coraz, szerszej mierze działalność 
komitetów blokowych, w których bierze 
żywy udział poważny odsetek kobiet — 
gospodyń domowych.

Jednakże wiele prezydiów rad traktuje 
pracę z komitetami blokowymi w sposób 
dorywczy. Zbyt nikły jest jeszcze udział 
młodzieży w komitetach blokowych.

Na wsi rozwijają rosnącą aktywność 
komisje gromadzkie jako organy kontrol- 
no-doradcze prezydiów rad w zakresie 
zadań wykonywanych przez sołtysów. 
\Vie 1 e z tych komisji włącza się już czyn­
nie do walki o podniesienie produkcji 
rolniczej.

Jednakże w pracy prezydiów rad naro­
dowych jest jeszcze wiele braków.

Kontrola wykonania uchwał jest jeszcze 
niedostateczna. Prezydia rad, szczególnie 
niższych stopni, nie przywiązują do tego 
zagadnienia należytej wagi.

^Prezydia rad narodowych, a w szcze­
gólności powiatowe, miejskie h  gminne 
często nie wykazują niezbędnej troski o

powiedzialność jako organów władzy, na­
der często zastępują prezydia w ich funk­
cjach i komenderują nimi.

Rady narodowe są u nas podstawową 
formą bezpośredniego, najbardziej maso­
wego i demokratycznego współudziału 
szerokich mas ludowych w rządzeniu pań­
stwem. Dlatego też kierownictwo politycz­
ne tą pracą rad musi stać się jednym 
z najważniejszych codziennych zadań in­
stancji partyjnych.

Niezwykle ważnym zadaniem Partii 
w najbliższym okresie jest przygotowane

nej n.a swoim terenie.
Zamierzona reforma spowoduje rów­

nież zbliżenie do gromady powiatowych 
instancji partyjnych, państwowych oraz 
organizacji społecznych, odgrodzonych 
dziś niejednokrotnie od podstawowych 
mas chłopskich ogniwem gminnym. Przy­
czyni się ona również do umocnienia so­
juszu robotniczo-chłopskiego i do wzrikic- 
nienia kierowniczej roli klasy robotniczej 
w tym sojuszu.

Tegoroczne jesienne wybory do rad na­
rodowych będą miały tym większe zna­
czenie, że zostaną przeprowadzone już n i 
gruncie dokonanej reformy podziału ad­
ministracyjnego na wsi. Zwiększy to w 
ogromnym stopniu zadania wszystkich 
naszych organizacji partyjnych, szczegól­
nie na wsi, zadania ZMP, ŻSL, Związku 
Samopomocy Chłopskiej, zadania Frontu 
Narodowego, które w okresie . poprzedź o 
jącym kampanię wyborczą będą musiały 
wysunąć z najgłębszych mas ludu pra­
cującego nowe tysiące i dziesiątki tysię­
cy najlepszych robotników i chłopów, 
przedstawicieli inteligencji pracującej ja-

i i i -  pujsnini I u - ...... ......... — .......  ~
enu robotniczym — na SDKPiL i cześcio- bianiu sl"ę nadmiernej dysproporcji między

po,ega. na tym, ze me potrarmsmy w po- jest dja nas wielkiej wasi osia-

produktywność w hodowli. Podniesienie 
pionów i dochodów w hodowli w ramach 
spójni poprawia w sposób decydujący sy- 
tuację gospodarstwa chiopskiego, ułatwia 
mu, wywiązanie się z obowiązków wobec

wo jeszcze w pierwszym okresie na KPP 
enck- logika walki rewolucyjnej, wpływ 
partu bolszewickiej i szybsze dojrzewanie 
ideologiczne w ogniu walki klasowej ko­
rygowały u nas te błędy. Do przezwycię­
żenia tych błędów przyczyniło się decy­
dująco coraz głębsze przyswajanie sobie

rozwojem przemysłu i rolnictwa. Nie dość 
wytrwale przestrzeganie prawa planowe­
go, proporcjonalnego rozwoju wszystkich 
gałęzi gospodarstwa ogólno-narodowego 
musiało dać o sobie znać.

Byłoby jednak niesłusznie uważać, że ^ ‘- n a b r a w i e S  dobwbyl Na ^v'w , — na sprawie podniesienia produkcji
obok umacniania spójni muszą koncentro-_______  ^  ,UUic zaP°bieżenie pogłębianiu się nadmiernej

przez aktyw partyjny nauk leninowskiclT dysproporcji między produkcją przemysłu %'u-ać 
Jednak obowiązani jesteśmy i dziś czul- 1 rolnictwa zależało tylko od naszego pla­
nie śledzić, by błędy przeszłości będące nowania- Główne źródło zbyt niskiego 
u nas pozostałością" „dziecięcej ’ choroby wzrostu Pr°dukcji rolniczej w stosunku do

------ r -- naszych potrzeb tkw i przede wszystkim
w niedostatecznej walce z różnymi od­
chyleniami od realizacji planowanych za­
dań.

nas
wicowości“ , szczątkową formą koncepcji 

socjaldemokratycznych, nie oddziaływały 
I'u..:S,Wla,domosć PewneJ‘ części aktywu w

się do akcji wyborów powszechnych do ko kandydatów do gromadzkich, powiało-
rad narodowych wszystkich szczebli, któ­
re powinny odbyć się jesieńią bieżącego 
roku. Będzie to jedna z największych i naj. 
bardziej odpowiedzialnych akcji rriasowo- 
politycznych. Organizacyjne przygotowa­
nie tej akcji musi się rozpocząć już teraz, 
tym bardziej, że wiąże sie ono z koniecz­
nością reorganizacji obecnych rad gmin­
nych i zastąpienia ich przez rady gro­
madzkie. Celem tej ważnej reformy je-t 
rozszerzenie i pogłębienie więzi między

wych, miejskich, dzielnicowych i woje­
wódzkich rad narodowych. Kampania ta 
stanowić będzie poważny egzamin dla na­
szych organizacji, insta 
partyjnych. W wyniku tej 
wiedzialnej pracy powinniśmy osiągnąć 
decydujący przełom w pracy rad naro­
dowych, ściślejsze powiązanie ich z m i­
sami pracującymi oraz wzmocnienie ich 
kierowniczej roli w walce o gospodarczy, 
kulturalny i społeczny rozwój kraju.

chwili obecnej 
Sojusz robotniczo-chłopski opiera się u 

nas w Polsce na rewolucyjnych doświad­
czeniach ugruntowanych we wspólnych 
walkach o najżywotniejsze prawa i inte­
resy ludu pracującego. Kształtowa! się on 
i utrwala) w długoletnich starciach i wal­
kach polskich mas ludowych przeciwko 
ciemięzcom. Datują się one jeszcze z okre­
su udziału robotników wraz z chłopami 
w walkach powstańczych 1863 roku. Wiel- 
'ie i zaszczytne są tradycje wspólnych ro­
botniczych i chłopskich walk w Polsce 
w czasie rewolucji 1905 roku. Nigdy nieza­
pomniane pozostaną wielkie walki robotrii-

Korzenie 1 źródła trudności można by 
ogólnie sprowadzić do następujących 
czynników:

1 uleganie pewnej żywiołowości proce­
sów, charakterystycznych dla drobno- 

towarowej, rozproszonej, regulowanej 
przez wymianę towarową gospodarki 
chłopskiej, a więc — jako skutek tego ule­
gania — słabe kierowanie wielostronnymi 
dźwigniami spójni gospodarczej 
wsią i miastem;

niedocenianie w praktyce przez wiele 
ogniw naszego aparatu państwowego,

a
się wspólne wysiłki — chłopa jako 

producenta i organów władzy terenowej 
które obowiązane są nieść chłopu wszech*’ 
stionną pomoc w systematycznym podno­
szeniu jego plonów.

Musirńy sobie jasno zdać sprawę, ie  
główna słabość w pracy wszystkich na­
szych organów terenowych: — państwo­
wych i partyjnych — rad narodowych 
spółdzielni gminnych „Samopomoc Chłop­
ska , a także organów służby rolnej pole­
gała dotychczas na tym, że zbyt mało 
uwagi poświęcały one w praktyce spra­
wom produkcji rolniczej, że pozostawiały 
sprawy te ich żywiołowemu biegowi, zaś 
organizacje partyjne również się z takim 
stosunkiem godziły. Tymczasem zaś

ków i chłopów pod przewodem' K P P ’" i  3 n™ et w szeregu wypadków i aparatu 
. wsnółndziaU roU„i,. i , 1 1X1A .; partyjnego, roli i wagi sojuszu robotniczo-
mej' 1 komi.etow chjoDsk.-c|, - -  w a l k i  ,  ~f ' d 1 organizacji chłopskiego, wynikające z niedoceniania 
ej wielkiej, od po- turąPsanacij stawn^ hitu»? °J a k j  produkcji rolnej i z niezupełnego uświa­

domienia sobie istotnego, gospodarczo-po-

Sojusz robo tn iczo -ch łopsk i—naczelną zasadą 
p o lity k i P a rtii w  okresie budow n ic tw a  socjalizm u

Idea sojuszu robotniczo . chłopskiego 
jest jednym z podstawowych założeń le­
ninowskiej teorii rewolucji i dyktatu'y 
proletariatu, a więc i budownictwa socja­
listycznego. Jest wprost nieodzownym 
warunkiem prawidłowej polityki i prawi­
dłowej pracy organizacji partyjnych głę­
bokie poznanie i zrozumienie całej wielo­
stronnej, bogatej treści ideologicznej 
i społeczno - politycznej, jakie mieści w 
sobie idea sojuszu robotniczo - chłopskie­
go, zarówno w jej leninowsko - stalinow­
skich uogólnieniach teoretycznych, jako 
też w naszych własnych doświadczeniach 
praktycznych. Jest to tym bardziej konie-

wielki Stalin. „Sojusz robotników i chło­
pów — mówił Lenin w 1921 r. — stwo­
rzymy tak trwale, że żadne siły na ziemi 
go nie zerwą“ . Jeszcze w ostatniej swej 
pracy „Ekonomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ , Stalin wskazał, że właśnie w so­
juszu klasy robotniczej i chłopstwa „tkw i 
tajemnica tego, że Władzy Radzieckiej 
udało się rozgromić stare siły społeczeń­
stwa“ , które stawiają gwałtowny opór 
przeciwko zastosowaniu torujących sobie 
drogę w rozwoju społecznym nowych 
praw ekonomicznych.

Wyzyskiwacze w ciągu wieków czynili 
wszystko, aby przeciwstawiać miasto wsi,

czne, że właśnie w dziedzinie stosunku do tworzyli cały system wyzysku chłopskiej 
chłopstwa popełniano u nas niemało błę- wsi przez burżuazyjne-miasto, podporząd-
dów, które godziły w zasady sojuszu, wy­
rządzając niepowetowane szkody.

We wszystkich swych pracach, omawia­
jących podstawy strategii i taktyki rewo­
lucyjnej w decydujących bitwach klaso­
wych, Lenin i Stalin podkreślali nieustan­
nie olbrzymią wagę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i kierowniczej roli klasy ro­
botniczej w tym sojuszu, jako hegemona 
tych rewolucyjnych walk.

niczej W warunkach zwycięstwa socja­
lizmu — mimo istniejących jeszcze róż­
nic — usunięte zostały istotne przeci­
wieństwa między wsią i miastem. 
Wieś radziecka korzysta dziś w pełni 
z olbrzymich osiągnięć gospodarki i kul­
tury socjalistycznej. Młodzież wiejska czer­
pie pełną dłonią z bogactw nauki, sztuki, 
wiedzy, z wielostronnej radosnej i twór­
czej treści przebogatego życia socjali­
stycznego społeczeństwa radzieckiego. 
Czołowa partia międzynarodowego pro­
letariatu — KPZR, pokazała całemu świa­
tu drogę rozwiązania wiekowych przeci­
wieństw klasowych między wsią i mia­
stem.

Ogólnoświatowe znaczenie niezwyciężo­
nej siły sojuszu robotniczo-chłopskiego

turą sanacji, stawne bitwy pod Łapano­
wem, Leskiem, Ropczycami, Jadowem itd. 
Sojusz robotniczo-chłopski spajała na wie­
ki wspólnie przelana krew, więzienia, obo­
zy, cierpienia wielu tysięcy najofiarniej­
szych rewo.ucjonistów — robotników i 
citopow w walkach o ziemię i pracę. 
Utrwalały ten sojusz bohaterskie walki 
partyzanckie z okupantem hitlerowskim 
w szeregach GL. a potem. AL pod kierow­
nictwem KRN i należących, do niej grup 
chłopskich na czele z „Wolą Ludu“ .

W ciągu 20 lat przedwojennych ugodo- 
" e sńpnmctwa chłopskie i drobnomiesz- 
czanskie mamiły i oszukiwały chłopów 
obietnicami reformy rolnej. Dopiero gdy 
doszła do władzy klasa robotnicza w soju­
szu z chłopami pracującymi 
Zwoleniu urzeczywistniona

litycznego znaczenia sojuszu, dialektyki 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Siedzenie 
i ustalanie zmian w treści klasowej, w for­
mach i charakterze stosunków gospodar­
czych ze wsią, w sile oporu, wpływów 
i dywersji kułackiej, w oddziaływaniu 
klasy robotniczej na masy chi ipskie 
i w pomocy, którą winniśmy im okazywać, 
w zróżnicowaniu wsi, wymaga szczególnej 
wnikliwości i giętkości; 
q  braki i niedomagania kierownictwa te-

--j-— . . .  -  -- - j — - — - „ j bez
między szerokiej pomocy produkcyjnej ze strony 

wszystkich organów władzy ludowej i bez 
planowego organizowania i kierowania 

pomoeą ze strony partii gospodarstwa 
chłopskie nie są w stanie wydatnie zwięk­
szać swej produkcji.

Sprawom podniesienia produkcji ro ln i­
czej i środkom, jakie są do tego niezbęd­
ne, poświęcony będzie na tym Zjeździe 
specjalny referat tow. Nowaka. Dlatego 
leż ograniczam się do politycznej strony 
tego zagadnienia. Pomoc produkcyjna pań­
stwa d la drobnotowarowej gospodarki 
chłopskiej, pomoc służąca jednocześnie 
umocnieniu spójni między miastem i wsią, 
a więc umocnieniu państwa ludowego jest 
wyrazem wyższej formy sojuszu robotni­
czo-chłopskiego i wzbogacenia jego treści. 
Nie ogranicza się ona tylko dó środków 
pomocy materialnej. Pomocy ma ter i a I no i, 
technicznej państwa musi towarzyszyć w 
obecnym okresie naszego budownictwa

renowego i niektórych ogniw centra 
nych w podstawowym zadaniu podnosze­
nia produkcji rolnictwa, w szczególności szeroka pomoc polityczna i organizacyjna 
zaś nieumiejętność wpływania w dostate- ze strony klasy robotniczej, służąca spra- 
cznym stopniu i zakresie na podnoszenie wie stopniowej lecz zasadniczej przebudo- 

, zaraz po wy- produkcji i hodowli w rozdrobnionej ma- vv7  gospodarki chłopskiej, podniesieniu jej 
ka reforma rolna i ch topstw T™  nTza-' *15 Ł ndywidualnych gospodarstw chłop- ^ ż s z j '  poziom -  „a" poziom nowocze-

i kartele kapitalistyczne, doprowadzali go 
spodarkę chłopską do zadłużenia,, roz­
drobnienia, uwiądu lub całkowitej ruiny. 
A równocześnie burżuazja krzewiła po­
gardę dla chłopa, pogłębiając ciemnotę 
i zacofanie kulturalne wsi. Kapitalizm po­
budza niechęć i nienawiść między wsią

i odniosło historyczne zwycięstwo 
Związku Radzieckim, które powstaje ró­
wnież u nas, opiera się, jak przewidział 
Lenin, na fundamentach sojuszu robotni­
czo - chiopskiego. Formy i treść tego so­
juszu w oparciu o naukę marksistowską 
nakreśli) Lenin, wykuwały je i sprawdza­
ły w swych doświadczeniach i bojach trzy 
rewolucje dokonane pod wodzą Lenina 
i cały długi okres budowy nowego spote- 
ęzeństwa w ZSRR, któremu przewodź1!

kowywali drobnotowarową gospodarkę
chłopską lichwiarskiemu wysysaniu z niej . . .  , , . , . ,
soków żywotnych przez banki, monopole r I r  " a Przyk,adz,e Wlelk,eJ Re’

' ' ' .m w p d z a liL . wplucj1 Chińskiej, gdzie imperializm u-
tracił swe panowanie, został sromotnie 
pobity i skompromitowany przez zjedno­
czone siły robotników i chłopów — pod 
kierownictwem partii komunistycznej. 
Tylko rewolucyjny program wyzwoleńczy 
partii proletariatu może zespolić wielo­
milionowe, ale rozproszone szeregi pól- 
proletariackich warstw pracujących wsi 
i miasta. Dopóki kapitalistom udaje się 
rozdzielać i przeciwstawiać ideologicznie 
robotników i chłopów — dopóty zgniły 
ustrój wyzysku i tyranii imperialistycznej 
utrzymuje się, szerzy spustoszenie "mate­
rialne, organizuje podboje i wojny, pod­
nieca walkę przesądów, burzy zdobycze 
demokratyczne, opierając swą dyktaturę 
na nieświadomości mas. Dopóki oszukań­
cze wpływy burżuazji przytłaczają świa­
domość mas chłopskich — dopóty chłop­
stwo stanowi rezerwę i oporę burżuazji —

i miastem, przeciwstawiając je sobie wza- 
Nowe społeczeństwo, które powstało jemnie. Tylko klasa robotnicza widziała

wsze uwolnione zostało z wiekowej zmo­
ry obszarniczego ucisku i wyzysku.

Władza ludowa w Polsce wyzwoliła i 
Uaktywniła wielomilionowe masv ludu pra­
cującego. Sojusz robotniczo-chłopski jest 
niezawodną podstawą rosnącej szybko 
mocy i potęgi naszego ustroju, naszego 
państwa demokracji ludowej — państwa 
robotników i chłopów.

Co dała dotąd, jakie korzyści material­
ne, polityczne i -moralne przyniosła chłop­
stwu pracującemu demokracja ludowa 
w Polsce?

Przywróciła ona przede wszystkim ma­
som ludowym godność gospodarza wła­
snego kraju, przyniosła im pełne prawa 
wolnych ludzi. Dala ona i zabezpieczyła 
chłopom ziemię — podstawę ich gospo­
darki. Ileż to lat chłop pracujący w Polsce 
borykał się z troską o skrawek ziemi — 
jego żywicielki, na której ciążyły rosnące 
wciąż lichwiarskie długi, z ' troską o

skich, co wymaga rozpracowania szereg i snej _i przodującej socjalistycznej gospo- 
t . darki zespołowej. Dojrzewają ku temu co­

raz szersze masy chłopstwa pracującego
form i środków;
^  niewłaściwe często metody i ogólna

jeszcze słabość naszej pracy organi­
zacyjnej i polityczno-masowej na wsi, 
niedostateczna umiejętność demaskowania 
kułackich wpływów i izolowania kuła­
ctwa.

Uleganie żywiołowości polega na tym, 
że raczej rejestrujemy pewne zjawiska

i naszym obowiązkiem jest im okazać jak 
najdalej idącą pomoc materialną, technicz­
ną i organizacyjną w tym doniosłym dla 
ich przyszłości i dla sił i potrzeb całego 
kraju — zadaniu

Oczywiście, nie mogliśmy tej pomocy 
dla wsi zorganizować w szerokim zakresie

i dostosowujemy się do nich, a nie wyko- zanin) nie rozwiązaliśmy najważniejszych

v/ chłopstwie pracującym sojusznika we 
wspólnej walce przeciw wyzyskiwaczom.

Historyczną i ogólnoświatową rolę wy­
zwoleńczą sojuszu robotniczo-chłopskiego 
zadokumentowały na wieki doświadczenia 
Wielkiej Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej w ZSRR. Potwierdziły orie 
z największą , ścisłością słuszność nauki 
klasyków marksizmu o niepokonanej sile 
wspólnych walk wszystkich uciśnionych 
i wyzyskiwanych pod wodzą klasy robot-

rzystujemy wszystkich dźwigni wynikają 
cych z regulującej roli państwa i z od­
działywania kląsy robotniczej i partii. 
Wpadamy latwó w jednostronność, lub 
w ograniczony praktycyzm i tracimy wte­
dy z oczu całokształt zadań.

Praktycznie wygląda często tak, że nasi 
kierownicy terenowi zajmują się przede 
wszystkim załatwianiem spraw, które nu 
nich najmocniej cisną, a pomijają inne, 
niemniej ważne. Sprawy wsi w tych wa­
runkach, jako odległe, pozostawiane są na

zadań w dziedzinie przemysłu. Zaistniała 
przeto pewna kolejność zadań. Na czoło 
wysuwały się dotąd zadania w dziedzinie 
rozbudowy przemysłu. Było to nieodzowne 
i zupełnie słusznie na ten właśnie front 
skierowaliśmy giówne i największe nasze 
środki i siły. Rozwinęliśmy ten nasz atak 
z caiym rozmachem i stosunkowm szybko 
zaczęliśmy wyprzedzać postawione zada­
nia na tym najważniejszym odcinku.

Osiągnięcia w dziedzinie przemysłu po­
zwalają nam obecnie na bez porównaniatr. -TiWnin ł .  ;„„V J 1 ’  ■ i» "™ » , j»»uuuu.SiŁ, puŁuoiuwidiie są ii i “ uciuic na uez porównania

y  i nie J£st zdolna wyży- szarym końcu, lub załatwiane kampanij- szerszą pomoc produkcyjną dla całego rol-wić jego rodziny. Bezrobocie, prze­
ludnienie było przez długie dziesiątki 
lat największą zmorą i udręką wsi pol­
skiej. Chłopi musieli szukać chleba na ob­
czyźnie. Ogólna liczba wychodźców w 
czasach 20-letnich rządów burżuazyjnycli 
w Polsce wynosiła według niepełnych da­
nych z górą 2 miliony (łącznie z wy- 
chodztwem sezonowym). Z pozostałych 
w kraju 24 milionów mieszkańców wsi 
(1938 r.) około 7—8 milionów w wieku

nie. Gdy jest np. akcja skupu zbóż, inte­
resuje ich tylko ta sprawa — aktyw po­
siany na akcję nie zajmuje się wówczas 
sprawami produkcji i wpada częstokroć 
w błędy i wypaczenia, wynikające z jego 
zbyt jednostronnej orientacji. Prowadzi t > 
raz po raz do niewłaściwego ustawiania 
stosunków z chłopstwem, do naruszania 
zasad sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Jaka jest na to rada? Rada jest tylko 
jedna — zacieśniać codzienną łączność

nictwa — w tym również dla indywidual­
nego rolnictwa, które daje krajowi główną 
masę potrzebnych mu produktów rolnych. 
Pozwalają nam one również na znaczne 
zwiększenie i rozszerzenie obrotów towa­
rowych zarówno dla potrzeb ludności 
miejskiej jak i wiejskiej. Zwiększenie masy 
towarowej przez znaczne rozszerzenie pro­
dukcji artykułów poszukiwanych przez

(Dalszy ciąg na str. 5)
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jest poważną gwarancją wzmocnie­
nia spójni gospodarczej między miastem 
i wsią. Ale musi towarzyszyć temu nieod­
zownie wydatne podniesienie produkcji 
rolniczej, żeby chłop małorolny i średnio­
rolny mógł w zamian za swoje produkty 
kupować coraz więcej towarów przemysło­
wych, zaś ludność miast nie odczuwała 
braków w produktach rolnych ani skut­
ków spekulowania tymi produktami. Jeże­
li teraz na tym zadaniu skoncentrujemy 
swoją uwagę i swoje wysiłki, to niewąt­
pliwie rozwiążemy je szybko i pomyślnie.

Nie podobna jednak wykonać tego za­
dania bez szerokiej mobilizacji miliono­
wych mas pracujących zarówno w mieście, 
jak na wsi, a więc nie podobna go wyko- 

. nać bez umocnienia i pogłębienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

Mamy obecnie dosyć środków, aby po­
kierować odrębnym układem gospodarki 
w rozdrobnionym nadmiernie a przez to 
niskowydajnym, indywidualnym rolnictwie 
chłopskim. Możemy okazać mało i śred­
niorolnym chłopom większą niż dotąd 
i stosunkowo szybko rosnącą pomoc w 
sprzęcie, maszynach, nawozach mineral­
nych, w doborowych' nasionach, w mate­
riale zarodowym dla hodowli, w budow­
nictwie gospodarczym, a także przez fa­
chowe porady agronomów i zootechników, 
przez usprawnienie służby weterynaryjnej, 
przez upowszechnianie wiedzy rolniczej, 
co w całokształcie ma doniosłe znaczenie

TOWARZYSZE!
Partia nasza umocniła się, wyrosła 

i stała się przodującą, kierowniczą silą 
naszego państwa ludowego w wyniku 
zjednoczenia organizacyjnego i politycz- 

. nego polskiego ruchu robotniczego. Okres, 
który minął od Kongresu Zjednoczenio­
wego, by! okresem pogłębiania się we­
wnętrznej spoistości naszych szeregów, 
okresem umocnienia- jedności naszej 
partii. Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza staje przed swym II  Zjazdem 
wzbogacona wielkimi doświadczeniami 
pracy w ciągu minionego pięciolecia, sta­
je w poczuciu rosnącej siły naszej ojczy­
zny, siły polskiego narodu, siły polskiej 
klasy robotniczej i w radosnym poczuciu 
wzrostu międzynarodowych szeregów bo­
jowych klasy robotniczej i szybko rosną­
cej potęgi całego obozu socjalistycznego 
z bohaterską Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego na czele.

PZPR w okresie sprawozdawczym ubo- 
jawiala swe szeregi, czerpiąc natchnie­
nie dla swej pracy z potężnego źródła 
nauki marksistowsko-leninowskiej, z ży-. 
wego zawsze przykładu prac i doświad­
czeń partii Lenina—-Stalina. Jedność na­
szej zjednoczonej partii jest dziś jedno­
ścią nie tylko organizacyjną, lecz przede 
wszystkim jednością ideologiczną, jedno­
ścią bojową, jednością partii jako spad­
kobierczyni wielkich tradycji bojowych 
polskiego ruchu rewolucyjnego.

W okresie sprawozdawczym, w toku 
ostrej walki klasowej i głębokich socja­
listycznych przeobrażeń — rosła nie­
ustannie kierownicza rola partii we 
wszystkich dziedzinach życia kraju. Par­
tia była tą silą mótoryczną, która nada­
wała kierunek w pracy wszystkich orga­
nów władzy ludowej, aparatu państwo­
wego i gospodarczego, organizacji spo­
łecznych, instytucji oświatowych i kultu­
ralnych. Partia mogła spełniać tę 
kierowniczą rolę w budownictwie socja­
lizmu dzięki temu, że umacniając nie­
przerwanie swą jedność wewnętrzną, 
hartowała się politycznie i podnosiła swą 
czujność, ulepszała swój skład członkow­
ski i metody kierownictwa, stawała się 
w coraz większym stopniu partią nowego, 
leninowskiego typu.

Partia rosła i umacniała się w walce 
przeciwko reakcji, przeciwko naciskowi 
imperializmu, przeciwko agentom Waty­
kanu, przeciwko socjal-demokratyzmowi 
i odchyleniu prawicowo-nacjonalistycz- 
nemu.

Partia rosła i umacniała się w walce 
z oporem kułactwa, w walce na dwa 
fronty przeciwko prawicowemu oportu­
nizmowi i ugodowości oraz przeciwko 
lewackiemu awanturnictwu. Partia rosła 
w sity w toku wielkich kampanii poli­
tycznych, sprzęgając się coraz bliżej z 
masami — w toku plebiscytu pokoju, dy­
skusji konstytucyjnej, wyborów do Sej­
mu, w toku szerokich akcji polityczno- 
gospodarczych, w toku napiętych wysił­
ków na froncie industrializacji i wyko­
nawstwa zadań produkcyjnych, w pracy 
nad umacnianiem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, w walce o realizację do-

dta polepszenia uprawy roli i osiągania 
wyższych urodzajów oraz podniesienia 
produktywności zwierząt hodowlanych.

Partia nasza podobnie jak partie robot­
nicze całego obozu Socjalizmu — wysu­
nęła w i e l k i e ,  j e d n o c z ą c e , '  t w ó r ­
c z e  hasło: p r z y ś p i e s z e n i a  wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących miast 
i wsi — jako naczelne zadanie obec­
nego etapu naszego budownictwa so­
cjalistycznego. Jest to odpowiedzial­
ne i niezmiernie doniosłe zadanie, któ­
re już znalazło żywy, gorący oddźwięk 
w najszerszych masach, ponieważ odpo­
wiada ono ich najżywotniejszym potrze­
bom i pragnieniom. Ale ażeby zadanie to 
szybko i skutecznie zrealizować nieodzow­
ny jest jeden podstawowy warunek: umoc­
nienie, pogłębienie, umiejętne i prawidło­
we wykorzystanie najważniejszej siły na­
pędowej w naszym marszu naprzód: — 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Hasło przyśpieszania wzrostu dobroby­
tu mas pracujących w mieście i na wsi 
może być i jest hasłem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, hasłem łączącym twórczo 
wspólne interesy, potrzeby, pragnienia ca­
łego ludu pracującego pod kierownictwem 
klasy robotniczej, pod przewodem naszej 
partii. Celem klasy robotniczej, celem bu­
downictwa socjalizmu jest właśnie możli­
wie najpełniejsze zaspokajanie potrz.eb 
materialnych i kulturalnych całego społe­
czeństwa, a podstawą tego społeczeństwa 
są wszak robotnicy i chłopi. Nie tylko dla­
tego, że robotnicy i chłopi łącznie stano­
wią liczebnie przytłaczającą większość

P a r t i a
staw obowiązkowych przez wieś, o socja­
listyczną przebudowę rolnictwa.

Podniósł się niepomiernie autorytet 
i wpływ moralno- polityczny partii wśród 
mas pracujących. Masy ludowe przeko­
nywały się w praktyce, że partia prowa­
dzi nasz naród po jedynie słusznej dro­
dze, że wierna jest jego interesom najży­
wotniejszym, że służy jego sprawie, że 
celem jej najświętszym jest dobro czło­
wieka pracy, szczęście narodu, pomyśl­
ność ojczyzny.

Dzięki temu partia potrafiła rozbudzić 
wszechstronną aktywność mas, rozwinąć 
twórczą inicjatywę naszego utalentowa­
nego narodu i pociągnąć cały lud pracu­
jący do ofiarnej pracy przy budowie 
Polski Socjalistycznej.

Partia przychodzi na II  Zjazd bardziej 
zwarta i jednolita niż kiedykolwiek, świa­
doma tego, że nieustanne umacnianie 
jedności i składu jakościowego szeregów 
partyjnych, jest głównym warunkiem 
wzrostu siły i zdolności bojowej partii.

W chwili obecnej partia liczy 1.297 
tysięcy członków i kandydatów.

Organizacje partyjne istnieją we 
wszystkich ważnych ogniwach naszej go­
spodarki narodowej, aparatu państwo­
wego i życia kulturalnego.

46,4 proc. członków i kandydatów za­
trudnionych jest w przemyśle i transpor­
cie, 22,3 proc. w rolnictwie, 11,5 proc. 
w aparacie administracyjnym i radach 
narodowych, 6,7 proc. w handlu i zakła­
dach usługowych, 5 proc. w instytucjach 
oświaty itd.

48,3 proc. składu partii stanowią ro­
botnicy, 13,2 proc. chłopi pracujący, 18,8 
proc. inteligencja techniczna i twórcza, 
nauczyciele, młodzież kształcąca się, pra­
cownicy społeczno-polityczni, 17,6 proc. 
pracownicy aparatu administracyjnego, 
handlowego itp., 2,1 proc. inni.

Zadaniom walki o podnoszenie jako­
ściowego składu naszych szeregów po­
święcono wiele uwagi na plenach KC, 
a zwłaszcza na I II ,  IV i V II Plenum KC. 
Temu zagadnieniu poświęcone były licz­
ne uchwały KC, w szczególności uchwala 
w sprawie wzrostu i regulowania składu 
partii (grudzień 1951 r.).

Unikając kampanijnych form oczysz­
czania szeregów partii — na przestrzeni 
pięciu lat w toku codziennej działalności, 
organizacje nasze usuwały ze swego gro­
na wrogie i obce elementy, które się tam 
wkradły, jak również pozbywały się ba­
lastu przypadkowych ludzi, który ciąży! 
na życiu partii i hamował polityczny 
wzrost i aktywność partii w masach. Ogó­
łem wykluczono w tym okresie z szere­
gów partii 165.700 osób, zaś 110.900 osób 
skreślono. Ten systematyczny proces 
oczyszczania partii w toku jej codzien­
nej działalności wychowywał nasze orga­
nizacje, wzmacnia! ich jedność i zwar­
tość, sprzyjał przyswajaniu leninowskich 
norm życia partyjnego, wzmacniał czuj­
ność i podnosił wymogi wobec członków 
partii. Partia wzmacniała się oczyszcza­
jąc systematycznie swe szeregi.

W "ciągu "pięciolecia stan liczbowy 
PZPR kształtował się następująco:

narodu, ale przede wszystkim dlatego, że 
są oni jego główną i decydującą siłą twór­
czą, że to ich wspólna praca stanowi o ży­
ciu, rozwoju i bogactwie narodu. Nie moż­
na podnieść szybko stopy życiowej mas 
pracujących w mieście i na wsi bez wy­
datnego podniesienia produkcji rolniczej 
tak samo jak nie można tego uczynić bez 
odpowiedniego ustawienia i rozwinięcia 
produkcji przemysłowej. Podnieść jak naj­
szybciej na wyższy poziom warunki bytu 
i kultury mas ludowych, zespolić w tym 
kierunku ogólne wwsiłki — oto dzisiejsze 
nowe zadanie, nowa treść sojuszu robot­
niczo-chłopskiego.

Czy to nowe zadanie zdolne jest 
wzmocnić i pogłębić sojusz klasy robot­
niczej z milionowymi masami chłopstwa 
pracującego, mocniej spoić ze sobą i zjed­
noczyć we wspólnym wysiłku robotniczo- 
chłopskie masy pracujące, nadać potężny 
rozmach ich pracy, jeszcze bardziej sce- 
mentować ich przyjaźń?

Bezwarunkowo — tak, jeśli partia nasza 
stanie na ich czele, rozbudzi ich zapał 
i energię twórczą, oświetli im cel tego za­
dania i drogę jego realizacji.

Cel jest jasny. Wzrost dobrobytu mate­
rialnego jest nie tylko żywotną potrzebą 
ludzką, ale również warunkiem dalszego 
wzrostu sil produkcyjnych, szybkiego 
wzrostu kultury mas v pracujących, ich 
świadomości, a siły wytwórcze, kultura 
i świadomość mas — to podstawowe 
dźwignie rozwoju narodu, jego uzdolnień 
twórczych, jego jedności i potęgi.

Ogółem członków 1.IV .1949 1930 1931 1932 1953 28.11.1934
i kandydatów

: 1.368.759 j 1.240.963: 1.138.430! 1.146.928 1.226.718 1.296.938

Do końca roku 1951 następowało sto­
pniowe zmniejszanie się liczby członków 
i kandydatów. Ubytek ten wynikał nie 
tylko z faktu wykluczania i skreślania 
elementów niepożądanych w partii, a-le 
również wskutek zagubienia części człon­
ków i kandydatów, którzy, przenosząc się 
z jednego miejsca pracy na drugie, tra­
c ili kontakt z partią. Zjawisko to było 
wyrazem niedojrzałości wielu członków 
partii i wynikiem poważnych zaniedbań 
organizacyjnych. Od chwili wprowadze­
nia nowego systemu ewidencji w 1952 r. 
— zjawisko to zostało w znacznej mie­
rze opanowane.

Poczynając od 1952 r. notujemy syste­
matyczny choć powolny wzrost liczebny 
szeregów partii. Większy przypływ do 
partii nastąpił w 1953 r., a szczególnie 
po IX Plenum KC.

W okresie pięciolecia nasze organizacje 
partyjne na fali wzrostu aktywności mas, 
w toku walki z wrogiem klasowym, w 
toku wytężoriej pracy nad industrializa­
cją kraju, pracy nad budową spółdzielni

produkcyjnych na wsi — przyjęty w swe 
szeregi 413.449 kandydatów — przodują­
cych ludzi pracy w mieście i na wsi, spo­
śród robotników, mało i średniorolnych 
chłopów, spośród inteligencji technicznej 
i twórczej, kształcącej się młodzieży.

Jednakże nie wszystkie organizacje 
partyjne wykazują dostateczną troskę o 
wzrost szeregów partyjnych i regulowa­
nie składu członków zgodnie z wytycz­
nymi KC. Nie ma żadnego uzasadnienia, 
że w takim wielkim skupisku klasy robot­
niczej jak woj. stalinogrodzkie i miasto 
Łódź, a nawet woj. wrocławskie — orga­
nizacje partyjne pozostają w tyle w dzie­
dzinie wzrostu liczby ćztonkow. A prze­
cież w tym okresie rozwinęły się ogrom­
nie w całym przemyśle, zarówno w górni­
ctwie jak i w przemyśle włókienniczym, 
socjalistyczne współzawodnictwo pracy, 
ruch racjonalizatorów i nowatorów pro­
dukcji; ci przodujący robotnićy w co­
dziennej pracy dają świadectwo głębo­
kiego patriotyzmu i rosnącej świadomo­
ści socjalistycznej. Nasze organizacje

partyjne w Stalinogrodzie i Łodzi po­
winny w oparciu o wnikliwą analizę w y­
ciągnąć z tego wnioski dla zapewnienia 
prawidłowego wzrostu partii.

Odsetek chłopów w partii jest przez 
cały czas niedostateczny, gdyż waha się 
w  granicach 13 do 13,6 proc. Od kwietnia 
1950 r. przyjęto w poczet kandydatów 
partii 52.443 chłopów mało i średniorol­
nych, ale w tymże okresie niemal tyleż 
chłopów zostało usuniętych z naszych 
organizacji. Jest szereg województw
0 przewadze rolnictwa, gdzie sieć orga­
nizacji wiejskich jest bardzo rzadka. Ta­
kie województwa jak białostockie, lubel­
skie, warszawskie, łódzkie, posiadające 
chlubną kartę rewolucyjnych walk chło­
pów u boku klasy robotniczej i pod jej 
przewodem, dotychczas nie zdołały do­
konać przełomu w dziedzinie rozbudowy 
organizacji wiejskich. Tylko słabą pracą 
masowo-polityczną, niedostateczną więzią 
z masami i niedocenianiem znaczenia
1 roli partii można wytłumaczyć fakt, że 
białostocka organizacja partyjna nie zdo­
łała rozbudować swych wiejskich organi­
zacji i wciąż pod tym względem tkwi na 
szarym końcu naszych wojewódzkich or­
ganizacji. W tym rolniczym głównie wo­
jewództwie chłopi w partii stanowią za­
ledwie 21,5 proc. ogółu członków, przy 
czym w' stosunku do 1950 r. procent chło­
pów zmniejszył się z 26,1 proc. na 21,5 
proc. Organizacja białostocka wciąż 
jeszcze nie wykazuje dostatecznej mobi­
lizacji politycznej do walki z niedorozwo­
jem organizacji. Nie są bez winy i nasze 
wydziały KC, zwłaszcza Organizacyjny, 
Propagandy i Rolny, które nie pomogły 
białostockiej organizacji wydobyć się 
z zastoju i przezwyciężyć trudności.

Również nasza największa organizacja 
— stalinogrodzka za mało uwagi poświę­
ca pracy na wsi. Organizacja licząca bli­
sko 160 tysięcy członków i kandydatów, 
posiada zaledwie 1,2 proc. chłopów, 
a w ciągu 4 lat przyjęła do partii tylko 
800 chłopów.

Realizacja lin ii partii na wsi, jak uczy 
doświadczenie, będzie w znacznej mie­
rze zależna od stopnia dojrzałości, aktyw­
ności i zdolności mobilizacyjnej naszych 
podstawowych organizacji. IX Plenum 
KC postawiło to zagadnienie z całą siłą.

Po IX Plenum, w rezultacie ogólnego 
ożywienia politycznej działalności partii, 
nastąpił szereg pozytywnych zmian w 
dziedzinie wzrostu i regulowania składu 
partii. Do szeregów partii przyjęto po­
nad 80 tys. nowych kandydatów, w tym 
53 proc. robotników, 20,4 proc. chłopów. 
Połowę nowoprzyjętych stanowią ZMP- 
owcy, 22 proc. nowoprzyjętych stanowią 
kobiety.

Wysoki odsetek ZMP-owców wśród no­
woprzyjętych kandydatów jest tym waż­
niejszy, że-liczba członków i kandydatów 
partii w wieku do 25 lat jest zbyt niska 
i wynosi zaledwie 14,2 proc., podczas gdy 
liczba członków i kandydatów powyżej 
lat 50 wynosi 16,6 proc. Stopniowo prze­
łamuje się niczym nie uzasadnione opory 
niektórych organizacji partyjnych prze­
ciwko przyjmowaniu młodzieży do partii. 
Przypływ młodzieży' jest niezbędny. Jej 
entuzjazm i zapal, jej wrażliwość na to 
co nowe, jej pęd do wiedzy w połączeniu 
z Hartem i doświadczeniem starszych 
członków partii, z ich tradycją rewolucyj­
ną — pozwoli nam jeszcze szybciej kro­
czyć naprzód.

Partia nasza powinna nieustannie dbać 
o wzrost wykształcenia politycznego i 
kwalifikacji zawodowych swoich człon­
ków. Przed członkami partii stoją coraz 
trudniejsze i bardziej złożone zadania. By 
sprostać tym zadaniom trzeba się wciąż 
uczyć, zdobywać coraz wyższą ogólną i 
zawodową wiedzę, przyswajać sobie pod­
stawowe zasady marksizmu-leninizmu.

W związku ze wzmożonym napływem 
kandydatów do szeregów partii (stanowią 
oni obecnie 15 proc. składu partii) z całą 
ostrością staje zagadnienie ulepszenia me­
tod pracy z kandydatami. O dużych za­
niedbaniach w tej dziedzinie świadczy 
choćby znaczna liczba kandydatów z prze­
dawnionym stażem 2—3-letnim, a nawet 
do niedawna ze stażem sprzed Kongresu 
Zjednoczeniowego. Świadczy to o braku 
pracy z kandydatami, o poważnych zanied­
baniach o rga n i z acyj nycli.

Jakie wnioski powinniśmy wyprowadzić 
na przyszłość w sprawie wzrostu i regu­
lowania składu partii?

Po pierwsze: niezbędnym jest całkowi­
te przezwyciężenie żywiołowości w roz­
woju partii i zapewnienie dalszego pra­
widłowego wzrostu szeregów partyjnych 
oraz stałego ulepszania składu jakościo­
wego partii.

Szczególną troskę o wzrost szeregów 
partii winniśmy okazać na kluczowych 
zakładach* zmierzając do pozyskania na 
członków partii najlepszych, decydujących 
w produkcji robotników — przodowników 
pracy, ofiarnych budowniczych socja­
lizmu.

Nie znaczy to bynajmniej, że wolno 
nam zapominać o najlepszych ludziach 
z pomniejszych zakładów, z przedsię­
biorstw usługowych, handlowych, służ­
by zdrowia itd. Bezwarunkowo koniecz­
nym jest, aby w naszej partii wzrosła wy­
bitnie liczba przodujących chłopów, 
zwłaszcza z gromad, gdzie dotąd nie ist­
nieją organizacje partyjne, jak również

Podstawowym warunkiem pomyślnego 
pokonywania trudności na drodze budow­
nictwa socjalistycznego jest stałe ulepsza­
nie metod kierownictwa partyjnego oraz 
przestrzeganie leninowskich zasad i nónm 
życia partyjnego.

Zagadnienie doskonalenia kierownictwa 
—- to przede wszystkim zagadnienie poli­
tycznego wzrostu naszych kadr partyj­
nych.

Ruch rewolucyjny w Polsce poniósł du­
że straty w kadrach rewolucyjnych w-o- 
kresie rządów reakcji w Polsce, w okresie 
wojny i okupacji, jak również po wyzwo­
leniu kraju w walce z podziemiem.

Tym ostrzej stanęła przed nami sprawa 
wysuwania nowych kadr, zwłaszcza mło­
dych.

Walkę o prawidłową politykę kadr par­
tia stoczyła z prawicowo-nacjonalistycz- 
nym odchyleniem. Gomulkowszcżyzna 
przeciwstawiając się kierowniczej roli par­
tii, je j zwartości ideologicznej i wierności 
zasadom marksizmu-leninizmu osłabiała 
jej czujność, utrudniała szkolenie i wysu­
wanie nowych kadr. Zwrotu w dziedzinie 
właściwej polityki kadr dokonały I I I  i IV  
Plena KC, które wysunęły na czoło za­
gadnienie walki o poziom ideologiczny 
kadr, o ich ilościowy i jakościowy wzrost,
0 prawidłowy dobór, szkolenie i rozstawia­
nie, o wychowanie naszych kadr w duchu 
marksizmu-leninizmu i wysokiej czujności 
rewolucyjnej. Stosując stalinowskie kry­
teria doboru kadr według ich dojrzałości 
politycznej i przygotowania zawodowego 
— partia wysunęła wiele dziesiątków ty­
sięcy robotników i chłopów pracujących 
na kierownicze stanowiska w aparacie 
państwowym, gospodarczym i partyjnym. 
Kierownicze kadry naszego państwa to w  
znacznej liczbie robotnicy i chłopi -wycho­
wani przez partię, zahartowani w  walce 
z wrogiem, którzy często w toku pracy 
uzupełniali swoją wiedzę ogólną i za­
wodową.

W celu jak najściślejszego powiązania 
kierownictwa we wszystkich dziedzinach 
pracy partyjnej z właściwą praktyką do­
boru i rozstawienia kadr — KC w listo­
padzie 1952 r. zlikwidował odrębne . wy­
działy kadr, które nazbyt często oceniały 
kadry nie według pracy a według akt —
1 nałożył odpowiedzialność za pracę z ka­
drami na wszystkie wydziały,

Należy stwierdzić, że dotychczas jesz­
cze praca z kadrami nie stała się podsta­
wową częścią pracy całej partii, a zwłasz­
cza instancji partyjnych i pracowników 
politycznych aparatu partyjnego.

W sposób jeszcze niedostateczny kon­
troluje się politykę personalną resortów. 
Często słaba jest czujność rewolucyjna. 
Nie dość uporczywie toczy się walka z 
płynnością kadr, która jest plagą wielu 
resortów. Nie dość staranny jest dobór 
kadr do szkól partyjnych, a kadry wy-

liczba robotników rolnych z PGR. Wszy­
stkie organizacje partyjne winny posta­
wić przed sobą jako zadanie największej 
wagi wzmocnienie naszych organizacji 
partyjnych na wsi poprzez polepszenie 
pracy masowo-politycznej, poprzez zacieś­
nienie więzi organizacyjnej i ideologicz­
nej ze wsią.

Po drugie: niezbędnym jest nieustanne 
oczyszczanie szeregów partyjnych od ele­
mentów przypadkowych, zbiurokratyzowa­
nych, plamiących wysokie miano członka 
partii, jak również uwalnianie partii od 
ludzi obojętnych, biernych, którzy obniża­
ją aktywność organizacji partyjnych.

Wzrost szeregów partyjnych zależy od 
tego, w  jakiej mierze partia, działając 
wśród mas, zdobywa sobie ich zaufanie, 
w jakiej mierze skupia wokół siebie naj­
lepszych ideowych ludzi, pełnych ofiar­
ności ,i gotowości do walki o cele partii, 
nowy ustrój 1 szczęście narodu.

*
*

szkolone z wielkim nakładem środków' nie 
zawsze są właściwie wykorzystywane.

Pracę z kadrami w wielu komitetach 
partyjnych cechuje nie dobór ludzi lecz 
przypadkowość, brak troski o ich wycho­
wanie i szkolenie, o ich poziom politycz­
ny i postawę partyjną. Świadczy to o tym, 
że aparat KC nie udziela terenowi po­
mocy w pracy z kadrami i nie kontro­
luje wykonania uchwal KC w tej dziedzi­
nie.

Przejawem złego doboru kadr jest wciąż 
istniejąca płynność. Odsetek zwolnień 
z aparatu partyjnego KW i KP w ciągu 
3 ostatnich lat waha się w granicach od 
30 do 25 proc. rocznie.

Przy bardziej wnikliwej ocenie okazuje 
się, że poważna część zwolnionych pra­
cowników nie powinna była trafić do apa­
ratu partyjnego ze względu na brak kwa­
lifikacji politycznych i moralnych. Świad­
czy to o niedostatecznej odpowiedzialności 
instancji, które pochopnie zatwierdzają 
nieodpowiednich ludzi na pracowników 
partyjnych.

Sporo zwolnień z aparatu partyjnego 
spowodowanych jest brakiem troski "i opie­
ki nad wysuniętymi kadrami.

W ciągu ostatnich lat kilkakrotnie uzu­
pełnialiśmy aparat partyjny, większymi 
grupami aktywistów robotników, których 
po przeszkoleniu kierowano do pracy par­
tyjnej głównie na wieś. Wielu z nich zło­
żyło dowody dużej ofiarności, oddania i 
zdolności organizacyjnych. Jednak w wie­
lu wypadkach wskutek "braku opieki i kon­
tro li instancji, aktywiści ci załamywali się 
wobec trudności i ulegali demoralizacji.

Słaba pomoc i opieka polityczna nad 
kadrami partyjnymi, zarówno w aparacie 
partyjnym jak i na stanowiskach pań­
stwowych i gospodarczych powoduje, że 
kadry te odrywają się od partii i od mas, 
wpadają w zarozumialstwo, zatracają 
czujność rewolucyjną — biurokratyzują" 
się.

Koniecznym warunkiem zapewnienia 
wzrostu kadr, zahamowania szkodliwej 
płynności kadr i ich stabilizacji — jest 
konsekwentna realizacja uchwał i wska­
zań partii w sprawie polityki kadrowej 
przez wszystkie instancje partyjne, przez 
wszystkie wydziały i przez wszystkich 
pracowników aparatu partyjnego.

Należy pogłębiać znajomość kadr, wni­
kliwą ocenę ich przydatności na podsta­
wie oceny ich pracy, ich politycznej i mo­
ralnej postawy, ich kwalifikacji. Należy 
śmiało wysuwać nowe kadry, zwłaszcza 
spośród młodzieży, która zdobyła wy­
kształcenie i kwalifikacje już w Polsce 
Ludowej. Należy systematycznie szkolić 
kadry, uczyć je posługiwania się w prak­
tyce niezawodnym orężem marksizmu- 
leninizmu, otoczyć troskliwą opieką, har­
tować przeciwko naciskowi wroga, wycho­
wywać nie na urzędników, lecz na dzia­
łaczy, którzy ani na chwilę nie zapomi­
nają, że są sługami narodu.

*

Podstawowym zagadnieniem naszego 
życia wewnątrzpartyjnego, kierownictwa 
partyjnego i wychowania naszych kadr 
jest zapewmienie swobodnego rozwoju 
krytyki i samokrytyki, a w pierwszym rzę­
dzie krytyki z dołu.

O krytyce i samokrytyce mówi się już 
dużo, ale nie stały się one jeszcze instru­
mentem codziennej walki z niedomagania- 
nii i brakami w pracy.

Brak jeszcze atmosfery nieprzejedna­
nej walki ze ziem. Nie rozwijamy dosta­
tecznie wśród aktywu partyjnego poczu­
cia odpowiedzialności za pracę partii na 
danym terenie. Jeśli się toleruje brak kry­
tyki i samokrytyki, jeśli się dopuszcza do 
faktów' dławienia krytyki, wówczas rodzi 
się komenderowanie, samowola, kacyko- 
stwo — mnożą się biurokraci, powstaje 
grunt dla wypaczeń, nadużyć i odstępstw 
od polityki partii.

Niedawno powstała konieczność usunię­
cia za szkodliwą działalność kierownictwa 
organizacji partyjnej i rady narodowej 
w Piotrkowie, a także w pow. łódzkim 
i nowosądeckim.

Aktyw partyjny wiedział o zlej pracy 
kierownictwa, ale nie zdobył się na otwar­
tą krytykę, nie sygnalizował w porę wyż­
szym instancjom, by obronić organizację 
przed szkodliwymi ludźmi na kierowni­
czych stanowiskach. Dopiero gdy usunię­
te zostało kierownictwo. tych organizacji 
przez KW — aktyw nabrał śmiałości do 
krytyki.

instancje partyjne nie stworzyły dotąd 
warunków dla szerokiego, swobodnego 
rozwijania twórczej krytyki ze strony 
członków partii i ze strony mas. Tylko 
zdecydowana walka wszystkich ogniw 
partyjnych, wszystkich aktywistów partyj­
nych o pełną swobodę oddolnej krytyki 
zdoła uchronić przed wypaczeniem apa­
rat państwowy i gospodarczy. Tymczasem 
zdarzają się jeszcze karygodne fakty tłu ­
mienia krytyki ze strony rozmaitych py- 
szałkowatych dygnitarzy i biurokratów, 
którzy stawiają swoje fałszywe ambicje 
i Interesy wyżej niż interesy partii i pań­

stwa. Mamy jeszcze liczne sygnały o bru­
talnych próbach zastraszania korespon­
dentów' robotniczych i chłopskich, zamy­
kania ust uczciwym ludziom, którzy w po­
czuciu partyjnego czy obywatelskiego 
obowiązku komunikują wyższym władzom
0 błędach, nadużyciach i wypaczeniach 
polityki partii i władzy ludowej.

Powinniśmy wydać nieubłaganą walkę 
wszelkim przejawom dławienia krytysi 
— powinniśmy uwalniać partię od ludzi, 
którzy nie znoszą krytyki.

Trzeba, żeby instancje partyjne nie ty l­
ko okazywały poparcie i brały w obronę 
tych, którzy występują z twórczą kryty­
ką, ale także samokrytycznie oceniały swą 
pracę. Otwarta i konkretna, nie formalna, 
lecz sięgająca do źródeł błędów, samo­
krytyka kierownictwa wobec masy partyj­
nej, stwarza atmosferę śmiałego ujaw­
niania braków i niedociągnięć, w której 
rozwijać się będzie krytyka z dołu.

Należy także wydać walkę tendencjom 
do formalnej krytyki i samokrytyki, którą 
się wygłasza nie po to, aby cośkolwiek po­
prawić w pracy.

Jedynie swobodny rozwój krytyki i sa­
mokrytyki może zapewnić rzeczywiste 
przestrzeganie demokracji wewnątrzpar­
tyjnej — tej najważniejszej zasady życia 
partyjnego.

Najgłębszy sens demokracji wewnątrz­
partyjnej — to aktywność masy członkow­
skiej. „Nam idzie o demokratyzm działa­
nia, kiedy masa partyjna sama decyduje
1 sama działa“  — mówił Stalin.

Żywym przykładem pogłębienia demo­
kracji wewnątrzpartyjnej był wzrost ak­
tywności członków partii w okresie dys­
kusji przed zjazdowej, kiedy to setki tysię­
cy szeregowych członków partii wypowia­
dało się w sprawach jej polityki, w spra­
wach pracy ich organizacji partyjnych — 
krytykowało braki i niedociągnięcia.

Ażeby rozwijać demokrację wewnątrz­
partyjną i inicjatywę członków partii, nie 
wystarczą jednak same tylko masowe wy­
powiedzi w dyskusji. Niezbędnym jest,

aby te glosy nie zginęły, aby były wyko­
rzystane w praktyce, w codziennej pracy 
partyjnej.

Nieodłączną częścią demokracji wew­
nątrzpartyjnej i naczelną zasadą kierow­
niczej działalności wiadz partyjnych jest 
zasada kolegialności.

Kolegialność nie stała się dotąd zasadą 
w peini stosowaną w praktyce — pewne 
postępy w tym kierunku osiągnęły KW, 
KP przez bardziej regularne odbywanie 
plenarnych posiedzeń. Jeśli w 1950 r. 
plena KP odbywały się przeciętnie raiz na 
4 miesiące, to w drugiej połowie 1953 r. 
niemal co 6 tygodni. Widoczne są pewne 
wysiłki nad uaktywnieniem członków in­
stancji partyjnych przez przydzielanie im 
konkretnych zadań z ramienia komitetu.

Jednakże w wielu komitetach partyj­
nych przeważa jeszcze formalny stosunek 
do zasady kolegialności. Nie ma jeszcze 
dostatecznej troski o podniesienie auto­
rytetu instancji jako ciaia kolegialnego. 
W tych warunkach nie rozwija się inicja­
tywa członków' instancji i aktywu, obni­
ża się poziom kierownictwa, decyzje są 
często jednostronne i pochopne, "słabnie 
czujność wobec przejawów klikowośd 
i łamania dyscypliny partyjnej.

Jedynie Kolegialność w* pracy władz 
partyjnych może zapewnić prawidłowość 
decyzji, uchronić organizacje partyjne 
przed błędami i wypaczeniami, przed sa­
mowolą jednostek.

Zasada kolegialności i demokracja we­
wnątrzpartyjna wymaga, aby sekretarze 
komitetów _ partyjnych działali razem 
z członkami komitetów, aby razem z nimi 
naradzali się, aby słuchali uważnie kry­
tyki aiktywu, aby pobudzali jak najszerzej 
twórczą inicjatywę członków partii.

Na pracy wielu naszych terenowych in­
stancji ciąży wciąż metoda zastępowania 
organów gospodarczych i państwowych 
zamiast politycznego nimi kierowania. 
Posługiwanie się administracyjnymi me­
todami zabija inicjatywę, sprowadza pra­
cę do suchego wykonawstwa dyrektyw 
płynących z góry, do zastępowania rad 
narodowych, związków zawodowych itd. 
przez partię.

Przyczyny tych wypaczeń tkwią w nie 
dojrzałości politycznej części naszego ak­
tywu i w niezrozumieniu podstawkowej 
prawdy, że rzeczą główną w' działalności 
partyjnej jest polityczne kierownictwo, 
wychowywanie ludzi. A więc nie admini­
strowanie ¡ komenderowanie, a wychowy­
wanie polityczne. nie pokrzykiwano 
a właściwy dobór ludzi, wnikliwa kontrola 
wykonania — nie siedzenie za biurkiem 
i wydawanie dyrektyw, a rzetelna, głębo­
ko przemyślana pomoc w mobilizowanm 
mas do wykonania zadań stawianych 
przez partię. J

W pracy naszych instancji partyjnych, 
aparatu partyjnego rozpleniła się szkodli­
wa praktyka nadmiaru zebrań, gadulstwa 
nadmiernej pisaniny i nadmiernej ilości 
sprawozdań. Ta kancelaryjno - biurokra­
tyczna praktyka pożera olbrzymią część 
czasu i energii kierownictwa partyjnego 

- odrywa je od żywej organizatorskiej 
pracy w terenie.

Należy skończyć z nadmiarem posie­
dzeń, odpraw i zebrań, położyć kres bez­
płodnemu gadulstwu. Więcej czasu i tro­
ski poświęcać na pracę z ludźmi, którzy 
wprowadzają politykę partii w życie.

Należy również położyć kres "potokowi 
zbędnych sprawozdań, zestawień staty­
stycznych itd., których często żąda się ód 
instancji partyjnych, te zaś z kolei żądaia 
eh od przedsiębiorstw i organizacji spo­
łecznych. Zwięzła sprawozdawczość do- 
tycząca najistotniejszych spraw jest nie­
zbędna, ale nadmierna liczba sprawozdań 
zamienia się w bezpłodną pracę, obciąża 
dodatxowo tysiące pracowników' i aktywi­
stów związkowych, odrywając ich od za­
sadniczej działalności.

Jedynie żywa kontrola wykonania w te­
renie. jedynie konkretna pomoc dla pod­
stawowych organizacji w ich codziennej 
pracy ^wsrod mas — może być skutecz­
nym środkiem ulepszania kierownictwa 
partyjnego.

Problem właściwych metod kierownic­
twa partyjnego ze szczególną ostrością 
występuje w dziedzinie naszej pracy na

Najwięcej pomocy i opieki politycznej 
i organizacyjnej wymagają nasze organi­
zacje wiejskie, stanowiące wciąż najsłab- 
sze ogniwa partii. Nasze organizacje par­
tyjne na tym dziś najważniejszym froncie 
walki klasowej są często zaniedbane, 
znajdując się pod obstrzałem kułaka i re­
akcyjnego kleru, zbierane są od akcji do 
akcji — słabo instruowane. Dlatego też 
często aktywność ich jest nikła, nie od­
grywają one często kierowniczej roli na 
wsi, me spełniają swych zadań jako czo­
łowa siła wisi. Dlatego też rozbudowa sze­
regów' partyjnych na wsi natrafia na tak 
poważne trudności.

KP często nie doceniają nieodzownej 
potrzeby systematycznej pomocy dla pod- 
stawowych organizacji w' gromadach, w 
spółdzielniach produkcyjnych, w PGR, 
Pomoc KP docierała zazwyczaj do gro­
madzkiej organizacji tylko w czasie „ak- 
cji natomiast na codzień zatrzymy­
wała się na szczeblu gminy.

Kierownictwo KP organizacjami par­
tyjnym i na wsi jest często oderwane od 
najżywotniejszych potrzeb pracujących 
chłopów, od ich bolączek i trosk, od do­
niosłych spraw produkcji rolnej.

Aby organizacje partyjne mogłv spra­
wować codziennie kierowmictwo politycz­
ne, aby powstawały nowe organizacje w 
gromadach, muszą one zaskarbić sobie 
zaufanie najszerszych mas chłopskich, 
otoczyć się bezpartyjnym aktywem, stać 
się organizatorem chłopów w walce o 
wzrost produkcji rolnej i lepsze zaspoka­
janie potrzeb wsi. W obliczu nowych za­
dań dokonanie przełomu w metodach kie­
rowania podstawowymi organizacjami na 
wsi ze strony KP jest sprawą szczególnej 
wagi. '

(Dokończenie na str. 6)
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Niezbędna jest szersza niż dołąd prak­
tyczna pomoc kierowniczego aktywu po­
wiatowego i wojewódzkiego, który winien 
często bywać na wsi, uczyć na miejscu 
członków partii, jak prowadzić pracę par­
tyjną, jak rozbudzać inicjatywę produk­
cyjną chiopów, wykorzystywać rezerwy w 
produkcji roślinnej i hodowlanej, oraz 
wnioski zmierzające do rozw-oju tej pro­
dukcji, jak walczyć z wyzyskiem ku­
łackim i wrogą agitacją, jak pozyski­
wać wieś dla spółdzielczości produkcyj­
nej.

Sprawa opieki i pomocy dla wiejskich 
organizacji partyjnych nabiera wyjątko­
wego znaczenia w związku z zamierzoną 
likwidacją ogniwa gminnego i przeniesie­
niem ośrodka władzy ludowej na dół, do 
gromady.

KP będzie zobowiązany bezpośrednio 
obsługiwać gromadzkie organizacje par­
tyjne — przyciągając do tego cały aparat 
partyjny i najcenniejszy aktyw partyjny 
dobrze obznajmiony ze sprawami wsi i po­
siadający umiejętność głębokiego przeko­
nywania, gruntownego w'yjaśniania lin ii 
partii.

Organizacjom partyjnym r.a wsi powi­
nien spieszyć z coraz wydatniejszą pomo­
cą robotniczy aktyw partyjny.

Pamiętajmy przede wszystkim o tym, 
ie  poza członkami gromadzkich organi­
zacji partyjnych, na wsi mieszka ok, 85 
tysięcy członków partii — robotników 
zatrudnionych w przemyśle, z których b li­
sko 1/3 to równocześnie rolnicy. Jest to 
wielka siła — rezerwa dotąd bardzo sła­
bo uruchamiana, którą powinniśmy uru­
chomić do walki na froncie wiejskim.

Mamy za sobą doświadczenie pracy 
wielu tysięcy aktywistów robotniczych na 
wsi w okresie ważnych akcji gospodar­
czych oraz przy rozbudowie spółdzielni 
produkcyjnych.

Mamy bogate doświadczenia ruchu łącz­
ności fabryk ze wsią, który winien być 
wszechstronnie rozwijany. Mamy piękne 
doświadczenia wspólnych narad aktywu 
1 wspólnych plenarnych posiedzeń komi­
tetów miejskich i wojewódzkich w War­
szawie i Łodzi, poświęconych sprawie po­
mocy aktywu partyjnego z miast di a pra­
cy partyjnej na wsi.

Doświadczenia te wskazują, że partia 
posiada poważne siły — liczny i zaharto­
wany aktyw robotniczy, który skierowany 
na wieś, pod kierownictwem KP wniesie 
poważny wkład do walki o wzmocnienie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i socjali­
stycznej przebudowy rolnictwa.

Doświadczenia wielkich kampanii poli­
tycznych wykazują, jak potężną siłę od­
działywania ideowo-poliiycznego potrafi 
rozwinąć nasza partia, kiedy uruchomi 
wszystkie siły i środki propagandowe, 
zmobilizuje setki tysięcy członków partii 
do pracy agitacyjnej, skupi wokół siebie 
szeroki aktyw bezpartyjny, idąc do mas, 
by wyjaśniać im politykę partii i rządu.

Jednakże przejawy kampanijności, wy­
stępujące w całej pracy partyjnej, szczegól­
nie ostro dają znać o sobie w propa­
gandzie i agitacji. Weźmy pracę grup 
agitatorów. Obejmują one wg danych KW 
ponad 230 tysięcy towarzyszy, a w- tym 
ok. 78 tysięcy stale pracujących na wsi. 
Trzeba jednak stwierdzić, że wskutek nie­
dostatecznego i niesystematycznego kie­
rowania pracą większość grup agitatorów 
jest żywotna tylko w czasie wielkich ak­
c ji politycznych lub gospodarczych. W in­
nych okresach wiele z nich jest niemal 
bezczynnych. Kampanijność w pracy ma- 
sowo-politycznej prowadzi nieuchronnie do 
zubożenia i spłycenia agitacji, jest prze­
szkodą w utrwalaniu osiągnięć politycz­
nych, uzyskanych w toku wielkich kam­
panii.

W rozmieszczeniu sił i środków' naszej 
propagandy występuje poważne zanied­
banie wielu terenów zwłaszcza na wsi. Są 
gminy wiejskie, gdzie od miesięcy nie 
prowadzi się pracy agitacyjnej, nie zbie­
ra agitatorów, gdzie słabo dochodzi pra­
sa, nie ma radia, do rzadkości należy 
przyjazd kina objazdowego. Konieczność 
skupienia sil właśnie na tych zapomnia­
nych terenach, udzielenia im zwiększonej 
pomocy — musi znaleźć wyraz w pracy 
instancji partyjnych i społecznych, oraz 
instytucji kulturalno-oświatowych.

Propaganda i agitacja partyjna nie 
przejawia jeszcze dostatecznej ofensyw- 
ności. nie dość gruntownie i uporczywie 
zwalcza pozostałości burżuazyjnej ideolo­
gii w poglądach i postępowaniu ludzi, jed­
nocześnie zaś nie prowadzi z należytą 
ostrością i bojowością, z należytą pasją 
walki z wrogimi poglądami, rozsiewany­
mi przez imperialistyczne ośrodki propa­
gandowe i ich agentury wewnątrz kraju.

Szczególnie poważnym brakiem naszej 
pracy masowo-politycznej jest to, że nie 
wskazuje ona dostatecznie mocno, prze­
konywająco na związek między codzien­
nymi praktycznymi zadaniami, a progra­
mowymi założeniami partii. Wprawdzie 
ostatnio w wielu naszych gazetach i w 
ustnej agitacji, podjęto walkę przeciwko 
wąskiemu praktycyzmowi i jednostronno­
ści, starając się głębiej wyjaśnić zasad­
nicze problemy polityczne i gospodarcze 
naszego życia. Jednakże osiągnięcia te nie 
mogą być uznane ża wystarczające ani 
też nie stały się jeszcze udziałem wszyst­
kich ośrodków propagandy.

Zapomina się o tym, że agitacja partyj­
na winna być formą żywej rozmowy mię­
dzy partią a masami. Jest niemało takich 
artykułów w gazetach, audycji radiowych, 
przemówień propagandystów', od których 
wieje nuda i szablon, chociaż dla każde­
go jest jasne, że nie ma gorszej propa­
gandy niż propaganda nudna. Walka 
o to, by propaganda nasza staia się bar­
dziej żywa, lepiej dostosowana do po­
trzeb i zainteresowań słuchaczy i czyte1- 
nśków nie powinna U9tać ani na chwilę.

Większą uwagę trzeba zwrócić na ję­
zyk naszej propagandy. Jest on często su­
chy, przeładowany abstrakcyjnymi okre­
śleniami, bezbarwny, przypomina raczej 
styl urzędowych okólników, aniżeli żywą 
mowę propagandysty. Ubóstwo i skost­
nienie języka w artykułach i przemówie­
niach wielu naszych propagandystów' jest 
wyrajem oderwania się od mas, admini­
stracyjno ,- biurokratycznego pojmowania 
zadań propagandy. Literaci, publicyści, 
działacze społeczni winni podjąć zdecydo­
waną walkę przeciwko zubożeniu i wy­
koślawianiu polszczyzny, o wydobycie 
w całej pełni bogactwa i barwności n i- 
szego przepięknego języka ojczysteg >, 
który chwyta za serca gdy jest przepojony 
gorącym uczuciem i wielką ideą.

Niedostateczne kierowanie sprawami 
propagandy i agitacji przez instancje par­
tyjne występuje szczególnie jaskrawo w 
dziedzinie prasy. Wiele komitetów woje­
wódzkich nie docenia faktu, że prasa jest 
jednym z głównych narzędzi politycznego 
działania partii i nie kieruje prasą w spo­
sób należyty.

W widu organizacjach spraw'y propj- 
gandy i agitacji partyjnej traktowane są 
jako wydzielone, resortowe sprawy powo­
łanych do tego wydziałów, zamiast uczy­
nić z nich codzienną sprawę całego akty­
wu partyjnego.

Każdy aktywista naszej partii, a szcze­
gólnie każdy kierowniczy działacz partii, 
wtedy jest rzeczywistym działaczem, jeśli 
sam bierze czynny i bezpośredni udział 
w agitacji wśród mas, jeśli w swych wy­
stąpieniach na zebraniach partyjnych, na 
łamach prasy i wśród bezpartyjnych łu­
dzi pracy wyjaśnia politykę naszej partii, 
odpowiada na pytania ludności, uważnie 
przysłuchuje się wnioskom i krytyce pły­
nącej od dołu.

Powinniśmy postawić sobie zadanie, 
aby czynnym agitatorem, przewodnikiem 
lin ii partii do mas stał się każdy członek 
naszej partii, aby zagrzewał zarówno 
swym przykładem, jak i gorącym słowem 
agitatora lud pracujący do walki o zwy­
cięstwo naszej sprawy.

Dla umocnienia więzi partii z masami 
doniosłe znaczenie ma systematyczna 
praca i kierownictwo partyjne szerokim; 
bezpartyjnymi organizacjami ludu pracu­
jącego. Szczególną uwagę winniśmy sku­
pić przede wszystkim na pracy partii 
wśród młodzieży.

Mamy zdrową i piękną młodzież, któ­
rej przewodzi Związek Młodzieży Pol­
skiej, liczący przeszło milion 700 tysięcy 
członków. W ciągu ostatnich 5 lat liczba 
członków ZMP wzrosła trzykrotnie. Pod 
przewodem ZMP młodzież podejmować

wiele śmiałych i twórczych wysiłków dla 
podniesienia produkcji w naszym przemy­
śle. rozwoju socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy, wykazywała dużo cen­
nej inicjatywy w walce o usprawnienie 
działalności wielu zakładów pracy i in­
stytucji, polepszenie życia wsi, rozwój 
s p o t d z i e lc z ośc i p rod u kc y j ne j .

ZMP rozbudzał wśród kształcącej się 
młodzieży zapal do osiągania dobrych wy­
ników w nauce, mobilizował młodzież do 
pójścia na wezwanie partii i rządu na 
trudne i odpowiedzialne odcinki pracy. 
Przy wszystkich ważnych zadaniach po­
litycznych i gospodarczych wysuwających 
się w naszej pracy i walce, partia zawsze 
mogła liczyć na pomoc, poparcie, ofiarny 
i twórczy wysiłek naszej przodującej mło­
dzieży.

Młodzież gorąco odezwała się na hasła 
IX Pienum. ZMP od października wzrósł 
o 250 tysięcy członków.

ZMP udzielał partii niemałej pomocy 
w rozwijaniu pracy politycznej i kultural­
no-oświatowej wśród ludności. Młodzie­
żowe zespoły artystyczne na wsi i w mie­
ście niosły w masy piękno polskiej sztuki 
ludowej, rewolucyjną siłę robotniczych pie­
śni, zagrzewały do walki i pracy, umilały 
ludziom pracy chwile ich odpoczynku.

Nasze instancje i organizacje partyjne 
często nie doceniają roli najbliższego po­
mocnika partii, jakim jest ZMP, w które­
go szeregach wychowują się setki tysięcy 
budowniczych Polski Ludowej, wiele tysię­
cy przyszłych odpowiedzialnych pracow­
ników gospodarczych, społecznych i pań­
stwowych, dziesiątki tysięcy przyszłych 
członków partii.

Opieka instancji partyjnych nad roz­
wojem kadry ZMP jest wybitnie niedosta­
teczna. Zbyt mało aktywu ZMP włącza 
się do partyjnego szkolenia ideologiczne­
go. Wiele naszych instancji nie uwzględ­
nia w dostatecznej mierze trudności i po­
trzeb aktywistów ZMP-owskich, nie zaw­
sze w porę potrafi im pomóc i uchronić ich 
przed potknięciami.

Zbyt mała i niesystematyczna jest po­
moc ze strony pracowników naszej propa­
gandy partyjnej, wykładowców, prelegen­
tów dla pracy ideologicznej wśród mło­
dzieży, zbyt małą pomoc otrzymuje mło­
dzież również od naszych literatów, pu­
blicystów, artystów, pracowników nauki 
i kultury.

Ożywić pracę kół ZMP, pogłębić pracę 
ideowo-wychowawczą w ZMP, zwiększyć 
siłę oddziaływania ZMP na całą młodzież
— oto jedno z naczelnych i najbardziej 
o d po w i e d Z i a I n y c h zadań.

Kierownictwo związkami zawodowymi 
należy do najbardziej zaniedbanych od­
cinków pracy partyjnej.

Mimo wzrostu aktywności związków za­
wodowych zwłaszcza w dziedzinie orga­
nizowania współzawodnictwa pracy oraz 
pracy kulturalnej i sportowej — działal­
ność" związków zawodowych obciążona 
jest szeregiem poważnych braków i za­
niedbań. Kierowanie współzawodnictwem 
socjalistycznym jest jeszcze w poważnym 
stopniu "formalne, mechaniczne, akcyjne
— nie oparte na rozbudzaniu oddolnej 
inicjatywry i na zorganizowanym upo­
wszechnianiu przodujących metod pracy.

Koncentrując swe wysiłki na rozwija­
niu aktywności produkcyjnej mas związ­
ki zawodowe często zaniedbywały żywot­
ne sprawy bytowe, socjalne, sprawy o- 
chrony pracy, nie zawsze potrafiły wyko­
rzystać swoje uprawnienia dla poprawy 
położenia załóg. Niedostateczna jest tak­
że aktywność związków w dziedzinie so 
cjalistycznego wychowania mas, podno­
szenia świadomości klasy robotniczej jako 
gospodarza kraju, krzewienia socjalistycz­
nego stosunku do pracy i własności spo­
łecznej.

Przed członkami partii w związkach 
zawodowych stają dziś szczególnie ważne 
zadania, wynikające z naszego hasła 
przyspieszenia wzrostu stopy życiowej 
mas:

1 Wszechstronnie rozwijać twórczą in i­
cjatywę produkcyjną klasy robotni­

czej, rozszerzać ruch nowatorów i racjo­
nalizatorów, organizować współzawod­
nictwo pracy, jako dźwignię wzrostu wy­
dajności pracy — podstawy budownictwa 
socjalistycznego.

2 Dokonać zwrotu w całej pracy związ­
kowej, w celu poświęcenia należytej 

uwagi codziennej trosce o poprawę bytu 
załóg, o lepsze warunki pracy, o ścisłe 
przestrzeganie ustawodawstwa pracy, o 
pełne wykorzystanie wielkich zdobyczy, 
które władza ludowa przyniosła klasie ro­
botniczej.

3 Ożywić pracę związków w dziedzinie 
socjalistycznego wychowania mas 

i rozwijania działalności kulturalno- 
oświatowej, sportowej i turystycznej.

4 Wciągnąć szeroko aktyw Związkowy 
do codziennej pracy nad umocnie-

W dziedzinie politycznego i organiza­
cyjnego umacniania naszej partii stoją 
przed nami następujące zadania:

1 wzmagać ze wszech miar silę partii 
jako przewodnika klasy robotniczej 
i narodu w walce'o szybszy wzrost 
stopy życiowej mas pracujących 
miast i wsi, o umocnienie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego — podstawy 
naszej władzy ludowej, najważniej­
szej dźwigni budownictwa socjalizmu;
wzmacniać ideologicznie silę partii, 
jej jedność i zwartość, podnosić po­
ziom marksistowsko - leninowskiego 
uzbrojenia kadr partyjnych walczy: 
z wszelkimi przejawami, oportunisty- 
cznych i sekciarskich wypaczeń lin ii 
partii, tępić tolerancyjny stosunek do 
biurokratyzmu w aparacie partyjnym, 
w organizacjach masowych i apara­
cie państwowym;

3 systematycznie umacniać jakościowo 
organizacje partyjne i ulepszać ich 
skład, szczególną uwagę zwrócić na 
wzmocnienie trzonu robotniczego 
partii oraz na rozbudowę naszych 
organizacji na wsi, wśród mato i śred­
niorolnych chłopów;

4 rozstawić i przygotować kadry, siły 
partyjne, nasze transmisje masowe 
tak,"aby wzmocnić pracę polityczno- 
masową i organizacyjną na wsi: w 
POM-ach, PGR-ach, we wszystkich 
działach spółdzielczości wiejskiej i 
wśród chłopstwa, gospodarującego 
indywidualnie;

5 . skupić wokół partii przodujący aktyw 
społeczny wsi, aby w oparciu o ten 
aktyw wyjaśnić najszerszym masom 
chłopskim cele polityki partii i rzą­
du, wzywać masy chłopskie do po­
parcia i wprowadzenia w życie wska­
zań partii i uchwał rządu, zmierza­
jących do szybkiego podniesienia pro­
dukcji rolniczej;

6 usprawnić pracę rad narodowych i 
innych organów władzy państwowej 
w terenie, a w szczególności organów 
obsługujących potrzeby rolnictwa — 
przez ściślejsze związanie ich ze 
wsią, z aktywem chłopskim, dopomóc 
tym organom w skoncentrowaniu się 
na żywotnych aktualnych potrzebach 
produkcyjnych chłopstwa pracujące­
go,, zasilić te organy kadrami przez 
skierowanie do nich najlepszych i 
doświadczonych organizatorów;

7 nieustannie ulepszać metody kierow­
nictwa partyjnego, kładąc główny na­
cisk na prawidłowy dobór kadr i kon­
trolę wykonania, rozwijać demokra­
cję wewnątrzpartyjną, zapewnić pełną 
swobodę krytyki i samokrytyki, szcze­
gólnie krytyki oddolnej, ściśle prze­
strzegać zasad kolegialności kierow­
nictwa, walczyć bezwzględnie z kan- 
celaryjno-biurokratycznymi wypacze­
niami i okazywać codzienną, kon­
kretną pomoc podstawowym organi­
zacjom partyjnym;

8 szerzej rozwinąć ofensywną propa­
gandę i agitację, demaskującą praw­
dziwe oblicze wroga klasowego i im­
perializmu, podnieść jej poziom, zwal­
czać schematyzm i szablonowość w 
propagandzie, wnikliwie nawiązywać 
do żywych problemów terenu, czuj­
nie reagować , na potrzeby i nastroje 
mas, umacniać więź partii z masa­
mi pracującymi;

9 prawidłowo kierować politycznie ZMP, 
związkami zawodowymi i innymi 
organizacjami masowymi, podnosić

niem sojuszu robotniczo-chłopskiego, do 
udziału w ruchu łączności fabryk ze wsią. 
do stałej pracy z robotnikami mieszkają­
cymi na wsi.

5 Przenieść punkt ciężkości całej pracy 
związków zawodowych do zakładów, 

powiązać zarządy związków z radami za­
kładowymi i licznym aktywem robotni­
czym. ogarnąć przynależnością do związ­
ków około miliona robotników i pracowni­
ków, pozostających jeszcze poza związ­
kami.

Związki zawodowe mogą i powinny stać 
się wielką szkolą socjalizmu, rezerwua-

W n i o s k i
ich autorytet, rozwijać ich samodziel­
ną inicjatywę, pobudzać ich aktyw­
ność i podnosić ich rolę w m obili­
zowaniu mas w szeregach Frontu 
Narodowego do walki o pokój, o zwy­
cięskie zakończenie Planu 6-letniego, 
o podniesienie rolnictwa i szybszy 
wzrost stopy życiowej mas pracują­
cych w mieście i na wsi;

m r» ani na chwilę nie ustawać w budze- 
1 U niu czujności mas wobec knowań wro­

gów ludu i agentur imperialistycz­
nych, otaczać opieką i podnosić po­
ziom polityczny organów bezpieczeń­
stwa, wzmacniać w catym aparacie 
państwa poczucie praworządności i 
troskę o zacieśnianie więzi z masa­
mi, budzić wśród mas serdeczne u- 
czucia łączności z naszym Wojskiem 
Ludowym, ze wszech miar umacniać 
sity naszego Państwa Ludowego, 
wzmacniać gorące uczucia przyjaźni 
i solidarności międzynarodowej ze 
Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i wszystkimi krajami 
obozu socjalistycznego, ze wszystki­
mi sitami pokoju i postępu w całym 
święcie.

W naszych wysiłkach nad umacnianiem 
szeregów partii i podnoszeniem jej kie­
rowniczej roli we wszystkich dziedzinach 
życia naszego kraju będziemy jak najsze­
rzej czerpać z historycznych doświadczeń 
KPZR, przodującej partii światowego ru­
chu robotniczego.

TOWARZYSZE !
Mamy jasno nakreślone cele i zadania 

na najbliższe lata. Mamy jasno wytkniętą 
drogę, która prowadzi do szybszego wzro­
stu'stopy życiowej wszystkich ludzi pra­
cy — robotników, chtopów i inteligencji. 
Mamy dosyć środków i dźwigni, aby osią­
gnąć w ciągu najbliższych 2 lat wzrost 
plac realnych robotników i pracowników 
oraz dochodów chłopów pracujących o 
15 — 20 proc.

Aby zrealizować to zadanie musimy 
zdecydowanie zerwać z dotychczasowym 
zaniedbaniem walki o wzrost produkcji 
rolnej, musimy uruchomić cały potężny 
arsenał środków, jakimi dysponuje nasz 
przemysł, wszystkie ogniwa naszego lu­
dowego państwa, aktyw Frontu Narodo-

*
*

Czyniąc wielki krok naprzód do pełne­
go zwycięstwa socjalizmu, spełniamy ma­
rzenia najlepszych, najświatlejszych w 
naszych dziejach Polaków. Przekuwając 
w czyn promienne marzenia kilku poko­
leń polskich rewolucjonistów, najlepszy 
składamy im hołd.

II  Zjazd naszej Partii rozpoczął swe 
obrady w 60-tą rocznicę I Z,azdu SDKPiL 
— partii, która wysoko podniosła w Pol­
sce sztandar walki o socjalizm, sztandar 
niezłomnego, braterstwa z bohaterskim 
proletariatem Rosji, sztandar solidarnoś­
ci z całą międzynarodową klasą robotni­
czą.

TOWARZYSZE! Czyńmy wszystko, aby 
podnosić świadomość i aktywność m ilio­
nów robotników i chłopów, rozpalajmy 
w nich entuzjazm twórczej pracy, odda­
nia, ofiarności na rzecz budowy socjaliz­
mu, którego celem jest podnoszenie do­
brobytu i kultury catego narodu!

Proklamując ogólnonarodową walkę o 
szybszą poprawę bytu prostego człowie­
ka, umacniając przyjaźń i braterstwo

rem licznego aktywu robotniczego, z któ­
rego partia czerpać będzie nowe kadry 
i przez które wiązać się będzie coraz bli­
żej z masami. Niezbędny jest przeom 
w stosunku instancji partyjnych od g iry 
do dołu, do pracy w związkach zawodo­
wych, zwrot w stronę systematycznego 
kierownictwa związkami przez członków 
partii w związkach, przez zespoły partyjne. 
Niezbędny jest zwrot w stronę ożywienia, 
ubojowienia całej pracy związków waikl 
z biurokratycznymi skłonnościami i pod­
niesienia autorytetu organizacji związko­
wych wśród najszerszych mas.

wego i c.atą naszą partię — dla umocnie­
nia sojuszu robotniczo - chłopskiego, dla 
szybkiego podżwignięcia rolnictwa, aby 
dać ludziom pracy więcej mięsa i tłu ­
szczów, więcej mleka i cukru, więcej Su­
rowców dla naszego przemysłu artykułów 
masowego spożycia.

Aby to osiągnąć musimy wielokrotnie 
zwiększyć aktywność wielomilionowych 
mas w mieście i na wsi, aktywność pro­
dukcyjną i polityczną, społeczną i kultu­
ralną — tylko w ten sposób wygramy tę 
wielką bitwę.

Wygranie tej bitwy o zboże i hodowlę 
— przy równoczesnym dalszym rozwoju 
naszego przemysłu — zbliży nas znacz­
nie do pełnego zwycięstwa socjalizmu 
w Polsce.

Dzięki tym osiągnięciom wzmocnimy 
cały obóz pokoju i socjalizmu.

Najserdeczniejsze uczucia czci I m iło­
ści żywimy w swych sercach dla wszyst­
kich bojowników o sprawę wyzwolenia 
społecznego i narodowego Polski, którzy 
z niezrównaną żarliwością każdą chwilę 
swego życia oddawali dla zwycięstwa 
sprawy wolności i socjalizmu.

W imię tej samej świętej sprawy obficie 
zrosili naszą ziemię swą krwią serdeczną 
żołnierze radzieccy, tamiąc grzbiet hitle­
rowskiej bestii, niosąc wolność naszemu 
narodowi.

Pogłębiać i umacniać więc będziemy 
złotą nić wspólnych tradycji wolnościo­
wych i postępowych, które łączą na prze­
strzeni historii nasz naród z narodem 
rosyjskim, ukraińskim i białoruskim. Lą 
czyć się to musi z karczowaniem złych 
tradycji szlachecko-magnackiego a potem 
obszarniczo - kapitalistycznego ucisku w I 
stosunku do naszych braci — Ukraińców j 
i Białorusinów. Dlatego łączymy się w 
uczuciach przyjaźni i solidarności z na­
rodem ukraińskim i rosyjskim w obcho­
dzie jubileuszu 300-lecia wyzwoleńczej ; 
walki narodu ukraińskiego i jego zespo­
lenia z bratnim narodem rosyjskim.

Dziś w Polsce Ludowej miliony człon­
ków partii i bezpartyjnych budują nowe 
życie w trosce o coraz piękniejszą przy­
szłość człowieka pracy, o radosne dzieciń­
stwo naszych dzieci, o spokojną starość 
naszych ojców i matek.

*

z narodami. Kraju Rad — kraju zwycię­
skiego socjalizmu, najlepiej służymy 
sprawie pokoju i rozkwitu naszej O j­
czyzny.

— Niech żyje sojusz robotniczo-chłop­
ski! (Długotiwałe oklaski).

— Niech żyje niezłomna solidarność ca­
łego obozu pdkoju! (Huczne oklaski).

— Niech żyje przewodniczka całej po­
stępowej ludzkości — Komunistyczna Par- ; 
tia Związku Radzieckiego! (Długotrwała 
owacja).

— Niech żyje 1 hartuje się w walce n i­
szą Partia — Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza! (Długo niemilknąca owacja).

— Niech żyje naród polski i Polska 
Rzeczpospolita Ludowa! (Długo niemilk­
nąca owacja).

— Pod sztandarem Marksa-Engelsa- 
Lenina-Stalina naprzód do nowych zwy­
cięstw! (Długotrwała manifestacja Okrzy- 
ki z sali: ..Niech żyje towarzysz Bolesław 
Bierut!". ..Komitet Centralny naszej par­
ti i niech żyje!".

Przed wejściem do gmachu AWF, w którym obraduje Zjazd Widok na salę obrad Zjazdu


